
., 2 
"ZI stron Dodatek ilustrowany -

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtelll 

Rok IV "'r„ 60 . iedziela, dnia 2 marca 1930 r. 

REDAKTOR NACZELNY: ADAM WILSKI 
CSJidi* i 14%@łMSt 5 *ł S 4 

iEDAl'\..CJA • Al>i'11!.ł. ::S'fłł.ACJA, ł'...ódi, riotr.r.wwska , r.1:> I~ I Cena 25 groszy Iii Redaktor naczelny przy1mu1e codzieou1e od godziny o--7 wieczorea 
Sekretariat czynny od godz. 12-1 w poł. i od 6-7 wiec:& Tdc!ony- Reda.-:c,1 1-81-06, Administr::cii 1-63·66 . 

• 
rzą a ą 

< 

zasie przeds awie • zar • 1a amatorskiego w szkole 

dz· eci uległo 
„ 
s • zen10 o r m 

wóch chło ców w stanie g.roinyn odwiezio o do Szpitala Anny-Maryi 
Bałuty były wczoraj terenem wstrząsa I :;iona do gćry na scenie z niewyjaśnionej I su, przedsięwzięta przez nauczycielstwo 11{tóre opatrzyło na miejscu następujących 

/ęcej tragedji ciz~ecięcc_i, ,iaka rozegrała· ciotąd przyczyny wybuchł pożar. i rndziców. 8 chłopców: 7 - letniego Jana Szarycha 
s:ę w ga2ci1a sz~mły po\.vszechnej, miesz- Ponieważ de!{ rac,ia sceny wykOi ana,· Dzieci popychając się i przewracając (Kochanowskiego 24), 8 ·letniego Tade&l• 
czącej sję przy ul. Zgierskiej i26. była z kol"'rowej bibuilii, cgień rozszerzał wzajemnie, torowały sobie drogę ku wyj- sza Kalinowskiego (Wspólna 8), 8- tet• 

Szczegóły tej tragedji, która w całej się z gwałtowną szybkością 1 w mgnie- ~ciu. niego Czesława Klempka (Zgierska 152), 
północnej cz-;ści miasta wywarła ogromnie nht oka objął caią scenę, zapai.ając ubran- Po kilku sekundach widownia opusto- '8 - letniego Edmunda Michalskiego (Zgier-
?rzygnęblaj~ce wrażenie, przedstawiają się iia na nieszczę5nrh aktorach i kurtynę. szata i tylko na scenie pozostały oszalałe ska 105), 7 - letniego Aleksandra Romań-
uastęyuJąco: Na krzyk żywcem pa ąccj się dzianvy z trw·cgi i bólu dzieci, któiym na pomoc skiego (Zgierska 109), 8 - letniego Stant-

V gmachu szkolnym o godz. 6-tej i na widu-:~ bu~hających ze sceny plomier.i rzuciło się nuczycielstwo, gasząc tlące sława Trębacza (Pocztowa 9), 7 - letnie. 
Meczorcm miEf-0 się odbyć przedstawienie r.a widowili wszczał się nicopis~ny zamęt s· ę Ul)ranka oa maleństwach. go Lucjana żachlłńskiego (Marctna 19) 
or-ators!de, w łrtórem wyst"_ ować miala i tumult. • Mimo, jż całe zajście trwało zaledwie i 7 - letniego Tadeusza Kozłowicza (Stefa„ 
rhi twa Lzk(,lna. Dzieclń•!tia rzuc•\a 1_ ci ' ,..· .czki, rę sekund,. młodociani ldorzy ulegli do- IM 3). 

Widowisko nosiło tytuł „Krasnoludki". WY\Racając po c.rcdze łm,v d i ~f': &ła. r t\!iiw~m po~.reniom. • Po nałożeniu opatrunlnt sześciu mniej 
W;;zysikie miały być grane przez naj- Nie pomogly próby opanowarua chao· Natychmiast zawezwano pogotowie, 'poparzonych chłopców pogotowie odwioz-

ł!lfodszych uczniów klasy 1-szej, liczących 0 do domów, dwóch zaś - Jana Szarycha 
po 7 i vo 8 ld. ł Tadeusza Kalinowskiego w stanie cięż-

Na kiUmna3cie miituŁ przed 6-tą cara b • kim przewieziono do szpitala Anny Marji. 
Nidmvnia, prze;obiona z największej sali s zy ga I Na mejsce wypadku przybyli przedsta-
szkolnej, zapełniona była do ostatniego ·wiciele policji, którzy ze swej strony za„ 
miejsca mloctocianymi widzami, wśród Pr~ypuszczalna lista nolvego rządu wiadomili p. I<uratora Gadomskiego o po--
których utrzymywali porządek nauczycie- żarze i tragicznych jego skutkach. 
le. Paryż 1 marca. Przewodnictwo i teka spraw wel'Y"llę- Pan l\urator polecił podwładnym sobil 

W kilka pienvszych ławkach zajęli W clals~ym ch1gu narad Tarrlieu p1'ZY· trznych łub finansów - Tardieu, sprawy organom przeprowadzić ścisłe dochodze-
rnie,isca zaproszeni rodzice. jął szexeg rady~>.alnych człanków parla· wewnętrzne - Ta.rdieu lub Mm:raud, nie w celu wyświetlenia, kto ponosi winę 

W chwili, gdy dobiegała godzina 6-ta mentu. sprawieclliwo.~ć - Peret, toprawy zagrani· t . - · ( ) 
i lada moment kurtyna miała być podnie- Wice - przewcdI iezący Izby Depu":>· 'I czne - B:raind, wojsko - Maginot, ma- :;;::.::/ozaru na sce::.,!7 mm 
~~~~~~~~~~~~~~~~ wanych Perst przyjął zaproponowaną mu .'rt;narka - l\:erguszec, finanse lul> oud-

P. Prezydent 
wyjechał do Spały 

Warszawa 1 ma1·ea. 
.P. Prezydent Rzeczyspolitej . wyjechał 

dzisiaj po południu do Spały. (PAT) 

Dawid Kaufmau-kandydatem 
na ambasadora w Polsce 

Nowy Jork 1 marca. 
Tutejszy „Nowy świat" dowiaduJe się 

ie sfer żydowskich, że prezydent Hoover 
ma zamianować na stanowisko ambasa­
ciora Stanów Zjednoczonych w Polsce 
Dawida I\aufmarra, b. posła w Boliwji. 
Kaufman urodził się w r. hi83 na Litwie, 
pochodzenia jest żydowskiego, z zawodtJ 
adwokat. Należy do partji sjonistycznej. 
Kandydatura jego została wysunięta 
przez grupę członków kongresu ze Stanu 
Pensylvania. 

AkademJa 
l~u czci pre:z. Mas~aryka 

Praga 1 marca. 
W związku z 80-leciem prezydenta 

Masaryka odbyła się tu uroczysta akade­
mja stronnictwa socjal - narodowego, 
na którem przemawiał m. in. minister Be­
r e~z. (PAT), 

Zamiec „ e ś ieżne 

wice - prezydenturę. żet - Martin, handel - Henessy, rohtl-
1 'l'arctieu oświadczył przedstawicielom ctwo - David, roboty publiczne - Paul 
prasy, iż uważa przesilenie gabinetowe za Reynaud1 oświata - Marraud lub Peyron-1 
zlikwidowanie. net, praca - Laval, kolonje - Pietl'i, · 

Paryż 1 marca. renty :__ Ricolfi, lotnictwo - Flandin, po 
Havas podaje z wszelkiemi zastrzefo· czta i telegraf - ·łWlłin, marynarka han· 

niami listę gabinetu, która obiegała kulua dlowa - Rio. (PAT). 
ry Izby& 

Otwarcie wystawy p. n. 
„Mieszkanje najmniejsze" 

Warszawa 1 marca. 

• e. sz 

Dzisiaj o godz. 12-ej w południe 11' 

szkole powszecłmeJ, mieszczącej się 11 
gmachu Warszawskiej Spółdzielni Mie­
szkaniowej na Żoliborzu nastąpiło otwa.r· 

• cie wystawy p. n. „Mieszkanie najmniej· 
i 1 sze'', urządzonej pod protektoratem p 
ł1' prezesa Rady Ministrów prof. Bartl& 

Republikanie demons rują przeciwko królowi przez Polskie Towarzystwo Refornu 
'Madryt 1 marca. I król!", która głosi: „W chwili gdy poli- Mieszkaniowej. (PAT}. 

Radykałowie społeczni 

przeciwko T 

Leader stronnictwa konserwatywnego tycy wszystkich odcieni zachowują nie­
Sanchez Guerra wygłosił wczoraj w sali cne milczenie, lub usiłują oczyścić się z 
teatru Zarzuela, wobec licznie zgromadzo- zarzutów, przypisując odpowiedzialność 
nej publiczności odczyt 0 sytuacji poli- za nie poprzedniemu ustrojowi i nie cofa­
tycznej, w czasie którego oświadczył, iż jąc się nawet przed oszczerstwami w sto-
musi z bólem i goryczą stwierdzić rozwój sunku do monarchy, przy tronie którego d . 

W v1·os'l1· i· zdobyli niezasłużon~ reputacJ·ę, Po po~ie. ze!'ltl grl propagandy republikańskiej w Hiszpa- „ ~ d ę 
nji. Po zakończeniu odczytu przed gma- - poczucie uczciwości i spraw.i.edliwości 5P';'i~c~eJ.PtasJ.e. or.' 
Che.tu teatl·u zebr·a11y się gi·upy publiczno- zmusza nas do protestu i do wzniesienia ktoir stwrnr~ ze '" . 

l ·k . N' h ·yj król'" now1ska Tard1eu w stosunku do lewicy I 
ści, które następnie usiłowały manifesto- 0 {rzy u: " i~c z e. · „ . jego solidarności z ugrupowaniami pra· 
wać na ulicach miasta, lecz zostały z łat- . Podmece~ie na u~1cach. s~o~cy ~rwało witowenu, rcalizacjr. unji repub1ikań· 
wością rozproszone przez policję. Na uli- memal d? połnocy, .me poc1ągaJąc Jednak skiej, któraby pozwoliła parlamentowi 
cach rozdawano liczne odezwy, m. in. za sobą_ zadnych niepożądanych konse- wy Jełnić jego obecnego zadania, jest rze.-
zaś odezwę z nagłówkiem: „Niech zyJe kwencyJ. (PAT) czą niemożliwą. 

00° W zwią.zku z tern członkowie grup) 

c a radykalno - społecznej nie mogą wziąć 
udziału w kombinacji Tardieu. (PAT) 

w południowej ~rancji Podwyższenie ceł na towary zagraniczne Obniżenie stopy dyskontowej 
.Marsyl~a 1. marca. . Obniżenie taryf wewnętrznych we Włoszech . 

Na cnłem pobrzezu panuje nierxigoda 1 M B I l l 1 • b ':! ł t 
zamiecie śnieżne. Pod cię~arem śniegu u- WARSZAWA, 1.3. Komitet Ekonomicz nież m. in. podwyższenie swregu ceł m. RZY • 1.3. an { 

1 
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legło zerwaniu wiele pl'Zewodników tele- ny Rady Ministrów uchwalił, że szereg za-1·111. na szczupaki i sandacze, na margaryni; I dy~kontową z 7 na 6(~[;:)óotzyna1ąc 0 

g1:aficznych i telefonicznych tak, że ko- 1 rząclzet'1 złożyć się ma na plan doraźnej i t. d., oraz obniżenie szeregu taryf w prze J dma 3 b. m. . 
~unikacia ie.qt hm·dw 'lLt:rnAnil\na /PAT) lnomocv. dla 1olnict\va. Postanowiono rów- wozie wewnęt~Z11Y.llJ. i eksporaowY..m• --o0o-



„HASŁO" z dnia 2 marca T9:3u roR'!!. 

Znamienny ar'tykul pisarza amerykańskiego 

o arszałku 
0

łsudskim 
"W Polsce niema mowy o dyktaturze, opartej na arystokratycznej 

przemocy, na monarchji lub kościele" 
NOWV JORK, 1.3. Z okazji usunięcia 

Się Pńmo de Rivery od życia politycznego. 
nowojorski „Times" ogłosił artykuł zna­
nego pisarza politycznego Henryka Kittred 
ge Nortona p. t. „Jeden dyktator p<>szedł 
- pięciu pozostało". W artykule tym au­
tor skreśla sylwetki Mussolinie~, Kema­
la Paszy, Stalina, króla Aleksandra Serb­
skiego i Marszałka Piłsudskiego. O Mar­
szałku pisze, co następuje: 

„Tuż obok Węgier leży Polska, pozo­
&tająca pod raczej urojoną dyktaturą Mar­
szałka Piłsudskieg;o. Niema tu mowy o 
dyktaturze, opartej na arystokratycznej 
przemocy, na monarchji, lub kościele. Pił­
sudski jest dyktatorem Polski, bo chce nim 
być. Niema czrowieka w Polsce, któryby 
mógł mu rozkazywać - a mało takich, któ 
rzyby nie chcieli słuchać jego rozkazów. 
Jest oo zaiste dyktatorem, ale łagodnym 
dyktatorem. Być może utrzymuje się oo 
przy władzy tem łatwiej dlatego, że tak 
rzadko chce z niej korzystać. Piłsudski 
jest narodowym bohaterem Polski. ·Sam - M'f li 

Wielki proces 
polityczny 

. RYGA, 1.3. Z Charkowa donoszą, że 
prokurator generalny ukraińskiej republiki 
sowieckiej Michajlik ogłosił w dziennikach 
sowieckich komunikat w sprawie welkie­
go procesu politycznego 45 ukraińskich 
działaczy narodowych oskarżonych o przy­
gotowanie powstania zbrojnego na Ukrai­
nie przeciwko Sowietom. 

Uchwały 
Rady Ministrów 

romantyk - zawładnął imaginacją roman 
tycznego narodu. Piłsudski walczył za 
Polskę, kre\lV za nią przelewał i wszystko, 
prócz życia, oddał za jej niepodleg~ć. 
Popełnił wiele czynów porywczych, ale 
wszystkie dla Polski. I zato Polacy go 
kochają. 

Piłsudski ma szczególną antypatję do 
Sejmu. Jest zbyt niecierpliwym, by móc 
tolerować nigdy niekończące się debaty 
i polityczne manewry parlamentu. Jednak­
że nie skasowal Sejmu. Sejm funkcjonu­
je dalej, według przepisów Konstytucji. 
Ale gdy Marszałkowi wejdzie w drogę, 

wtedy Piłsudski następuje mu na odcisk. 
Poza tą, błahą w jego mniemaniu, niepra­
widłowością, Marszałek niewiele miesza 
się do życia Polaków. Wolno im żyć swo­
bodnie, jak w najbardziej demokratycz­
nych krajach. Dopiero gdy zajdzię co 
ważnego istotnie, wtedy Piłsudski działa, 
a z legalną stron..1 problemu załatwia się 
późoiej; opozycja przeciw niemu rekru­
tuje się jedynie z części parlamentarzy­
stów. Ale dopóki annja i naród są za Nim, 
dopóty nie potrzebuje On zgoła obawiać 
się wypadków takich, jak te, które nie­
dawoo zaszły w Hiszpanji. (PAT) 
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Bestjalskie zamordowanie 
2 księży i 3 zakonnic w Chinach 

Hong - Kong 1 marca. I stkiego, spalili ich łódź, a swe ofiary u-
Nadeszly tu wiadomości o zamordo- prowadzili w góry. Kiedy inni księża u­

waniu 2 księży i 3 chrześcijańskich za- dali się w góry, celem wyzwolenia ich z 
konnic chińskich. Jak się zdaje, grupa niewoli za okupem, było już zbyt późno, 
ta została napadnięta w czasie podróży gdyż znaleziono tylko trupy porwanych. 
po i·zece Północnej przez bandytów, któ- W związku z tym wypadkiem poseł ital­
rzy usiłowali porwać zakonnicę, lecz spot- ski w Pekinie wysłał notv do rządu chiń­
kali się z energicznym oporem ze strony skiego i przesłał telegraficzne snr~wazcla.­
księży. Bandyci obrabowali ich ze wszy- nie do Rzymu. <PAT). 

---oeo--

Przywrocenia funduszów 
dyspozycyjnych · 

domaga si~ referent budżetu w Senackiej 
Komisji Skarb.-Budż. 

Lloyd George zagrozony 
LONDYN, 1.3. „Daily Express" orgat 

'lorda Beaverbroocka donosi, że w łonie 
partji liberalnej zaznaczy(y się silne roz. 
źdwięki w związku z ostalniem głosowa­
niem nad sprawą ustawy węgłowej. 

jeden z przewódców stronnictwa sit 
Robert Hutchison zażądał ustąpienia Lloyd 
Oeorge'a ze stanowiska lt-adera partji. 

Krążą pogłoski, że Lk.tyd George jes1 
gotów do zgłoszenia swe1 dymisji. 

We wtorek odbędzie &<ę plenarne posit 
dzenie stronnictwa libera!11ego, na którym 
zapadną ważne decyzje. 

Lord Beaverbroock pruwadzi w dal· 
szym ciągu wytężoną propagandę ze swą 
nową partją, jedności imperj<ilnej i pod­
kreśla, że jednym z głównych celów nowe· 
go stronnictwa jest przywórcenie hege­
monji Wielkiej Brytanji n.a świecie. 

--ei---
Ciągnienie dolarówki 
Dziś o godz. 10 rano w sali konferencyjne} 

n'linisterjum skarbu odbyło się ciągnienie dola• 
rów ki. 

Wylosowano 100 premji na ogólną sum~ 
75,000 dolarów. 

Przy stole prezydjalnym ir;asiedli: przewodni 
czący p. dr. M. Bielak, dyrektor Urzędu Poży· 
czek Pai1stwowych, p. A Strzemiński, przedsta· 
wicie! Urzędu Pożyczek Państwowych, przed· 
stawiciele miasta pp. Kłyszewski i Rąbalski. re 
jent p. Szymański. 

Protokółował p. J. Chmielewski 
40,000 dolarów nr.: 595202. 
8,000 dolarów nr.: 555320. 
3,000 dolarów n-ry: 451741 668680 826371 
1000 dolarów n-ry: 601167 48G097 758n4 

639701 316845. 
500 dolarów n-ry: 144189 639409 

681360 486481 995230 445969 934497 
585730 891219 131675 147453 674754 

100 dolarów n-ry: 375445 !34450 
184031. 

316665 
20159 

79-1078 
698391 

67124 274849 45989 125587 224965 41821S 
~~2059 557993 856870 41507 250747 875152 
566802 33059 868968 63884 &63925 920988 814411 
780274 16296 939047 599008 291077 116924 
403257 869729 935015 457556 487708 315600 
774995 987806 641823 516:W9 750717 591028 
649863 12090 464928 819218 772926 544473 
165895 586916 833104 580444 654373 082897 
146253 500754 169790 5715 224699 98360 257583 
516997 885889 605319 9398 l6 646117 922038 
194088 380696 92924 532978 768 525 989458 
836160 673320 765375. 

WARSZAW A, 1.3. Dnia 1 b. m. odby­
_. się pod przewodnictwem prezesa Rady 
Ministrów prof. Bartla posiedzenie Rady 
Ministrów, na którem uchwalono m. in. 
projekt ustawy o funduszu kultury naro­
dowej, projekt rozporządzenia Prezyden­
ta Rzplitej w sprawie oznak władz, urzę­
tlów, zakładów, instytucyj i przedsiębiorstw 

Na porządku obrad wczorajszego poi wrócenie funduszu dyspozycyjnego M. S. 
siedzenia Senackiej Komisji Skarbowo- Wojsk. w sumie 2 milj. zł. oraz fundu- ~~5~&id\liłtG.t~. ~~!!!!!!1!1!~5!!!·S11~m~w~•~•!?-l!!-~-~WIMll!!!!l!~'*!!!!!*!!! 
Budżetowej znajdował się preliminarz szu propagandowego M. S. Z. w sumie 2 
budżetowy Ministerstwa Skarbu i refe- milj. złotych. Wreszcie proponuje wsta­
rat generalny wraz z ustawą skarbową. wienie do budżetu sumy 2 milj. złotych. 
Referent generalny, senator Szarski (BB) Wreszcie proponuje wstawienie do bud­
ornawia całokształt gospodarczego poło- żetu sumy 2 miljonów zł. fundusz kultu­
żenia kraju, dotykając sprawy uzyskania ry narodowej, prosząc o przyjęcie tej 

państwowych i in. („AT) kredytów zagranicznych oraz uruchomie- kwoty. 
nia rezerw skarbowych na pomoc kredy- Senator Gaszyński (BB) podkreśla, 

1111 tową, w szczególności dla rolnictwa. że budżet na r. 1930-31 jest skonstruo-
Mówca proponuje p1-zyjąć preliminarz wany z wielką oszczędnością. 

MANIFEST DO ŁODZIAN. 

Jm~ jutro, jutro Wielka RedutJJ Prasy p. n. 
,Jl\'łiegnanie Karnawału". Od godziny 10-ej wieczo­
lleDł. zacznl} zajeżdżać przed Filharmonję luksuso­
we ~uta. powozy, tlkromne taksówki i dorożki. 
Tram\vaje zdqżające na ulicę Narutowicza będq 
przepe~nione, to też zawczasu zwrócono się do dy­
rekcji K- E. L. z wnioskiem o sprowadzenie od­
powiedn'i'l~j ilości wagonów dodatkow~ch na lin­
jach 7, 21 12, 14. 

Zaszczyei Redutę obecnością 1wą szereg repre­
tocntantów P;1Ciejscowych władz. Przybędv, również 
makomici goście z poza Lodzi, przeds~wiciele li­
łeratury, świata artystycznego. 

budżetowy Ministerstwa Skarbu bez Po przemówieniu senatora Gaszyńskie 
zmian. Co do ustawy skarbowej, to wno- go, Dąbskiego i Schreibera dyskusję 
si o restytucję brzmienia rządowego ar- przerwano. 
tykułu 6-go (otwieranie nowych kredy- Następny ciąg posiedzenia we wto1·ek 
tów). Co do propozycyj, zgłoszonych w o godzinie 10-ej rano. 
dyskusji, referent popiera m. in. przy-

--o0o-

Szajka ·wysłanników Czeki 
asiłowała wywołać burzę 

na Uniwersytecie Jagiellońskim Wszystko fm jest gotowe na przyjęcie niezli­
&onych rzesz gości. Sprowadzon? już zottały nie· 
1liczone baterje butelek wina i bombonierek. Przy 
rtolikach wznosić bęclziemy toasty na cześć mijajv,· Kraków 1 marca. do ostatniego miejsca. 
ccgo już karnawału. W dniu wczorajszym obszerna sala Wśród przybyłych znalazła się rów-

I jes~cze jedna sensacja, szlagier. Wszyscy oby- Kopernika na Uniwersytecie Jagielloń- nież garstka zwolenników komunizmu. 
ntele Lodzi, którzy przybędą na Redutę Prasy skim zamieniła się Awanturujący się komuniści 
b~dll zwolnieni w 50% z podatków za 1930 rok. 

A wjęc mężowie i ojcowie nie wzbraniajcie ŹO· na teren walk zostali pobici laskami 
Jom i córkom swym pójścia na Wielk11 Redutę jakich jeszcze nie widziały mury Almae i wyrzuceni z sali. Przed gmachem Uni-
Prasy. Wszak będzie to bal elegancki i wytworny Mater. wersytetu doszło do demonstracyj. 
w pełnym tych słów znaczeniu. p ""'rJ-d · t d · · · p · k · 

·--'>m waszym i córkom zgotuje . O pv.iu. 1:11;1 S U enci, grUI?UJący Slę W O usumęciu omumstów i przywró-
aci wybom na Królowę Lo- Związku mysli rnocarstwoweJ, zwołali o- ceniu do dyskusji, poczem uchwalono 

. . gólnoakademicki przez aklamację rezolucję protestują-
•ac. mdo~na 7": lok

1
alu Syn· wiec protestacyjny ca przeciwko gwałceniu wolności religij-

•o ma ..., te . 233-51 • k t i· · · t · · · · · · d 1 · · Esplanada". w dniu przecr~ o an ·yre 1g1Jnym wys ąprnmom ·neJ i wzywaJącą o wa In z komumz-
cd godz. 9-ej wie- w Sowietach. Na wiec przybyło tak wie- mem. 

lu akademików, że sala była wypełniona r czór. 

Ewenement sezonu 

A 
Wkrótce „PALACE" z 

Nic o&karźam Cię· - 1°" 1·.:s sama prz ł d · b. ·t · T b' b' · ·1 · · · N WC będ c· k 1 • ł ..,b d , ysz ~m O CIC Ie1 l°ZUCI am 511:( O lC W O jęcia, rzuci am SUl W ffiOJC pr:z:eznacZClllCo igdy,-Digdy 
ę ię os arza a ę ę wdzięczną ci tylko za tę noc tak bogatą, tak rozk oszną,-tak dla mnie szczęśliwą. 

LIST.- NIEZllAIOĄEJ wg. powieści Stefana Zweiga 
Zabłysną na ekranie kina „RESURSY" 

FILM NAD FILMY 
zrealizowany kosztem milionów mare.i 

KSIĄżĘ 

CAGLIOST O 

Międzynarodowa obsada 
Słynny tragik 

HABii WE 
Najpopularniejsza gwiazda horyzont• 

lłenee E I EL 
Renee de Liquoro 
Kowal Samborski 
Zuzanna Blanchetti 
Edward v. Daele 
Itta Meery 

ALFRED A EL 

Wkrótce PALA CE 
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P. P. S. przeżywa obecnie cirtaz gmź- I t.J. Sokoło vski~mu przypominać? Ministrem 
riejszą dla sie~ie choiOtę '' ewn~frz:~~, 'prnVI :Vcwnętrzr;ych był wtedy p. 7hu­
twącą się: „roz!l!adem idei". „ yrazem jej ;'1tt, v;1icemh.istre:n - p. Niedziailmwski. 
;est chociażby tylko ci1gła, u,orczywz. D;::iś po 12-tu łaiach, sp:-awa ta nadal 
czkawka ideologiczna. Powracające faie nie jczt bym:imniej kv1estją c~erwanych za 
wspomniełt uderzają raz po raz w „naj- .:::ad i pust11ch frazesów: l ei}ublika cfoń10-
tęższe" mózgi, w poselslde i senatorskie ~~ra~yczna nie może byt pt<zecicż jedy­
głowy. z umys~ów ongiś rewolucyjnych aym t4strojem, w którym wierność zasadom 
dziś w lód ikamiefi. ostudzonych, ale o!J- ;:>rawnyrn ma prowadzić w prostej drooze 

po zawładnięciu tą in~tytucją w 1923 r. 
- ł.\','{O wyrzucenie wszystkich pracowni­
ków-Immunistów i przyjęcie na ich miejsce 
f"PS.-owców. To samo powtarzało się 

przecież i w !<asach Chorych i w Magi­
stratach. 

Poco więc przY'vódcy PPS. jak np. pan 
Daszyński „pob~ażłiwie" pozwalający na 
antypaństwowe mowy lmmunistów w Sej­
mie lub jak np. sen. Sokołowski, żądający 
dopuszi::z~nia komunistów do urzędów, -
puszczają dziś na "humanitarną." dema­
gcgJę, której fałsz i obłuda jest tak nie­
dołężna i tak łatwa do zdemoskowania? 

bi' w tym celu, żeby w oczach społecz~ 
stwa odrabiać straconą opinję czynnika 
stojącego na gruncie państwowym? 

Czy może, naodwrót, poto, by "na 
wszelki wypadek" kokietować skrajną le­
wicę? 

Chciejmy wierzyć, że ani to ani tamtioi 
- tylko że •••• z powodu czkawki ideolo­
gicmtej, będącej zawsze czkawką każdego 
niezdrowia. ciążonych przez 40 lat warstwicami „kom- :to samobójstwa. 

pleksów" psychicznych, owe wspomnienia Wiedzą o te~n dobrze !,}rzywódcy P. 
wyrzucają raz 90 razu na jaw, ja<ąś o- P. S., którzy W O.tJanowanych pr_zez"nich 
tmbliwą mieszaninę huse? i idej, niezdolną instyiacjach nigdy nie wprowadzili w czyn 
do rozbudzenia niczyich dusz, do poru- wzni-0siych zasad sen. So!m:owskiego. 
szenia niczyich serc. Przeciwnie w Związku Stow. Spółdzielni Czy poto, by sztucznie stwarzać sobie 

„przeciwnika", z którym PPS. „walczyła- I 

Ale jakże-to powiedział Boy? .•• „Para· 
Iii postępowy w najzacniejsze trafia gło 
wy" ..• 

P. B. 
---<:>'---z tego chorobliwego stanu umysłów Robotniczych, pierwszym czynem P.P.S. 

płyną wszelkie a niespodziewane oświad­
czenia i enuncjacje wo~zów P.P.S. jak np. 
ta deklaracja, w której p. Daszyński po 
10-ciu latach praldyki konstytucyjnej, doz­
walającej na konfiskatę druków, będą­
cych nadużyciem imunitetu poselsldego dla 
telów antypaństwowych, - dGmagał się z 
miną nieuświadomionej dziewicy uchyle-
tlia tej pral{tylci. . 

Jeszcze dalej poszedl w tym kierunkt.· 
łowarzysz partyjny p. Daszyńskiego, -
1senator Sokołowsld. W dniu 22 lutego b. r 
1
jako sprawozdawca budżetu Poczt I Te­
legrafów w Komisji Skarbowo-Budżeto­

wej Senatu, p. Soko-lowski między kwiat· 
ki różny~h żądań pod adresem minister· 
stwa włożył również i taki zgoła nie· 
oczekiwany dezyderat, by... „Ministerstwc 
nie utrudniało komunistom dostępu do zaj· 
100wania stanowisk w swym resorcie" ••• 

]est to dosłowne powiedzenie sen. So· 
,kołowskłego, zacytowane w ofłcjałnem 
sprawozdaniu z posiedzenia Komisji. 

Zdaniem p. Sok<>łowskiego: - „komu­
nizm, jako idea ustrojowa, jest przez pań­
;two uznana, oraz żaden przepi& uni 
konstytucyjny ani ustawowy nie ogninicza 
praw obywateli o przekonaniach komuni­
•tycznych - do piastowania urzędów pań­
stwowych". 

Jest to znów dosłowne powtórzenie te­
f.o, co powiedział socjalistyczny sem.tor 
Sokołowski. 

Trudno zgadnąć jednak, o co mu 
Właściwie chodziło. 

Wiadomo, ie np. na urzędników Mini­
.&terstwa Reform Rolnych przyjmuje się tyl­
ko szczerych z\volenników reformy rol­
~j. Ministerstwo Pracy i Opieki Społecz­
nej nie zaangażuje np. do siebie przeciwni· 
k.ów prawodawstwa społecznego i ochro­
ny pracy. Jeśli na czele przedsiębiorstwa 
państwowego postawiłoby się człowieka, 

;inanego z przekonań anty-etat~tycznych, 
- opinja zasadnie przyjęłaby nominację Je· 
go, jako zapowiedź lik.widacjł a n!e roz­
woju danej iru;tytucji. 

Zawsze więc przy angażowaniu pra­
!OWników stosuje się kryterjum przeko­
„ań niezbędne dla sprawnego funkcjono­

przykład 

z 
przeciwstawić się może swawoli parlamentarnej 

Gabinet Tardieu obaliła Izba Deputo-1 NIC PODOBNEGO NIE GROZI. Jedno a- dotkliwa katastrofa finansowa. 
.vanycll w Paryżu toli dzisiaj powiedzieć można o sytuacji Urząd ten sprawował Poincare do pcłowy 

5 (wyraźnie: pięcioma) głosami francuskiej napewno: - o ile po kolejnem :929-go, a \.\ i~c przez trzy lata. Okres to, 
większości. obalaniu ·gabinetów nie dojdzie we Francji Jak dla stosunków francuskich, zwłaszcza 

Gabinet ten urzędował mniej więcej trzy do władzy powoje11nych - niezmiernie długi. Przez 
miesiące. Przez ten czas załatwił pomyśl- jakaś silna, wybitna jednostka, cały ten czas Izba Deputowanych, trzy-
,1ie cały szereg niezmiernie doniosłych - to Izba Deputowanych nie da długo żyć 1~ana :'.karbach ener~j~ Poincare'go, wy • 
.spraw przedewszystkiem na terenie polity- żadnemu gabinetowi, a igraszki parlamen- mkam1 jego olbrzymiej pracy, nic śmiała 
id zagranicznej, m. in. zakończył układy tarnc z obaleniem i tworzeniem rządów ~u przeszkadzać. z chwilą jednak, gdy Po­
w Hadze i rozpoczął konferencję londy11- powtarzać się będą z pewnością co pe- rncare, złożony ciężką chorobą, usunął się 
ską, z całą energją broniąc na niej stano- wien - dłuższy, czy krótszy - okres sam z pola działalności politycznej, _ Iz-
wiska Francji. czasu. ba natychmiast zmieniła postępowanie · 

Gabinet Kamila Chautemps obaliła Izba Izba Deputowanych francuskich, roz- nabrała nowego tchu 
Deputowanych w Paryżu 15 (piętnasto- proszkowana na mn6sh 10 drobnych par- „do ponownej zabawy w przesilenie". 
ma) głosami większości. Obalila go po tyj, partyjek i frakcyj, nie ma dziś żadnej 
trzech dniach urzędowania, w dniu, kiedy siły zdolnej do wyłonienia z siebie jakie- Przyszedł więc najpierw gabinet Brianda,' 
gabinet po raz pierwszy przedstawił się goś naprawdę mocnego i trwałego rządu. później Ęabinet Tardieu, później trzydnio­
Izbie. A tymczasem konferencja londyń- Uczynić to za nią mogłaby tylko jakaś wy gabmet Chautemps. W ciągu siedmiu 
ska z powodu nieobecności delegatów fran- narawdę wybitna indywidualność, tylko mniej więcej miesięcy - trzy gabinety o-
cuskich z dnia na dzień naprawdę na wielką skalę historyczną za- balone. Wróciły czasy z okresu „przed ... 

odracza swoje obrady, - krojona jednostka. Z po~ród wszystkich lipcowego" t. j. z przed objęcia rządów 
Berlin przystępuje do debaty nad ratyfika- francuskich polityków, warunki na to przez Poincarego. Wróciły czasy pełnej 
cją planu Younga, - cały szereg bardzo MóGŁBY POSIADAć CHYBA TYLKO „suwerenności", która się różnym fanaty­
ważnych spraw wewnętrznych oczekuje JEDEN JEDYNY RAJMUND POINCARE. kom parlamentaryzmu we Francji - ł 
na załatwienie, - a Izba Deputowanych Nic czas tu i miejsce na rozpatrywanie nietytko we Francji - wydaje szczytem 
po upadku Chautemps bawi się znowu da- działalności Poiucarego, jego niespożytych marzeń„. 0 ciągłem obalaniu gabinetów 
lej w przesilenie rządowe, żongluje naz- zasług w czasie wojny i w niemniej cięż- DLA RZEKOMEGO OSIĄGNIĘCIA PRZEZ 
wiskami różnych kandydatów na premjera, kim okresie powojennym. SIEBIE UROJONEJ WŁADZY - BEZ OD-
powołuje szeregi ludzi na chwilę z mro- Zasługi te w pełni oceni dopiero POWIEDZIALNOSCI. 
ków skromnego bytowania poselskiego, hłstorja. Co będzie dalej we Francji, niewia-
aby ich po krótkim czasie znowu w nich Przy rozważaniu dzisiejszej sytuacji fran- domo. jak dotychczas, Rajmund Poincare 
pogrążyć. Parlament „pracuje", i tą swo- cuski-ej interesuje nas przedewszystkiem - zdrowy już zresztą zupełnie, - nie zdra· 
ją rola, jaką Poincare odegrał na terenie dza bynajmniej ochoty do powtórnego o-

destrukcyjną pracą parlamentu francuskiego. W związku z bjęcia teki. Poza nim na widowni politycz-
chce składać „dowody", iż jest ·koniecz- nią bowiem w całej pełni ujawniły się we nej jest jeszcze jeden człowiek, nie dora­
nem kółkiem w skomplikowanym organiź- f ran ej i wszystkie fatalne sprzeczności, stający wprawdzie do miary genjuszu po~ 
mie machiny państwowej. A Francja jest tkwiące w samej istocie każdego parła- litycznego Poincarego, ale w każdym ra­
przecież „klasycznym" krajem parlamen- mentaryzmu, - sprzeczności, które złago- zie bardzo wybitny, którego sam Poinca-
taryzmu na który zwol~rmicy tego syste- dzlć i usunąć potrafi tylko r~ uważał za swego następcę. Człowiekiem 
mu rządzenia - chociażby w Polsce - wytężona wota tym Jest Tardieu. On jeden dałby sobie 
powoływać się lubią bardzo g~rąco„. naprawdę silnej jednostki. mo!e radę z rozhukanemi falami namlętno~ 

Możemy spokojnie przyglądać się tej Poincare objął władzę w lipcu 1926-go ści, które tak bujne ujście znajdują właś· 
gorszącej zaiste zabawie, - tern spo- roku, a więc w najcięższej dla Francji nie na terenie Izby Deputowanych. Ale Tar­
kojniej nawet im bardziej jesteśmy pewni, chwili, bo w okresie dewaluacji franka dieu nie wróci już do Izby, o ile nie bę· 
iż nam w Polsce, DZIĘKI RZĄDOM MAR- francuskiego i w chwili, kiedy zasobnemu dzie miał pewności, że uda mu się stwo-
SZAŁKA PIŁSUDSKIEGO, NA SZCZĘśCIE i potężnemu wpierw państwu groziła rzyć 

wania maszyny państwowej. Czyż zatem ,•••mmmnamnmm•mm:;:mamiia&Rmm•maaa:~, gabinet trwały I silny, 
a więc taki, który byłby niezależny oi:f ka• 
prysów i nastrojów Izby, nie musząc drże~ 
przed każdem mniej lub bardziej przy­
padkowem głosowaniem. 

w stosunku do kómunlstów państwowo pol­
skie ma zrobić ten wyjątek, że ma do 
służby państwowej zaprosić wrogów istnie­
jącego dziś państwa w jego ustroju i 
granicach? ••• 

Chciejmy nawet uwierzyć, te ten arcy­
,,logiczny" wniosek p. Sokołowskiego by? 
właściwie tylko niefortunnym pretekstem 
do wysunięcia ogólnej zasady o niekaral­
ności propagandy_ i wystąpień komunistycz­
nych. Ale - mimo to - fakt pozostanie 
"Zawsze faktem, że ustosunkowanie się 

prawne Państvva Polskie!ro do ruchu ko­
munistycznego zadecydowane zostało o­
bowiązująco już w czasach pierwszego RL.1 
du Ludowego. Niebezpieczeństwo, w Jakiem 
znajdowała się wówczas Pols:rn Wskrze­
szona, zmusiło władze do uwan:a Par(ii I<o. 
~cznej za nłel~atną. Czy trzeba to 

Bank Rzem ·eś ników Łódzkich 
w Łodzi 

Spółdzielnia z ogr. odp. 

Łódź, ul. Kilińskiego 123 
(gmach ·Towarzystwa Rzemieślniczego „Resursa") 

przyjmuje 
"kł ..J · d , • od jednego złotego za opro· w a!Illy . oszczę nosc1owe centowaniem, terminowe i na 

kaitle żądanie oraz zapisy na uiiziałowców Banku. 

950 Załatwia wszelkie operacje bankowe. 

Rzecz to w każdym razie wątpliwa, czy 
Izba· zgodzi się na takiego właśnie pre­
mjera. Tam, gdzie do głosu dochodzj 
„klasyczny parlamentaryzm" ze wszystkie-

! mi sweml wybujałościami I grzechami, _, 
I tam wybitna jednostka rzadko utrzymuje 
I się u steru. 

ALE TĘ PRAWDĘ MOżNA. RóWNIE.t 
ZASTOSOWAć i ODWROTNIE. TAM, 
GDZIE GENJUSZ POLITYCZNY SILNEJ 
JEDNOSTKI WYDAŁ ZDECYDOWANĄ 
WOJNĘ ZDEGENEROWANYM WYBUJA· 
ŁOśC!QM PARLAMENTARNEJ SWAWO­
LI, - TAM SWAWOLA TA MUSI PRZE· 
GRAć. WIDZIMY TO WŁASNEMI OCZA· 
MI - NIE WE FRANCJI, LECZ w POL­
SCE, - OD MAJA 1926 PO DZIEŃ DZI• 
SIEJSZY. 

I.. c. 
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Wypłata zapomogi za miesiąc lu y 
2 Kunegundy i rozdawnictwo talonów opałowych bezrobotnym 

NIEDZIELA 

__._ 
W a. słCłńea ro 1 m. S 
Zachód • r- 16 m. 34 

Ws. księżyca :t.10 nt. 5 
~-:•*ll*B&'iiid Zachód• J.• 3 a. 

Magistrat m. Łodzi podaje do wiad?- 26 lute.go. r. b .. rozpoczęła si_ę wypł~ta za­
mości osób zainteresowanych, że od dma pomog1 zimowej z funduszow panstwo-

Z Wojewódzkiego Zw. Młodzieży 
CAi.A &ÓDŹ uznała · Wiejskiej 

że ieśli g.ać na loterii Ruch oświatowy w Łodzi to tylko 
KANTORZE WYMIANY Z inicjatywy ~u Wojewódzki~ Dębowski, Aleksy Jud~ i in. 

fi go Związku Młodzieży Wiejskiej odbyła Wynikiem konferencji było postano-
. I LOTERJJ si~ w Ł.odzi w dniu 28 lutego b. r. konfe- wienie powołania do życia wspólnej t. zw. 

~ 4 MUR!P!'L łNllEllHI BE•G rencja przedstawicieli różnych organiza- „Wojewódzkiej Komisji Oświatowej Or-
.,..,..,,. • w " ...,. cyj społeczenych, a mianowicie: Wojew. ganizacyj Społecznych w Lodzi" której 

58 Piotrkowska 58 Tow. Organ. i Kółek Rolniczych, Woje- zadaniem będzie uzgodnienie i scalenie 
\Ył. S. 'Y~j1&~erg i. s. Kawnan. wódzkiego Zw. Młodz. Wiejsk. oraz Zw. wysiłków tych organizacyj w zakresie o-

(fili1 nic posiadamy) . • · t poł · p f · F p 
Gł " na 750.000 zł. Młodz. W. R. P„ Okręg. Związku . Strze- sw_1a Y. s eczneJ. ? .re .eracie P· .. r. a-
. o~~ wygra . d . 6 lecltiego, Okręg. Zw. Nauczycielstwa wlika i po wyczerpuJąceJ dyskusJ1 ucze-

~iągniedJQe /0°zto~zfu'.1a s~ i°i~ne ==~= Szkół Powsz. oraz Instytutu Rzemieślni- stnicy przyjęli przedstawiony przez p. J. 
i trwa . 0 dwie. ia. 

0 
os w cizego _poświęcona zagadnieniom oświa- Czecha projekt regulaminu komisji, któ-

wygr-ma. Co ruui numer wygry a. . . , · · · z d · 
\Yl ik· ne0wypłacamy natychmiast towo - społecznym. W kon.ferencJ1 kto- ry po za~pmJowaru~ prz~z a~ą y za!n: 

sze ie wygra rej przewodniczył Prezes Okr. Zw. Naucz. teresowanych orgaruzacyJ będzie shtzyl 

osobiste 
W dniu wczorajszym w kościele św. 

.Crzyża został pobłogosławiony zwią_zek 
małżeński między p. Heleną Drymerow­
·ną, a p. Włodzimierzem Rzepeckim. 

Młodej parze szczęść Boże. 
-o- . 

.Magistrat m. Strykowa 
otrzymał pożyczkę 

w kwocie 30 tys. zł. 
Przed kilku dniami odbyło się p1·siedze 

rue komisji pożyczkowo - zapomogowej 
Polskiego Banku Komunalnego, na któ­
rem przyznano między innemi pożyczkę 
i;amorządowi m. Strykowa, w wojewódz­
twie łódzkim w sumie 30000 złotych, na 
9okrycie niedoborów budżetowych za rok 
1929-30. (w>. 

Nowa rejentura 
Ministerstwo Sprawiedliwości miano­

Wliło ostatnio Notarjuszem w Łodzi p. Sta­
nisława Baranowskiego dotychczasowego 
prokuratora przy Sądzie Apelacyjnym w 
Lublinie. Nowomianowany Notarjusz ob­
jął już urzędowanie otwierając przed kilku 
dniami kancelarję w Łodzi przy ulicy -
Piotrkowskiej pod Nr. 83. Jak nas infor­
mują z Lublina p. Baranowski dał się po­
znać na tamtejszym terenie, jako wybitny 
działacz społeczny. -

'1z Cechu Cukierników" 
W czawrtek dnia 6 marca b. r. o go­

ctzmie 6 wieczorem w lokalu własnym 
przy ul. Kopernika Nr. 6 odbędzie się 
Nadzwyczajne Walne Zebranie członków 
cechu cukierników w Lodzi. 

Ze względu na ważność spraw, znaj­
dujących się na porządku dziennym, o­
becność wszystkich członków - nieod­
riowna. 

Najlepsze płatki owsiane 

Szk. p. p. Klemens Bilski, udział przyję- Komisji celem ostatecznego ukonstytuo­
li: delegat Kuratorjum Lódzkiego p. wi- wania. 
zytator Romuald Petrykowski, delegaci Konsolidację pracy zwłaszcza na wsi 
organizacyj pp. inż. Jan Kawczak, Fran- dotąd tak bardzo rozproszkowanej powi­
ciszek Pawlik, Józef Czech, kapitan Wła- tać należy z największem uznaniem. 
dysław Dębowski, Cz. Golka, Eugenjusz 

W dniuS marca r. b. w kościele św. Krzyża o god. 10-ei 
rauo odb~dzie się nabożeństwo żałobne za dusze 

stP 
Członków -- Rzemieślników 

Towarzystwa „Resursa" w Łodzi, 
na które zaprasza wszystkie Cechy i Gospody Czeladnicze wraz 
z sztandarami pod krepą 

Tow. Rzem. „RESURSA" 
w Łodzi 

Samosąd między przemytnikami 
Przywódca bandy padł przeszyty kulami 

Ostatnio pomiędzy przemytnikami to- j la Olejnika, gdzie zastał dobrze mu zna­
czyła się zaciekła walka na tle donosów nych kompanjonów Walentego Ludwicza­
do władz policyjnych i skarbowych: do- ka, Jana Urbania oraz sołtysa tej wsi An­
szło nawet do tego, że pewna część prze- toniego Urbanowicza. 
mytników zastrajkowała, jak również prze- Między zebranemi tam, a przybyłym 
stała udzielać jakichkolwiek wiadomości Wawrzyniakiem doszło początkowo do 
władzom o przemycie. kłótni, która następnie zamieniła się w 

Jedna z większych band przemytników bójkę. 
mieszcząca się we wsi Złocin, gminy Grusz W czasie tej Wawrzyniak został ugo­
czyce, powiatu Sieradzkiego, w dniu wczo dzony trzema kulami rewolwerami kalibru 
rajszym spowodowała krwawą walkę, mię 6,35 ponosząc śmierć na miejscu. 
dzy przemytnikami, która zakończyła się W toku dochodzenia przeprowadzone­
śmiercią notorycznego przestępcy i przy- go przez policję ustalono, że Wawrzyniak 
wódcy przemytników, miejskiego Adama ostatnio zadenuncjował kilkunastu prze­
Wawrzyniaka. mytników, którzy postanowili się zemścić 

Wawrzyniak posiadał w Złocinie jed- nad nim i w dniu wczorajszym dokonali 
nego z większych gospodarstw, czego mu nad nim samosądu. 
zazdrościli jego przeciwnicy. Ludwiczaka i Urbania zatrzymano do 

W dniu wczorajszym około godziny czasu ustalenia, kto jest faktycznym spraw 
7-ej wieczorem, udał się do sklepu Teofi- cą zabójstwa. (w) 

--o0o--

-
wych za miesiąc luty 1930 r„ oraz rozdaw-
nictwo talonów opałowych dla bezrobot­
nych, posiadających rodzinę na utrzyma­
niu, którzy zostali uprawnieni do za­
pomogi pieniężnej a dotychczas talonów 
opałowych nie otrzymali. 

Samotni, prawa do pomocy opałowej, 
prowadzonej z funduszów miejskich, nie 
mają. 

Wysokość racji opału wynos.i: dla po­
siadających małą rodzinę - 4 ctn. dla po­
siadających dużą rodzinę - 6 ctn. węgla. 

Wypłata zapomogi i rozdawnictwo talo­
nów opałowych odbyvva się w lokalu U­
rzędu Zasiłkowego; dla bezrobotnych, 
zarejestrowanych w I Oddziale P.U.P.P., 
przy ulicy Piortkowskiej 212, dla bezro­
botnych, zarejestrowanych w II Oddziale 
P. U. P. P. - przy ulicy Piotrkowskiej Nr . 
723, w godzinach od 9-ej do 14-ej, we­
dług następującego porządku: 

Jutro, w poniedziałek, dnia 3 marca 
1930 roku, lit. P. R. S. Wtorek, dnia 4 mar­
ca 1930 roku., litery: T. U. W. Z. ż. 

Z otrzymanym talonem węglowym mo­
że si~ zgłosić bezrobotny do jednego z na­
stępujących składów opałowych: 

1) skład opałowy przy ulicy Przędzal· 
l1ianej róg Fabrycznej . 

2) miejski skład opałowy przy Węgto ... 
wej Nr. 3. 

Bezrobotni, zgłaszający się po zapo· 
mogę zimową i talon opałowy, jak również 
po odbiór węgla ze składu opałowego, po• 
winien okazać: 

1) dowód osobisty, względnie inne U· 
rzędowe zaświadczenie tożsamości, oraz 

2) legitymację P. U. P. P. 

Dramat kobiety żądnej miłości, 
bogactwa i sławy 

pod tytułem pod tytułem 

+:•KlłÓ OWA 
BEZ 

KOlłO „~. 
rt' 

Reżyserii FRANKA LLOYDA 
W rolach głównych: 

Corinne Griffith 
Victor Varconi 

Ork. symf. pod bat. Sz, Bajgelmana 
Ceny miejsc na I sesrns 50 gr. i 1 zł. 

Dodatkowe rokowania 
polsko-rumuńskie 

W sferach gospodarczych krążą pogN• 
iki, jakoby z dn. 1-ym marca miały prze 
stać obowiązywać minimalne stawki i·u· 
muńskiej taryfy celnej w stosunku do 
towarów importowanych z Polski. P1·zy• 
czyną tej zmiany miałaby być rzekom<' 
nowa rumuńska ustawa celna, wchodzą· 
ca w życie w dn. 1 marca r. b. 

,,Cudze chwalicie swego nie znacie" sa­
"'i nie wiecie co posiadacie. Zdanie to w 
zupełności można zastosować do tych o­
sób, którzy nie mają zaufania do produk­
tów krajowych i żądają zagranicznych i nie 
wiedzą o tern, że: Największa w Polsce fa­
bryka przetworów owsianych pod firmą: 
Młyny i Tartaki Wągrowieckie Tow. Akc. 
produkująca najlepsze i znane w całym 
świecie płatki owsiane. 3/4 swojej produk­
cji wysyła zagranicę, która się na tem 
poznała, gdyż posiadając najnowocześniej­
sze urządzenie będące ostatnim wyrazem 
techniki i higjeny jest w stanie dać konsu­
mentowi produkt największej jakości. 

SpółdziełCZ8 placówka meblowa 
Pogłoski te oparte są na nieporozu. 

mieniu. Stosunki handlowe między Pol­
ską a Rumunją uregulowane są trakta­

mebli swym producentom oraz zaopatrze- tern handlowym z r. 1921, który dotych­
nia sięw meble szerszym warstwom oby- czas obowiązuje i przez żadną stronę nie 

w Łodzi 
Od trzech lat istnieje na terenie nasze­

go miasta placówka meblowa p. f.: „Ma­
gazyn Mebli Zjednoczonych Stolarzy i Ta­
picerów, Spółdzielnia z ogr. odp." przy ul. 
Pr. Narutowicza 45, która zdołała zdobyć 
soh>ie, przez stosunkowo krótki czas, uzna­
nie i zaufanie klijenteli. 

wateli. został wymówiony. 

Precz z uprzedzeniami, jedna próba 
wystarczy, ażeby największego zwolen­
nika produktów zagranicznych przekonać, 
że płatki Wągrowieckie są daleko lepsze 
niż zagraniczne i że Polska jako kraj rolni­
czy kroczy na czele w fabrykacji przet­
worów rolniczych. 

Ze względu na to, iż członkami spół­
dzielni są najlepsi stolarze i tapicerzy, to 
też meble są wykonywane solidnie i wed­
ług najnowszych wzorów. 

Obecnie wobec wzrastającej liczby 
członków spółdzielni i zapotrzebowania 
klienteli - Zjednoczeni Stolarze i Tapi­
cerzy w dniu 1 marca 1930 r. przenieśli 
swój skład do nowo - wynajętego, obszer­
niejszego lokalu przy ul. Piotrkowskiej 86, 
ażeby ty_m sposobem dać możność zb_ytu 

Zaznaczyć należy, iż obecny skład me- Korzyści, wynikają-ce dla Polski z Ida· 
bli przy ul. Piotrkowskiej 86 - jest boga- uzuli największego uprzywilejowania i 
to zaopatrzony w meble, poczynając od stawek minimalnych pozostają więc na.­
najskromniejszych pojedyrkzych przed- dal w mocy i nie mogą być w niczem u­
miotów, aż do luksusowych kompletnych szczuplone przez nową rumuńską ustawę 
pokoi. celna. 

Nic też dziwnego, iż placówka powyż- Niezależnie od tego rozwój stosunków 
sza rozwija się wspaniale i może konku- gospodarczych między Polską a Rnmu­
rować z wszystkicmi w tej branży istnie- nją wymaga rewizji dotychczasowego 
jącemi firmami. tr2.ktatn w kierunku rozszerzenia pod-

Z okazji zmiany lokalu życzymy, fir- staw współpracy między obu krajami. 
mie: Zjednoczonych Stolarzy i Tapice- Podjęcie rokowań o zawarcie nowego tra­
rów Sp. z ogr. odp., powodzenia w dal- ktatu vrzewidywane jest na początek 
szym rozwoJ.u - staropolskim: ,tSzczęść Imaj a. 
Boże" .• - --o~.o-



Mr. 60 „rr'ASŁO" z Cłnia 2 marca 1930 roku. 

Człowiek o ciemny obr czu .... _.„, -·---.. ... 

i wielu nazwiskac 
Jak pomysłowy cygan naciągał naiwnych ludzi 

Od pewnego czasu urząd śledczy w 
l.r0dzi otrzymał stale telefonogramy z in­
nych urzędów śledczych na terenie Pol­
ski, jak również 

listy gończe 
poszukujące 36-letniego cygana Adama 
Wiśniewskiego. 

Osobnik ten grasujący na terenie 
Polski od roku 1924 był rzeczywiście 
nieuchwytnym opryszkien1 . nn.b!erającym 
nezlitośnie zarówno biednych jak i boga­
tych. 

. Wiśniewski 
,trasował dosłownie na terenie całej Pol-
ski. • 

fotografje Wiśniewskiego. 
Około godziny 8 wieczór w dniu wczo­

rajszym jeden z wywiadowców zauwa­
żył w 

cukierni Dobersztajn~ 
przy ulicy Przejazd jakiegoś ciemnolice­
go osobnika, który przy stoliku oczeki­
wał widocznie na kogoś, oglądał się bo­
wiem ciągle niespokojnie na drzwi. 

Wywiadowca w sprytny sposób za po­
mocą podstępu 

wywabił osobnika 
owego z lokalu i na ulicy aresztował go. 

Przewieziony do m-zędu śledczego za­
czął się awanturować oświadczając starą 
piosenkę, że Jest z.cistępcą konsula francu­
skiego w Aleksandrji na co przedstawił 
nawet zaświadczenie. 

Pomimo te osadzono go w areszcie. 
Podczas rewizji znaleziono przy nim 

wszystkie 
fdŁ...-r.ywe dokumenty 

zagraniczne i krajowe. 
Jak się dowiadujemy Wiśniewski zo­

stanie odesłany do jednego z poszukują­
cych go urzędów śledczych. (p) 

Str. 5 

Z Komitetu Obchodu 
25-lecia Narodowego Związkv 

Robotniczego 
Komitet Obchodu 25-lecia Narodoweg~ 

Związku Robotniczego w Łodzi upraszc 
za naszem pośrednictwem wszystkie oso­
by, poshldającego jakiekolwiek doku· 
menty w postaci odezw, pism broszur

1 

bądź też wspomnień osobistych o dzia­
łalności tow. Oświaty (TON), Związku 
Młodzieży im. Kilińskiego i Narodowego 
Związku Robotniczego (N. Z. R.) z okre­
su powstania ich aż do 1918 - o prze­
słanie wspomnianych dokumentów za po­
kwitowaniem do zwrotu ewent. tylko dla 
przejrzenia i zrobienia odpisów do inż. Boi. 
Benedeka, Łódź, Piotrkowska 215. 

Materjały nadesłane mają posłużyć Ko­
mitetowi Obchodu do wydania wspom­
nień z działalności powyżej wymienio· 
nych narodowych organizacyj ludowych a 
specjalnie N. Z. R. z okresu konspiracyj­
nych i jawnych walk o niepodległość Pol· 
ski. 

Kilka oszustw popełnił na Wołyniu, 
kilka kradzieży w zorganizowanej ad hoc 
bandzie na terenie Pomorza, znała go z 
występów Gdynia jak i Wilno, zarówno 
Lwów jak i Poznań lub Katowice. 

w· c rzycielska działalność posta Utty 
napiętnowana na posiedzeniu Sejm.ku Łódzkiego Odznaczał się on przedewszystkiem 

doskonałym 
talentem organizacyjnym. 

Gdziekolwiek przybył już w kilka dni po 
zainstalowaniu się posiadał doskonale zor­
ganizowaną bandę, posłusmą na .każde 
jego skinienie, gotową oddać życie za 
swego ciemnolicego wodza. 

Taktyka jego była rzeczywiście nie­
~kle sprytna. 

Wiśniewski posiadał 
kilka paszportów 

Arówno krajowych jak i zagranicznych, 
wystawionych na nazwiska: Stefana Mi­
chalskiego„ dr. Arpada White, Henriego 
Daliniera, Mieczysława Dolińskiego i t. d. 

Pozatem posiadał on caJy 
szereg świadectw 

tak upoważnienie do zbierania datków i 
ofiar na biednych polaków w Egipcie, za­
świadczenie konsulatu francuskiego w 
Aleksandrji opieyrające na nazwisko Da­
liniera, zaświadczenie z konsulatu an­
gielskiego w Kapsztacie na nazwisko 
tupada White i t. d. 

Na podstawie posiadanych dokumen­
tów, które naturalnie były sprytnie sfał­
szowane Wiśniewski dostawał się do naj­
elegantszych domów. 

Przez pierwsze kilka dnł 
zachowywał się wzorowo, 

..m.jęty organizacją swej bandy, potem 

Onegdaj w Rudzie Pabjanickiej, odby- , zagadnień gospodarki samorządowej po­
ło się posiedzenie Sejmiku Łódzkiego po- wiatu Łódzkiego oraz uchwaleniu budże­
święcone omówieniu najżywotniejszych tu Związku Komunalnego Łódzkiego na 

W sobot~ dn. 15 marca o godz. 19-eJ odbędzie się 

WALRE ZEDllłARIE 
Związku Zawodowego Handlowców Polskich w Łodzi 

w lokalu własnym przy ul. Piotrkowskiej 108 z następującym 
porządkiem obrad: 

1) zagajenie I wybór prezydjam 
2) odczytanie pro tok ulu 
3) sprawozdanie Zarządu 
4) sprawozdanie KomiajłR~wfzyJn•aJ 
S) Budżet · 
6) Sprawozdanie z Kongresu Centralnej Organłzaejł 
. w Warszawie 

7) Wybory 
8) Wnioski 

Ze wzgl~du na waźne przejawy życia związkowego wogóle jak i naszęj 
Organizacji w szczególności, apelujemy do członków by we własnym dobrze 
pojętym interesie stawili się jaknajliczniej, poświęcając Związkowi chociaż 
ten iedyny dzień w roku. Nadmieniamy, że zebranie rozpocznie się punktu 
alnie bez względu na ilość obecnych członkow, a to stosownie do para­
grafu 26 !:>tatutu 

zaś, popełniał jakieś drobne oszustwo w ~IEBlillmlESIDEBlll•lllllmmmamas~na•m••••••••mfi tym samym czasie, gdy jego banda o- • 

Zarząd 

kradała mieszkanie na podstawie planu 
iwego przywódcy. 

Bezpośrednio po kradzieży Wiśniewski 
dzielił łupy zachowując da siebile 1 lwią 
część i to w gotówce, poczem znikał na­
tychmiast z miasta, przenosząc się do in­
nej okolicy. 

W ten spo.:.ób stał on sit 
nieuchwytnym 

(>rzez blisko 6 lat. 
Powiadomiony telefonogramami i li­

łltam.i gończymi urząd śledczy w Łodzi 
wszczął energiczne dochodzenie. 

Najzdolniejsi wywiadowcy otrzymali 

ml 1§.1 l§ll§ll§ll!J r§Ui!l§ll!llillilmlmJlil 1.§l 
l KINO-TEATR sos 

Dziś i dni następnych 
. Arcydzieło słynnej wytwórni Metro­
Goldwyn Meyer, wykonane całko• 
wicie dzięki najnowszemu wy. 

nalazkowl techn. w kol. 
naturalnych 

Olśniewająca feeria barw, 
Film który czaruje i zachwyca 

91 
,, 

Romantyczne dzieje najsłynniejsz1ch 
żegl arzy świata, Wikingów, ich boha­
t erstwo, miłość i niezwykłe przygody. 

W rolach głównych 

KINOMIMOZATEAT~ 
UL. KILIŃSKIEGO Nr. 178 

526 

Od wtorku dnia 25 do poniedziałku dnia 3 marca włącznie. 

Gl~ś~y dramat ro- PRZY KOMINKU syJsk1w12 aktach 
W rolach głównych1 

Wiera Chołodnaja, Maksimow Połońskij, Runicz 

W powyiszym Ch , R • ki który odśpiewa 
obrazie wystąpi or OSYJ1S , romanse cygańskie 

Następny 
program: 

Szukając skarbu znalazł pocisk armatni 
który mu urwŁtł rękę . 

W śród mieszkaliców wsi Krzewiny, I ci ej szY:k., ud~zył szpadl~m .w żelazo„ gdy 
powiatu Piotrkowskiego, od dłuższego cza nagle nastąpiła eksplozJa 1 .z urwaną rę­
su toczyły się wersje, jakoby pod ka- ką o:az pokal~czoną głową i twarzą _legł 
mieniem na polu gospodarza Zygmunta na ~ierru. Do~iero nad r~nem .znalezwno 
l\fr.ciejszczyka, ukryty był skarb. go 1 natychmia,st w stanie meprzytom-

Poofady te zaintereso" ały również nym pr:;ewieziono do szpitala w Piotrko-
właści~i ;la pola, który udał się nocy wie. Dochodzenie policyjne ustaliło, że 

rok 1930-31. 
W toku obrad przewodniczący p. Sta· 

rosta Rżewski, poruszył sprawę niektó­
rych 

działaczy partyjnych, 
wśród których na szczególną uwagę za„ 
służył poseł na Sejm, Utta. 

„Panowie ci - wywodził p. Starosta 
Rżewski, - którzy z tytułu swych stane>­
wisk przodowniczych w narodzie, winn1 
dążyć do konsolidacji stosunków wewnę­
trznych na tle narodowościowym, do stwo 
rzenia podłoża dla zgodnej współpracy 
wszystkich obywateli Rzeczypospolitei. 
bez względu na narodowość, nad rozw.o­
jem mocarstwowym i gospodarczym kra­
ju, nie zważając, iż ciężkie położenie we­
wnętrzne, kryzys gospodarczy, tudzeż wie 
le innych palących kwestyj, przyczynia 
się do odrzucenia spraw narodowościo­
wych i politycznych na plan drugi, miast 
przyszynić się do złagodzenia waśni, • 
szczerstwami rozbudzając 

antagonizm i nienawiść". 
Zkolei ławnik Bensz, z Aleksandrowa. 

w imieniu obywateli narodowości niemiec 
kiej replikując na przemówienie przewod­
niczącego, oznajmił, że obywatele narodo­
wości niemieckiej dążą narówni z innymi 
do podniesienia dobrobytu przez wytężo­
ną współpracę, proponuje więc, by Sejmik 
Łódzki napiętnował wichrzycielską działal­
ność poi;ła Utty, przez powzięcie odnośnef 
~w~ . 

Na wniosek p. Bensza, Sejmik Łódzki 
wobec oszczerczych zarzutów ze strony 
posła Utty, tał- pod adresem przewodniczą 
cego, jak i członków Sejmiku, Wydziału 
Powiatowego i działalności tychże, uchwa­
la: 1) Sejmik Łódzki stwierdza, że dzia ... 
łalność polityczna posła Utty, zmierzają„ 
ca w kierunku rozpalenia nienawiści ra· 
sowej, wśród obywateli powiatu łódz­
kiego pochodzenia niemieckiego, zasługu­
je li tylko 

na napiętnowanie, 
że poseł Utta korzystając z przywilej6 
nietykalności poselskiej, _zohydza . sp?Je 
czeństwo i władze polskie, przy1mu1ąe 
wręcz wrogi i bojowy stosunek, który wy­
raża przy każdej sposobności na wiecach 
sprawozdawczych, Sejmik potępia działal­
ność posła Utty i wzywa wszystkich oby­
wateli powiatu łódzkiego, którzy pragną 
zgodnego współżycia, by nie dawali po­
słuchu oszczerczym zarzutom tegoż posła. _,., 
DZiś OSTATNI DZIEŃ POBYTU MAUZOLEUM 

OSOBLIWOśCI. 

Mauzoleum Osobliwości po dufych suk1:esacb 
opuszcza w dniu dzisiejszym Lódź. 

Dyrekcja Mauzoleum chcąc udostępnić szcrokillll 
warstwom zwiedzenia tej niebywałej okazji, obni· 
żyła ceny do wszystkich działów na 50 gr. 

Powtarzamy. i:il dziś nit-otlwołalnic ostatni dzień 
pobytu. 

-ot=lo-
Nowa gwiazda ameryykańska PAU• 
LI NA ST ARK~ ora:i: Donald 

Crfap i Amł. Randolph 

wczorajszej na pole pod wskazane .miej- ~ciejs:~czy~ od~opał niewybuchły P?­
sce i rozpoczął poszukiwania. lstotme do- CIS~ armatni, ktor.y ws_kutek uderzenia mae~~~m!!ll 
kopał się jakiegoś przedmiotu metalowe- wen, eks;;>lodował 1 ramł znalazcę. (w) 
go, w kształcie butelki. Uradowany Ma-

Czerwony Krzyż 
Chore kobiety otrz~mują przez użycie nat11-

ralnej wody gorzkiej Franciszka - Józefa lek• 
kie wypróżnienie, przyczem połączone to jest 
nieraz z nadzwyczaj dobroczynnem działaniem 
na chore orgauy. Autorzy klasycznych dzkł fi: 

chorobach kobiecych twierdzą, iż pomyślne dzia~ 
łanie wody Franciszka - Józefa potwierdzaJt 
~ ~--ieh -bada6... ~ :w.:_ qtekacli i di'.o&. _.i. 
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fałszerzy Af ra • WIZ 

„ 

....... 
Ulice będą wcześniej 

zamiatane 

na czele której stał wicekonsul Hall, 
Łódzkie starostwo Grodzkie na skdii 

cek interwencji wydziału zdrowotności pu 
blieznej, wydało ~ądzenie poszczegól­
nym kierownikom komisa.rjat6w, ab7 ci 
zwrócili baczną awan na koniec:m<>U -
wcześniejszego zamiatania ulic. obejmuje również Łódź 

Jak kupiec Borowicz znalazł si~ w Stanach Zjednoczonych Zarządzenie to ma na celu ochronienie 
robotników, pracowników oraz dziatwy 
szkolnej podążającej do codziennych ~ 
jęć, przed wdychanieni. kurzu~ (w) 

Wielka afera fałszerzy i 
bandlarzy żywym towarem, 

oa czele której stał wicekonsul amerykań­
ski Hall, w toku dochodzenia policyjnego 
przybiera coraz nowe oświetlenie i wyka­
zuje, że działalność organizacji fałszer-
6kiej nie pominęła również naszego gro­
.du. 

Oto w dochodzeniu prowadzonym 
przez poljcję warszawską, oraz policję 
amerykańską ustalono, że macki spółki 
l-lall i Baskin, sięgały również. na Łódź, 
gdzie. również mieli oni licznych klijen­
tów, którzy korzystali z ich u~ług, przy 
wyjeździe do Ameryki Północnej. 

Urząd $1edczy w Lodzi został zawiado 
mony, że niejaki 

Abram Horowict, 
zamieszkały w swoim czasie w Łodzi przy 
ulicy Wschodniej, został zatrzymany w 
Stanach Zjednoczonych A. P „ ze względu 
na stwierdzone przebywanie na terenie 
Stanów, za sfałszowanym dokumentem. 

. ów Horowicz, wyjechał do Ameryki 
11 roku 1928, w poszukiwaniu praw do 
spadku po Horowiczu, biskupie anglikań­
tkim, który zmarł w Stanach Zjednoczo­
nych, pozostawiając po sobie majątek w 
tumie około 100 miljonów dolarów. 

Na ogłoszone wówczas zawiadomienie 
• poszukiwaniu spadkobierców, zgłosiło 
tię z Łodzi około 250 Horowiczów i wszy­
scy oni pretendowali do praw spadkowych 
'.>O zmarłym biskupie. Sprawa ta była 
~'·ówczas bardzo głośną w Łodzi. 

Abram Horowicz, 
nie mając ntO'lnoścł 

.v inny sposób przedostać się do St. Zjedn., 
rorozumiał się z Baskinem, który przy po­
mocy Halla, za pewnem . wynagrodzeniem 
t~możliwił wyjazd Horow1cza do Amery­
':i. W międzyczasie jednak Horowicz, po-

1 <'-gał Baskinowi i przysyłał mu klijen­
·v. 

Na gruncie amerykańskim, Horowicz 
· :::ckonał się wkrótce, że praw do spad-

11 w żaden sposób nie uzyska, a w dodat­
u 

wpadł w ręce pollcjt, 

527 TEATR SWIETLNY 

,,CA I 0'' 
Ddś i dni następnych 

najslowszy film produkeji polskiej l930 
r. wytwórni Leo· Film 

,,Uroda życia'' 
pg. nieśmiertelnej powieści 

Stefana Żer0,makiego 
Scenarjusz .ł GARDAN 

Reżysnrja JULJUSZ GARDAN 
W rolach głównych: 

Nora Ney 
i Adam . Brodzisz 

w rol. generła Polenowa 
Bogusław Samborski 
Dalszą obsadę stanowią: 

Eugenjusz Bodo, Stefan Jaracz 
Wiesław Gawlikowski, 

Irena Dalma, L.Fritsche i inni. 

Orkiestra pod batutą P• L. KANTORA 
Początek seansów o g. 12-ej w poł. 
Ceny miejs.c nv I seans wszystkie 

po 1.- zł. 

KINO „CZARY" 
TYDZIEŃ TANICH PRZEDSTAWIEŃ. 

Dyrekcja kinoteatru „Czary", która chlubnie 
llO.Słuiyla sie szerokim rzeszom lcinomanów łódz. 
leicli, powziela niezwykle cielrowe i godne uznania 
post<mowienie. PragTUJc bowiem dać moiność 
u;szy1tkim, którym panujrzcy obecnie kryzy_s unie· 
znożliwil skorzysumie z zajmujacej i godziwej roz. 
rywki ja.kg iesi pójście do kina, postanowiła wpro· 
wadzić L zw. „Tydzi.eń tanich przedstawień". W ły 
godniu tym, który rozpoczyna siz w dniu dzisiej· 
nym, wszystkie miejsca, na wszystkie seanse kosz. 
lDWllĆ będq tylko po 50 groszy. A zaznaczyć na· 
kży, ie dyrekcja kino • teatru przygotowała spec. 
ialny film, który demonstrowany óbędzie na ta· 
Kich przedstawieniach, clajac pełni!?- zadowolenia 
liczn)'m rze.szom naszego spolecz1Jństwa. 

Dyrekcji Irina „Czar)'" należy W,,7a=ić pełne 
amanie t:a udostępnienie 11.odziwej rozrywki naj. 
DIFIZ)'.m masom. 

L--=Oc:)Q.-

która go zatrzymała i obecnie odsyła do 
kraju. 

nież w Łodzi, zachodzi bowiem przypusz­
czenie, że poza Horowiczęm, jest więcej 
osób, które przy pomocy Baskina wyemi-Wobec takiego stanu rzeczy dochodze­

nie policyjne prowadzone jest obecnie rów growały nielegalnie do Ameryki. (w) jak zapobiec rozpowszechnia• 
~~~~~~~!!!!!!!!!~~~~!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!~~~~!!!!!!!!!!!!!~~ niu się chorób zakaźnych 

Kto będzl·e zwoln1·ony wśród zwierząt domowych 
Aby zapobiec rozpowszechnianiu się 

d d k I k I 
chorobom zakaźnym wśród zwierząt do-

0 po at u o a owego mowych p. wojewoda Jaszczołt wydał za-
rządzenie aby wszyscy· właściciele stajen 

Osoby zarabiające mniej niż 35 zł. tygodniowo zajazdowych, oraz przedsiębiorstw han-
. b d ł • " d tk dlu zwierzętami zaopatrzyli stajnie w u-nie ~ ą p ac1c po a u rządzenia, umotliwiające oczyszania i od-

Jak się dowiadujemy do wydziału tych wizji lokalnych trzymają się też każanie stajen. 
podatkowego magistratu wpływa moc po- zwalnia Ponieważ rozporządzenie to wchodzi 
dań od płatnikow z prośbą o zwolnienie od płaeenia podatku lokalowego te rodzi- w życie z dniem 30-go maja r. b. li tylko 
ich z pł~cenia podatku od lokalu. ny, których zarobek tygodniowy również dlatego aby dać mo~ność właścicielom sta-

Osoby te podają jako powód zły stan nie przenosi powyższego miernika. Jed- jen zajazdowych i przedsiębiorstw handlu 
maJątkowy i brak środków do życia. Ma- nak w wypadkach gdy rodziny takie zwierzętami przeprowadzenie tych inwe-
gistrat zasadniczo nie może nikogo zwol- mają sublokatorów, stycyj, zwraca się osobom zainteresowa-
nić jeśliby się chciał ściśle trzvm:ir lite- lub też jakiś poboczny zarobek magistrat nym uwagę, aby nie zwlekali z zaprowa-
ry prawa, jednak życie w: ści- od płacenia nie zwalnia. · dzeniem tych koniecznych inwestycyj, gdyż 
słe trzymanie się litery a 1 ta- Pozatem jak się dowiadujemy od po- tylko w ten sposób unikną kary, jakie za 
wy powoduje często nieobl tki datku lokalowego zwalniani są niewykonanie tego rozporządzenia będzie 
i dlatego też magistrat pe1 at- inwalidzi, się stosować po jego wejściu w życie. 
ników zwalnia z tego obo" ~rzy utrzymują się z ulicznej sprzeda-

Zwalniani są przedewsz ży wyrobów tytuniowych. 
bezrobotni, W związku z przyjętym przez radę 

którzy mogą się wykazać ~e- miejską wnioskiem o podwyższeniu skali 
niem z P. U. P. P. i udowe d- ubóstwa z 35 na 40 zł. dowiadujemy się 
nej pracy nie posiadają, in. ąc iż nie posiada to specjalnego znaczenia, 
mogą się wykazać świadec it- ponieważ wysyłane na miejsce celem zba-
wa wydanem przez wydział 'e- dania stanu finansowego petenta t. zw. 
cznej magistratu. komisje społeczne interesują się j>rzede-

Ponieważ wydział opiek ej wszystkiem stanem rodzinnym płatnika 
przy wydawaniu świadectw o- ilością osób pozostających na jego utrzy-
stawił za minimum zarobek y- mani u· i czasem nawet zwalniają tych 
dzień i wydaje świadeetwo m płatników, których zarobek wynosi 
wypadku jeśli zarobek rod1 }- więcej niż 35 zł„ 
cej dany lokal nie przenosi t ,_ !er.z takich, którzy mają na utrzymaniu 7 
gistrat przyjął ten sam mie1 lub 8 osób. 

Komisje społeczne przy u więcej ducha. prawa niż jego litery. (p) 

Pod kol 
Smiertelny wyp 

W dniu wczorajszym aut( 
przejeżdżające ulicą No-womiE 
domem Nr. 24, najechało na I 
p1zez jezdnię nieznaną kobie 
około 50 lat, która wychod; 
przejeżdżającej furmanki wp<c 
pod koła samochodu, tak że 
zdążył zatrzymać maszyny, an 
row1ć jej w innym kierunku. 

Koła samochodu przygniotł. 
śliY'ą kobietę do kamieni bru 

37239 bez1 
Z zasiłków 

Na terenie Państwowego U 
średnictwa Pracy w Łodzi (mi< 
powiaty) łódzki, łaski, sieradzl 
i brzeziński w dniu 1 marca 1 
było w ewidencji zarejestrowa 
robotnych 52, 72 w tern w sa1 
37,239, w Pabjanicach 4.089, " 
4,046, w Zduńskiej-Woli 2,226, 
szowie-Maz. 3,468, w Konstanty 
w Aleksandrowie 462, w Rudzie 
kiej 716. -

Woł1 
Kto chce otrzyr 

Pa11stwowy Urząd Pośredn 
cy w Łodzi, Kili11ski~o Nr. 52 
kandydatów z dobremi świadet 
fenmcjami do obsadzenia n 
posad: 

NA MIEJSCU. 
W Oddzi2le dla rzemie? ii 

i rnbotników. 
6 służących do gospodar 

w ego. 
NA WYJAZD w KR 

W .Oddziale dla rzemir 

-0---

sam Och od u 
t1a ulicy Nowomiejskiej 
I dując złamanie podstawy czaszki, wstząs 
mózgu, oraz złamanie kilku żeber. 

Natychmiast wezwano pogotowie ra­
tunkowe, lekarz którego po przybyciu na 
miejsce nałożył opatrunek i w stanie ago­
njalnym przewiózł nieznajomą do szpitala 
św. Józefa. 

Nazwiska przejechanej z braku dowo­
dów przy niej nie zdołano ustalić. Szo­
fera auta aresztowano do czasu ukończe­
nia dochodzenia policyj.nego. (w) 

)O----

nych w Łodzi 
stało 26447 osób 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym 
godniu 34,231 bezrobotnych. 

W samej Łodzi z zasiłków korzystało 
w ubiegłym tygodniu 26,447 bezrobotnych. 

W ubiegłym tygodniu straciło pracę na 
enie Łodzi 2,513 bezrobotnych, otrzy-
1ło pracę przez Urząd 59, wysłano do 
acy 72, zdjęto z ewidencji z innych ·przy 
yn 1,673. 
Urząd rozporządza 22 wolnemi miej­

:ami dia robotników różnych zawodów. 

• • m1e1sca 
acę niechaj się zgłosi 
J. P. P. 

i robotników. 
. 1-go samotnego leśnego (gajowego), 

1-go mistrza samodzielnego wikelmajstra, 
2-ch drukarzy maszynowych, 15 rodzin 
przędzalniczych na prędzalnie czesankową, 
1-go młynarza do młyna parowego. 
W Oddziale dla pracowników umysłowych: 
1-go sklepowego z kaucją 2,000 złotych, 
1-na stenotypistkę ze znajomośdą polsko~ 
angielskiego i francusko-niemieckiego ję­
zyka. 

„Legjony w Pieśni" 
Związek Legjonistów P.olskich urzą.­

dza w dniu 9 marca r. b. o godz. 12-ej w' 
południe w sali Filharmonji przy ul. Na­
rutowicza 20 wiełką Rewję Artystyczną 
p. t. „Legjony w Pieśni". 

Nadzwyczaj ciekawy i .piękny pro-; 
gr.am, jak również bardoo niskie ceny bi-; 
let6:w (od 50 gr. do 3 zł.) ściągną niewąf 
pliwie liczne rzesze publiczności. 

Giełda zbożowa 
CENY RYNKOWE. 

tyto 18.00 - 19,00; Pszenica 3~,00 - 37,001 
Owies jednolity 18,00 ...... 19,0(); Jęczmień na.I 
kaszę 20,00 - 21,00; J~eń· t>rowamy 24,00 
- 25,00; Milka pszenna· luksusowa 67,00 -
70,00; Mąka pszenna 0000 57,00 - 60,00; Mąka 
fytnia według typu przepisowe~o 35,00 -
36.00; Otręby pszennne szale 16,50 - 17,50;' 
Otręby pszenne średnie tS,00 - , 14,00; Otręby 
żytnie 10,00 - 10,25; Kuchy lniane 84,00 -
35,00; Ku~y rzepakowe 27,00 - 28,00; Gro~ 
polny jadalny 29,00 · - 32,00. . 

Obroty średnie. - Usposobieńie spokojne. 

4 m~ca Premjera 

Człowiek 
którY· kręci 

w roli głównej 

Buste:r Keaton 
~Przedwiomie" 

-szy dźwiękowy KiDoteatr · w Łodzi 

SPLElłDID 
20. NARUTOWICZA 20 53> 

Dziś i dni następnych 
Cala Łódź mu•I pr&Ybyć by 

zobaczyć ł usłyszeć 
najwspanialszy program filmu dźw~­
koweego, złożony z emocjo11ujllceiro 

dramatu 

UPADŁY 
ANIOŁ 

wspaniałej rewji międzynarodowej 

MUZYKA ROZNYCH 
NARODÓW 

oraz niezrównanego interme:z:u tane--

GDY N OC0ZAP AD A 
Ceny miejac do g, 6.15 

zł. 1, 2, ~-
Po,cz. seansów o gods; 4 6. S. i 10 w 

. - . 
I I ! I 
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' ' TEATR I Cł TUlW •. KoficernrramOf. - 11;15 - 17,40 Lekcja franc. 
S9 • q_... 17,45 Transm. 1 Warsz. 19,25 - 19,50 Prze-

gląd fotograficzny, 20,15 Feljeton p. t. Co je-
TEATR POPULARNY dli profesorowie Uniwersytętu Jagiellońskiego 

Ogrodowa Nr. 18, · w XVI i XVII wieku na obiad? 20,30 Transm. 
„BIALE NIEWOLN~CE". ... ., . z. Warsz. 23,00 - 23,30 Odczyt p. t. Education 

·rlżi~ w niedzielę !iwa razy i -dni następnych in Poland. 23,30 - 24,00 Muz. salon. 
trapująca melodramatyczna doskonalę Wysta- .' POZNAŃ: 13,05 - 14,00 Koncert gramof 
wiona sztuka F. Fischera ,,Biała niewolnica" •. 16,50 - 17,10 Spostrzeżenia pedagogiczne u 
Głęboko społeczna sztuka ta, osnuta na, tle tra- _słuchaczy Uniwersytetu Ludowego w Tialkacli. 
gedji kobiet, ,które dostały się. w :;;z.Pony h<m- 17,10 - 17,30 Lekcja szach. 17,30 ~ 17,45 
dlarz'y żywym towarem wzbudziła w mieście Audycja regjonalna. 17,45 - 18,15 Myzuka 
zrozumiałą sensację. Udział biorą: Biskupska, Rubinsteina 18,15 - 19,45 Koncert mandoli· 
Paczkówna, Pilarska, Puchniewska, Waczyńska, nistów. 19.05 - 19,30 Audycja wesoła, 19,30 -
Wemisówna, Dębicz, Górecki, Madaliński, Ma· 19,50 Silva rernm.· 19,50 - 20,05 Odczyt o 
tuszkiewicz, Puchalski, Skorasiński, Woźnik. o- „Dzi_ęcku głuchoniemęm". 20,05 - .20,30 Od-
\'az Zbucki. czy~ „,Wychodźtwo Polskie w ,Niemczech". 20.30 

,;KOT W BUTACH": .':- 2~,00 Transm. z Warsza~. , -
Dziś w niedzielę z powodu popisów sporto-

~ch przedstawienie dla dzieci odbędzie się wy 
jątkovio o godzinie 2 po poŁ dana będzie weso­
ła !;tolorowa przepełniona . czarodziejskiemi 
efektąmi bajka rewja „Kot w butach". 

WESOLE OS';l'ATKI 
. dla dzieci. 

We wtorek, w ostatki o godzinie 12 w poł. 
ł godz. 4,20 po poł. ~,Kot 'W butach". Przemiłe 
to widowisko stanie się prawdziwą .atrakcją dla 
paszych milusińskich: artyści podejmować bę­
dą dzieci pączkami, czekoladkami, cukierkami 
1 t.. ' p„ które bezinteresownie _, między · innemi 
przyrzekłszy ofiarować firmy; ., J. Piątkowski 
cukiernia Plac Wolności 4, fabryka cukrów 
Ark.adja qgrodowa 13. 

Fft0 1Q Czy maJz fuż 
'.Av J)efekłor 
~ 2 . 

TRAUGUTIA 1,(&~d1 Grand Hornłu). Telef.153-71. 

KATOWICE: 12,05 - 18,00 Koncert gra­
mofonowy, 16,20 - 17,15 Koncert gramof. 
17,15 - 17,45, Radjoamator śląski. 17,46 -
18,45 Koneert mandolinistów. 19,05 - 19,30 
Intermezzo muz. 19,30 - 19,55 Wiad. z gram. 
jęz. polsk. 20.05 - 20,30 Tymczasowe ·aresz­
towanie. 20,30 - 22,00 Wieczór z Warsz. 22,15 
- 22,35 Transm, z Warsz. 

WILNO: 12,05 - 13,10 Poranek muz. 16,15 
- 17,00 Koncer.t gramof. 17.15 - 17,40 Ba­
jeczki dla dzieci, 17 ,45 - 18,45 Transm. z 
Warsz. 18,45 - 19,25 Aud. liter. 19,25 - 19,40 
Lekcja włosk. 20,05 - 20,30 Dziwy i osobli­
wości, 20,30 - 23,00 Transm. z Warsz. 23,00 
- 24,00 Spacer detektorowy. Od godz. 24,00 
Transm. z Balu Maskowego Zw. Art. Scen 
Pol. 

LWóW: 17,45 Transm. z Warsz. 18,45 Roz­
maitości. 20.15 Transm. z Krak. 20,30, Transm. 
z Warszawy. 

ZAGRANICZNE: 17,30 Rzym. Koncert, 
18,30 Wiedei1. Walkirja opera Wagnera 19,40 
Stockholm. Mesjasz - oratorjum Haendla. 
20,00 Monachjum. Der. Tanz ins GHick - ope­
retka Stolzą. 20,15 Flensburg. Koncert symi. 
20,30 Bruksela. Koncert. 20,30 Bern. Koncert 
symf. z udz. Józefa Szigetiego. 20,30 Gdańsk. 
Wieszczka karnawału - operetka Kalmana. 
21,02 Rzym. II Marchese del Grillo - operet­
ka l\fascettiego. 21,30 Daventry. Koncert ang. 
muzyki spolcz. 

TEATR GEYEROWŚ:Kt 
Piotrkowska 295. 

Dzill w niedzielę o godzinie 4,20 i 8,20 arcy 
~oła komedja w 8-ch aktach Molera „żon­
glerka 1 V arjete" w l"eżyserji Włodzisława 
Zi_embińsldego.. 

-,Odbiorniki typu ATHE RADi 
TEATR MIEJSKI. 

I „OJCIEC". 
Dzlł w niedzielę o godzinie • popołudniu po 

t:ebach popularnych ,,Ojciec" Strindberp 

„PRZESTĘPCY". 

(Inż. Kazimierz Rathe) 
Zasilane prądem z sieci odznaczają się 

Z Miejskiej Galerji 
Sztuki 

Wystawa prac Teotlor11 Axentowicza, Józefa KS 
dona, ~incenlt:go Wodzinowskiego, Stanisława Fł 
danzy 1 Pawła Stellera spotkała aio z dużc:m mu 
niem prasy i publiczuo&ci i jt:st odwiedzana u~ 
nie zarówno przea publiczność, jak i młodzill 
szkolniJ. Wystawa otwarta od godz. 10·20. Bile( 
normalny 1, złoty, ulg. 50 gr., a wycieczkowy d1I 
młodzieży szkolnej 30 gr. 

APARATY 
DETEKTOROWE!! 
krajowe i zagraniczne, w wielkim 
wyborze po cenach bardzo przy­
stępnych poleca 

Alfa-Radjo 
ŁÓDŹ, ul. Nawrot Nr. 1 

Tel.183·60 

Na składzie wielki wybór 

ELIMINATORÓW 

Turniej szachowy 
W ubiegłą niedzielę w sali P<llskiej 

Y.M.C.A. w Łodzi rozegrany został sy, 
multan Szachowy przez p. Munda, b. mi· 
strza m. Lodzi 18 przeciwnikami. Cieka. 
ka rozgrywka trwała cztery godziny. Po­

Dził w niedzielę o gądzinie 8.80 wieczorem 
l'O raz 4-ty „Przestępcy" Bruclmera, w reży 
'Jerjf l inscenizacji Schillera, obsada premjero­
~ z pp. Horecką i W oskowskim na czele. 

Jutro w pol'iedzia.lek o godzinie 7 ,SO wiecz. 
~stępcy". 

selektywnością 
czystością tonu 
prostą obsługą 

Wyeliminowanie stacji łódzkiej umożliwia 
odbiór audycji zagranicznych 

Od&iorniki detektorowe komplet z słucha­
wką, anteną wewn~trzną zł. 36.-

. muno zaciętej obrony silnych przeciwni· 
ków p. Mund doprowadził grę do pomyśl· 
nego dla siebie wyniku, wygrywając 14 
partji, przy dwuch przegranych i dwuch 

· zakończ.onych na remis. 

CO USl. YSZYMY 
PRZEZRADJO 

PROGRAM POLSKIEGO RADJA. ; r Il& poniedziałek. dnia a marca r. b.r 
WARSZAWA: 11.58 - 12,05 Sygnał cza­

~ 12.05 - 13,10 Muzyka gram. 16.15 Pro· 
gram dla dziec.i 16,45 - 17,15 Musyka gramo­
fonowa. 17,1~ Lekcja franc. 17,45 Muzyka lek­
~a. 19.25 Pogawędki techniczne. 19,68 - 20,00 
Syg.uał czasu. 20,15 Feljeton mus. 20,80 Kon­
,::ert karnawałowy. 22,00 Feljeton p. ' ł. Sielan­
ka. 23,00 - 24,00 Muz. salonowa. . 

'KRAKOW: 12,05 - 13;10 Koncert cra.mof. 
l6,ló - 16,45 Transm. 1 Warn. ·16,46 - 17,16 

Komisowa· sprzedaż 

Ed~ard Epstein 
ŁÓDZ, ul. Prez. Narutowicza 18. 

Tel.213·73 

. . 
Z życia Związku Oficerów Rezerwy 
. w Łodzi 

Interesującej grze pr-zyglądało si~ lica 
ne grono znanych szachistów naszego 
miasta. 

Wtym samym dniu odbyło się uro­
czyste zakończenie turnieju Szachoweg<i 
o mistrzostwo Polskiej YMCA, w Łodzi 
na rok 1930, i o puhar przechodni. 

Pan dyr. H. J. Rounds dekorowa1 
zwycięzców żet-Onami wręczył dyplomy l 
puhar przechodni Pierwszą nagrodę zdo­
był w turnieju p. P. Bobkowicz, drun f 
trzeci4 pp. H. Lawin i J. Frenkiel. 

K. S. Orkan 
W dniu 16 lutego r. b. na. Roczneia. 

· · Na1·bliższe zamierzenia nowego zarządu Wainem Zgromadzeniu :K· s. „Orkan·· wy­
brano zarząd o następuJacYtn składzie e>-

Tegoroczne Walne Zebranie członków Ponadt-0 pozostaje wiele otwartych spraw sobowym: • • 

Wielki dwuszlagierowy 
program 

I 

Zwią~ku Oficerów Rezerwy Okręgu Łódz· - doniosłej wagi - do załatwienia, któ- Prezesem od czasu istnienia klubu zO.. 
kiego Koła m. Łodzi _odb~te w dni~1 . 23 rych Zarząd przystąpi ~~ebawem. 

1 
staje po raz czwarty p. Bolesław Kowa.J. 

GŁUPIE SZCZĘ~CI~ 
Niebywała bomba-śmiechu w 10 akt•<>h 

lutego ~930 r. po udz1el~rnu absoln ~orJum Tegoroczny _Wa~ny ZJ~d. De.e?'atów ski .. Rendecki Tadeusz - I - wiceprezes, 
ustęp~Jącemu Zarzą.d?WJ, d~konało wybo- ~· O. R. odbędzie Enę w W~lt~1.e w dmac~ 8 Kowalski Feliks - II wiceprezes, Bli· 
ru nowych władz Związku. W skład no- i 9 czerwe:a. r. b. Z uwagi, 1z Walne ZJa- charski Henryk - skarbnik Marszał­
wego Zarządu wybrani zqstal~: kol. kol. zdy Delegatów sa. najlepszym odzwiercia- :kowska Balbina - sekretarka Miller 
"D1:- ~J. Chodaczek':.-. pre,_z~s, Wł. -Sikor- dl~n~em t~żyzny ~ ż~wotnoś~i Z. O. R-u, Alfons - kierownik Komisji Sporto~vej, 
ski i L. Rode -:-.wi~eprezes1, ora~, L .. Krup P<?Z1d3:ne Jest wz1ęc1e . udziału ~ tym Członkowie za.rządu: Kałużny Stanisław, 
pe, M. Ubudzinsk1, W. CholeWJnskl; E. ZJezdz1e p,rzez wszystkich kolegow zł·ze- Błasiak Aleksy Gardychowski Józef. = Grapow, B. 'Pigiel i S. Micherki i' R. Ma- szonych, którzy występując w charakte- ' 

"" 

W rolach iitównycb: pięJcn• i poaętna 
MARJA PAUDLER 

Frytz Kampers, Herman PiCbll 

Il 

KNIAHINIUSZKA 
(W BLASKU KINKIETÓW) 

Potęlny dramat erotyczny no. tle przeiyó ro&yj­
okiej aryatokraeji 

W roli tytulo~ej, pełn• l;obieeogo <MTI• 

ESTER RALS'l'ON · 

Muzyka M, L~DAUERA 
Pocz. o 4 pp. w sob. i nie.dz .. o 12wpoł. 
Na pierwszy seans wszystkie ·miej~ca 

' od 75 gr. 

Detektory własne! konstrukełl kom­
pletne ze słuchawkami i a9tęną od 

• 21.~ -

FR. OSTLEB 
Piotrkowska Jl 

~- ·~-

; t~~ia~, czło;tlcami zarządu, oraz na zastęp r~e gości korzystają z peh1i praw delega- Nocne dyżury aptek 
„. cow członkow Zarządu: kol. kol. K. Sch1- tow. . J 
a. mer, M. Duszkiewicz, J. Kołacki; D. Trza- Zgłoszenia na Walny Zjazd Delega-1 Dziś ~ n.ocy dyżui:uj~ następujące apte~ł 
~ ska i Dr. Rutowicz, ponadto do · Komisji tów w Wilnie są przyjmowane w każdy 1 G .. Antorue:vicza (PabJarncka 50), K. Chąd~yi1· 

R 
1 • • • b · l' k 1· k. I D to k · · tek od d · 20 21 · I skiego (Piotrkowska 164), W. Sokolewicza ; ew1zyJneJ wy ram ŻOS~ ~ o. o. r. w re l_ Pl'.! . go zmy - . -eJ w (Przejazd 19), H. Rembielińskiego (Andrzejr 

~ K. Greger, M. Masłowski i H. Dąbrow- sekretarJacie Związku przy ul. P1otrkow- 28), Zundelewicza (Piotrkowska 25), M. Kac• 
.g ski skiej Nr. 104. perkiewicza (Zgierska 54), s. Traw]rnwskie' 
1:1 'no działalności nowego ZarzlłdU na W dniu 3 marca r. b. o godzinie 9 ra (Brr.ezińska l;i6). (w) l najbliższą metę należy: przeprowadzenie no w kasynie oficerskim 28 p. Strz. Kan. mammmnmmmaiii..!li!Uf!"!•~:mm!&1 
•c konsolidac,ji Związku na tereńie· D. 0.1 odbędą si~ ćwiczenia aplikacyjne dla O· ~I~ GRAND-KINO '1 

K. IV praca w org·anizacji P. W.) W. F'. lficerów rezerwy. Pożądane jest aby w ~ 
w myśl programu i planu opracowanego] ćwiczeniach tych wzięła udział iaknaj- ! 
przez Państwowy Urząd P. W. i W. F. większa ilość oficerów l'ezerwy. a m 

l
lliffilll!lRllmJ!JBJi ITTM!'llJIJJllllll!milillllll.Ulllmmll!illJJlllUi"mJ•\Jll!mlltmllilll~I I 529 Dziś i dni nast~pnych D 

I „~ lmoajonującJ dramat 11alo11owo-. - li erotycu1y p. t. łl 

I 
Nttjwi'i!<i'!!,f!"'eb:L'r.~ezonn • 1 ROZKOSZ I 

= DZllCA ORCHIDEA I · ZE~~!.! 
I 570 A Ił IC A O G O I • Agnes Hr. Esterhazy, 

I 
~ Daisy D'ora, GustawDiessl 

. . - &gOlilETA A IC lfiŻYCU - -~ D 
-= ~ G1 Orkiest ra pod dyr. p. R. KANTORA 

. I. ;;?łr:: wk~?tce ~„n;e ~::.=u-~CAPiTOL-;; · 11\11 ~·:::~::::~'~,:i!:h~ ~: !~~.{~ 
I-·· ! UWAGAJ Kupooy bilotów ulgowyoh I 

~ • I miejsc zostały obniżone na 2 zł. - ~ 
$a•mEEHElil.'lirlll3.lU;ttmR!miBll!!JE•Bm!P.gEEftR::almlł2iB!miBl!lllli! fl flj miejsc li n.a zł. 1.50 Si 

.;~\ii1Tliifi1ll!i1Ulll1llll'nliilumili iilrmtifilllll8J.illlmimmll1~11ITllfrlll1illl!Jal!JllM.1lBJJl-liw.ll ~ 
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DODATEK LITERACKO-NAUKOWY 
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.' I -'r:·I " 1; , "• 

. ..... .. ,.... . 
„.„ ... ' .,„. ' \ 4 • -.-.„ ' .. „:11 ... t„, 

,i!••EE-a§E§Ei!wi!llWE-ii· E- · DO NIEDZIELNEGO NUMERU „HASŁA Ł~DZKIEGo• 

Dusza-: Il .. K;~rpackiej . Brygad)' Leifoftów 
~ ; ' ' " , .. 

I: • 
·, .. --..:. ··i .„ .•. , w piosence 

ży w dniach eh wały woj~· ~ więc i ' ~ . własnego. trwania PlZYkpiwał ~ Bmll;~ej ąasem. wy8'4dalo, ·· liiź ~ prz~~ l~~Oil?'!YCh. sl?wa ... dumne! 
gady ś .. p. Sławek Szul - młodziutki . o- ~~ I tak w 8-im pułku z okazji 3-ej to wy~ z p1os~, takie a to „Lamen- ideologł1 ~e:rskieJ., k~re I dz1s prowa-
ficer 3-go pułku - poeta piosenkarz. . roczD.lcy ~w pole, a więc po ty podbi~gunowe ciągnął legun Karpat- dzą żołnierz.y ll Brygady (Szul -

Nigdy niegasnący humor, ., werwa i kryzysie przy.sięgowym roku 1917-go ta- ~k (Arch.angielsk-:-Szul - 1918 r.) :. 1918 r.J: 
!'I spaniały temperament cecll-OwgJy · tego ką ·pi~ ułożyli ,.Stawicki i spółka": ' „Straśneź. to d7.i"Wy, BO'ie apostols~. 
poetę z bożej łaski ,który piosenkąn)i ~y-. ,„ · . Taka dola kudłata: Wyql."ał inę legun na obronę Polski, 
pał jak z rogu obfitości, a jedna piękniej- Już służymy trzy lata, Cheiał bronić kraju niesz_częśliwy 
sza od drugiej, każda ujmująca w,.· "'°ej. „ -:.~e święty BrygadY, • [legun, 
pro,st()c~e i prawdzie żołnierskiej. ... ·. -: :P~ją dziady~ · pbronił biegun. 
· Oto .co ś. p. Sławek Szul napiaał , ;pve , • · • • • • 

wstępie do tomiku p. t. ,.Piosenki . t.ęgu- Zółmerze wszystko ldawi, l~ tu clt Straana czekała udręka, 
na Tułacza", które zebrał w roiku· 1919,. · ślepi, głusi, kulawi. · Bo tu .się bidny człowiek 'lęka., . 
po po~ocie do kraju z długiej>"•i tułacik.i Każdy. radości zazna, . żeby mu koło nre spadło na głowt 
przez.i Ro~ję, daleki Murmań . i Frimcjł:· . n.o .,Brygada - żela.zna. Podbiegunowe. 

zołnierska piosenka - ~ .sam _żOJ... Na d~ej północy, g<We w rzeczy- Jakże pięknie i aktualnie brzmią na 

Nie Żmoże Jej, póki podźwignie bro:6 
[ramię, 

Ni ~ mOskiewska, niż byta 
[krzyżackaJ 

W ~j Pt>f<fzie zwycięski i wrogów 
· · . [przełamie 

Brypda żela.ina, Karpacka. 
Zestawił 

Stanisław Rutkowski. 

,.lim z plecakiem wyładowanym do , ~e- . . ... ' . ~ . - ' ' . -------
'1lożliwości, idący borem lasem. i OO, .-lfBi , , ... · .. __ ' . _ 
'!rą;s1<l06ał.:J~j~ :' i:-i:;,.i :;1~;~:: .:;[ · v ...... ···--R;~·a···. · .-N-IK_A ____ L11

_l_T-E-.R- -A-C_K_A~A-R_T_Y_S_T_v_C_Z_N_A.......c_ .J 
. ;~~~~:ak:j;;z:~~~~:~~ .,~ 1'' '· . •:, . . . , \U-.' ~ i ~ ~, ~ '. : 

dem.-:;:-. ~łegłych kolegów i ~ąq cłro-: ÓWS KRYTYKA OBCEGO o TEATRZE cześnie w Artgłji i Ameryce w jesięili rqku cia rządu, który 'Wypowiedział się za u· 
~ł ~~cą., , . , · . · · 1 

"" • : POLSKIM. - b. lub na początku przyszłego roku. dzieleniem wszelkiej . pomocy przedsię-
. -~ez rownik - to mów. -~ ;-.,,. Wybitny krytyk :i Szwajcarji romań- STULETNIE ROCZNICE MUZVCZNE biorstwom filmowym, grającym tak wy-

Co krok 
. ~ ż. . • , [b~egun." śkiej, "Yin~enty Vlnce~t og!.o,~ił przedki~ktt .... , w 1930 r •. , . . bitną ro~~. w propagandzie myśli i sztuk' 

• .P~ mogiłę. iswiez~ tygodriranu w Lozanme ks1ązkę, p0św1~ Prasa włoka przypomina, ze rok b1e- francuskiej. . 
~ W kt.oreJ. 0 Pols~ ~ lęgun~\ · . ,, .. ! coną „teatrom współczesnym pt. ;,RtdąlL · żący obfituje w róczniće urodzin i zgonów KONFISKATA KSIĄżEK DEKOBRV. . 
. .a-. Szulra;m~z tedy żołnierza II 'Jk'T~ Pr-0:pos ·dramatiques et notes sur le the- kompozytorów i. ~irtu?zów, umieszczając We~le doniesieni~- z J-!amburga na za~ 

wy w Jegf> piosence. . . . . - _ ., -~ ttre". · · · na p1erwszem mieJSCU sw. Augustyna, zma- rządzenie prokuratorJI pat1stwa, skonfisko-
' Oto ~i~rwsza . zwrotka ~Dumy ~ .n · .. ·P. Vincent pisze m. in. w. słowach : bkr- rłego w 430 roku. Wśród innych wymie- wano tam przesyłkę 3 najnowszych po-

&!g:izibie . (~lieht - „ 19 .~~"·. r~tJ • · ··~ 'dżo póchłebnych o teatrze polskim, któle- nfa się Antoniego Squ.ar.ciałupi (ur . . we wieści francusk.iego pisarza Maurycego De· 
,· „.a ,0 Y. .P.JeJ.O ... Llym wpat~~.,.,,W,~.i:;r.ą~ o .go ptzedstawienia mi1ał sposobność oglą-' Florencji' w l6_30 r.), Costanzo Porta di kobry, nadesłanych do firmy nakładowei 
. Choć . '· ,, słani . . ~-, ~.::.174oto ·.oat~ zaznaczając, że Jakkolwiek · ni<f to- Cremoda (ur. w 1530 't~)~ -Oirola~o Gia- „Atlantic". Zariąd~enie . powyższe wy: 

. ze znuzerua . ,a .$Ię 1 ,~., ., zum'ie 1pd polsku i ni"e może mówić o tych „cóbbi (zm. w 1630) oraz'Sfynnego skrzyp-i da~o z powodu, ie zarówno. tytuły, jak 
h~w~rogłł z wieczystą t.~ą' ·· ~~do~iskach, . tQ je?n~k~uderzyłyito: ~„"?i~ ka .z Brescia' Oiaąib~ttisfa Fontana:, zma- zwł~szcza treść ~ycfl k~iążek, jest zwy. 

A fa lata • • . . . . ~ ·,. 1 - ~~.:. ~n sc~ne•r, i dekorac1e swą sprawnością~ rłego W tym samym roku, podczas gdy cza1ną pornografJą. · Niemiecki nakładca 
.łię B w d ~Zllil~ J~. po _ przeb1~~ swym smakiem i ncwośćiami, .ujaw-nionemi tegoż dnia' urodził się w Salo kompozytor wniósł skargę sądową. . ~g:9[8 r: : aran~ „~~~~~- .w _dtiedzinie ~oszukiwań, _g,<;><Inych · jak ... Karol Pallavicini. W ~!30 u~odziłi · _się · 1'ROCKI SKARżV SWEGO 
.JSzul ,.PrzeoŁ trud ~ . , . , . . . :. ną.iwęk§zego zamteresowania .. · · -slcrzypek Karol Ferrari) klaw1cymbahsta NIEMIECKieao NAKLADCĘ 

Y l ~oJe, przez ·~ watk·,,· · ,., .t·~ł9RQ~E WYDANIE DZIEŁ,SHAW!'· .r. Jan- Mar~ ~łay~ Rutini z Flor~n~ji. Fed.el~ z Berlina donos : P.is •. 
• ; _[lnwawyc~ „.b~r· ·:·· .Od dłu~szego· czasu C; B. Shaw zaJęty1 Ferrarolt z Lanc1ano oraz Antom Sacch1m. w tute"sz m · s d!J'.{ł k ~a podaj'!, fl 

· Z .pogardą dla snu.erci, w.esoJa, Jun&clr~, 1"es-t 1przygot0wywani-em wydania zbiorowe- W· 1830 r urodził się pianista . PolicJ"itsz . dl . Y ą 7ie · .ra1owym toczyła 
. w~iM: "dz" ·ez1 1~ lń ' • ~ · , ' • . się w mu wczoraJszym rozprawa z ~· . · -,,;-· ~ , Ie m · omna W ~w.1•·Wm~p.ęJ ·gq: $WY,Ch utworów. . · . Fumagalli„ kompozytor Paweł Serrao, k . . •' . · · -· · . os-
.· ,,;-. ·· . . ' :· ;[purpurze:;-: .,-~nsa~ją tego,, wydania będą· 3· łub 4 skrzypek Wincertty. SignicelU oraz krytyk arzę~ia,f ~męsto~iego P.rzez Tro~kiego 

; ~gada .zelazna, Karpacka.' · '' 1 ~ '/ '' _ •• h~my .. wypełnione artykułami, krytykatnl- i teoryk muzyczny Markiz d'Arcais z przec!w irm~e nak adow_eJ. Karol Retssner, 
•: ·· .J,~ą z naczelnych za.sad,, ideologji II i szkicami , pisanemi od 30 lat większość SardynJ"i. któreJ Trocki. na poa~tawte umowy, od-

.e;"MT,,,..,..-1 b ł trw · b · · -· '' ·· ' ' · ' dał dwa swo1e nowę' manu k ypt d 
-.'-' P·~i!>""ł:Y ; Y 0 ame z . roruą '.W( ~:·~ęku. .których pie ukazała · się dotąd w wydaniu .. •;PISARZE FRANCUSCY ORGANIZUJĄ . , . s r Y za 0 -
:· ~~ "1. r., l~l4:~ powstałB; .na o~ wę-. ksią~kowem i wogóle nie była powtórnie • _ WIELKĄ WYTWORNIĘ FR.MOWĄ. p~wiedniem wrn~g_rodzeniem d,o druku. Na 

.~ei'Sk,i~~ .zi~i piosenka pum~ m~ane;- drukowana. · Wobec zalania rynku francuskiego tad~mo~ć. atoli! ze ta sa~a fi!ma n:iby-
~ ]ĄrJO!Włt.Y 3-iro nułkn. ·;.; · ' . · B~mard Shaw był niegdyś, o czem przez filmy zagraniczne, a zwłaszcza ame- k~ór~owmez peynen !ękopis Kiereńs~iego, 

' . . • ~ "'' ;: • mało· wiapomo, krytykiem muzycznym i pi- rykańskie1 powstała wśród pisarzy tran- ~o Trock_i ~waza za s~ego głowne: 
.Bo chociaż rany 1 ~ ~J : , . _ _ s~a!. wiele <pi_ezwykle cie~awych rec~n.,. cuskich rny.$1 utwórienia wielkiej wytwór- go wroga poltty cznego, . . za~ąda! Tr~ki 

"' • • : ·· - ·~-· [strugi~ . ~J..-;"~~.reg fego. szkiców i artykułów u~ ni filmow.ej, . kt.óra potrafiłaby bę<iąc u- ~rotu obu ~wych ~ęłcOJ?ł.$Ó'_V 1 ~1ewatnie.-
, i _ lfają , znow darmo wsiąkną6- ~:. OQc;4.; ;~az~ał ·:się , pod pseudonimem, tak, że trzymana ua1,1:ia1eżytym pozi.ąmie, zwrócić .a um~WY·. ~ąd · berh~kt wyd~ł z~o~a 

, • · . . · · : .- I~e.ml~ dopte~o ,to , nowe wydanie da możność po- Francji wybitne stanowisko, zajmowane m~QCzeknyamę . orze~z~rue? a m!ano.w1c1e 
~ru Po~1 broni -)egJQn -~ągi, znania .~fłłqkształtu prac. G. B. Shaw'a. przez nią :ną rynku ~wiatowym przed woj- zaządał od pr~eds~wiciela Troc~1eg~ •. aqy 
Chociaż wygmąć ma dziś polskie Wydame zbiorowe ukaże sie jedno- ną. Przedsiębiorstwo to ·korzysta z popar- p~wó~ P?<:ł p,r~sięg~ strwferdził, t:t 'rlt6 

(plemię • ' · · · w1edz1ał, ze ftrpta RelSsner nabyła rów-
Kiedy już ląsu dla na8 takie ·karty: nież rękopis Kłereńskłego do druku. Troc. 
Trwajmy do końca, jak wytrwał o k .. • • , • ki, j~k~ ofic!alny !,bezboinik" oczywiście 

· (pułk dtwarty". · or IJ O antysemityzm e przys1~g1 złozyć nie może, zresztą kto j~ Konieczność . znoszenia obc~g9' dowódz I } od niego odbierxe w Turcji, gdzie ooecnie 
twa i róme szykany austrjackie" o 'Od- , · przebvw~. 
maki znajdowały od~źwi~ _b,~(; swo- .' Dwa nowe dzieła pisarza rosyjskiego 
aty (marzec 1915 r. zołn1erze 3~go p.p;) · Sł · · k" o k" · · . ,.P:flanceru Pf1 . . 1 l:r -· · . . ,)l":nny. pisarz rosy1s 1, or 'IJ, przesiąk dotyczy histbrj .sprawy Bejlisa, . ktpra, jak 
. • anceru J.e en\ znr ~ . n·ięty nihilizmem cło głębi duszy, a jedno- wiadomo, przep wo1·ną . zapełnia1·ą .. łamy 

(parne · · · · · t hołd Ej dałeś n tki na ,•;(,'.. 'k • , , • czesme w swem zycm prywa nem u- pism. Proces ten został rzek"mo wywq-
am roze ' , • • ·[ CI .i jący ,1z.a~ftPOm „burżuazyjnym", czego do łany przez an~yse,mitów rosyjskich, w eelu

1 
·'1' , Pfla.nceru P:f1aiD: · ''· · • '· na .me . woderri je~r wcale wygodna willa. własna aby qzyskali oni dowody historyczne istnie 

, ' ceru g:wiaadek CI , · w ~orr_ę.nto na jasnym Brzegu, a więc tam, nia mordu rytµaln~go. Gorki} twierdzi, że 
~ zd · ~ kołn_{' · · [n?d· tr~epa gązie przebywa w największej ilości „zgni wszystkie dokumęnty, jakie prz~stawio-
.&»J Jenes nam z [te;;~\\i~~ la .P.urżu~z_ja", post~no,~ił obdarzy~ świat no w tym procesie, były tylko niewielką 

= w· ód tak" h 1• $i', •1 . ·. -b . "ł • nowem dziełem - h1storg antysemityzmu. cząstką materj:iłqw, które nie wypłynęły 
, •. sr któ ie opa ~w ... · n~J epieJ Y .0 . Jęst ,to doś,ć. wdzięczny temat, który mo na spravr:ie, a które on, Gorkij, posiada o-
gki?~:atu ~;; ś;~:c~u~iebr~ _sporo wi- bże przynieś~ _gr.uby zarobek, bo ży~zi są becnie, wykorzysta, rrzeprowadzi jakby 
' Jak ·ad .· tk. . . . ·: . arqzo wrazhw1 na podobne tematy 1 wy- . raz jeszcze_ ptoces Bej lisa i dowiedije jas­

\stnien· ~ fm? Iz _po':j - u d.ł 8~~go kupują każde· dzieło, traktując o antyse- no, że mord rytuahiy jest wytworem fan-
re dzia~ J. :Sze:Ja egl?ngfo~: . wtu;ala .s~a- 'mityźinie, zwłaszczą, jeżeli autor dzieła tazjj antysemitów. . 

l_.~rvch ""-'- • . ze z u (ISe . e15o ".f-11~1e4c_ia,)o roni łezki nad uieszczęściem ludu wybra-
HM.„ Wiil\. sp1ewano zu ~ :L_~,· .. .r: : _negn. .. " W drugiem dziele Gorkij zamierza dać 

. 'I historję światową antysemityzmu, od pierw 
, ,;&zy niej chłopcy .~ ·s~~y1 ~ • ~ qióź .. ~o.rkij przyjął_ pr~e.d kilku dnia- szych odruchów przeciw _ żydowskich aż 

Stoją trzymając , - m1 w swo1e1 wspamałeJ w1lh w Sorrento do wi~kich pogromów czasów . dzi;iej-
lło gdy strzeli do góry; • ,_ redaktor naczelnego dziennika hebrajskie- szych. Będzie to cały szereg niewzrmi;+o-
Skacze jak zając. . ~- · go Dawar, _wychodzącego w Tel Aviv. nych dgwodów niewinności żydów. 

I w popłochu w tył zmiatg, .. 
Jakby pies, nie armata, ' . 
Armata - ta -:-- t~ . 
Armata - ta .- ta, ··· 

Rozpoczęła, ~1ę pogawędka„ w której Gor- Gorokij.dodał, że oba dzieła ukażą się 
'' ldj op!sywał redaktorowi dziennika żydow naraz i odrazu w wielu j,ęzykach . • 

s'kiego. swoje ostatnie przeżycia w Bol- . T0 ostatnie _ zapewnienie jest znamien­
szewji, ~ następnie sn~ł p!ą.ny literackie ~:: ne, gdyż 'Yidocznle Gor.kij ma jµż ,finansi 
·Pf?y.sz.ł~~ć._: . • :V ~rak~1e, rozllł.?WY Go~kIJ stów, ~to/ odrazu załatwiają sprawę tłu 
,~d1 ~dz1,ł ~~ę , . ze zab1~ra s1~ do dw~ch maczema 1ego obydwu prac na ~zystkie I ~ t , 

w1el~1ch d~1eł .h1storycznyd1: . .Jędno z m~h .języki lrulturąJ.ne świata. . ·. 
~: ; i . • . 

fa.te dla leguna nic nie hyłó·ŚWi§teg-o . . ~ 
..... .I. I • 01'. 

: ~ ' . . . . ~ 
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.itHAStO" z dnia 2 mar~a 19SO roku. 
!tr.' 

C. MILEWSKA 

~ MISTRZ MOJŻESZ 
· · Wiel~, i-artueony iiajr:ozmaitśzemi ne -były w jakieś figury i

0 

sce~y, zroz_u- żono~ i słyszy . dziś ~dy przed płótnem 
sprzętartu pokój - l:>ył pracownią i zara- miałe d. la sąmego artysty. · cl • d ._ A .., „Chrystusa ,_na krzy!u". Idzie mu ~ 
iem sypialnią Mistrza Mojżesza. Wszyst- NaJgorzej było podczas ś · t Wiei~ s;e zi z~ umany. Je nie fyll(p słyszy - ~ my~liJt\a tysiąe~ Unji i cleni - ~ 
kie ęp~ki - ! rótne style nie dały so- .ki · · N·' - wią a e on widzi wzrok Tego, co na Golgocie re tęrąz Jędnęm _ p_ociągn_i~ciem pecb1j 
bie tutaj eleganckiego rende; - vous, eJ ś .fł~Y· . . . ' - . . konał i -widzi o~zyma artysty i żyqa. ,wy&J\UWa. W~elld ~ tła azczycie ew 
ale wprost siłą cz'asu - rzucono bez my- b' ś ~;allY, bowiem, na te swięta, ~t me- 1 bęQąc m'ałyh1 dzie$ięcioletnim fy~- goły stoi słlnie;· Qn świat dtwłg-a na ~ 
jJi i celu. Główne jednak mle1'sce zajmo- ie ·c~I się od przefarbkowaneg_o wapn~, . dziakiem, gdy wszystkie domy i parkany l;>łe. W dali eł. emne chmurv J:nuro pi.._ 

a po oga czysto wymyta ługe1;11, . ~abi- ~a~az.JWał prze.jawami swego talentu t i tł ~, „-
wał stół, stary fotel - i stalugi„. Na sto- ły, rękę młoo~go artys~y d~ ~vysnucta na JUZ wteqy marzył by kiedyś namątować rz4ce 

1 ł: to o: A na tle le osobt{ 
!e na aksamitnej serwecie łeiały wiei- s-wem tle bujnych ~yobrazmą obrazów. Nazarefc~yka patrzącego na jego pradzia- .C~rystu~ ~owa ideta - i pra....;. pra -
kie ksi~gi w skórzanej oprawie z. mosięż- Ale .s.ur'!WY zakaz Ojca, a co gorsze parę da, by u9hwycjć moment poczęcia si~ dziad Mis~• - atoJw pod krzriem -1 

~emi klamrami o wytartych mocno brze- splec1ony.~h rzemY.ków .cd sze\~c:'l, :tdata wielkięj lę-gęndy . . W naiwności .pr~mykał stary Zakoli.„ I •pojrzenia tych postad 
gąch - i silnie pospajanych ~artkach. trzymały 1 ~rc.dę .1 węgiel Qd ~C!any. Z.a oczy wzrok siderowując w siebie, . w na- - t~odWjeczna utarczka dwóch pr4(Jó'111 
Stały również dwa ciężkie srebrn~ świe- tQ chrupa_ł macę l sł~Gh~ł ~tarego dzi~d- dziei że ujrzy spojrzenie, którego blask - 4 atła i nocy, ducha I matetjf. I w tł 
tzniki, jaki_e po synagogach widzimy, ka - .k!ory głuchy t. me~1do~y opowta- pozos.t.awił od wieków w tej rod.zinie mo~ spojr,zenie pragn4ł Mfstr1 włotyć w.azysłl 
:'Ze źle_ oprawionymi łojowemi świeczka- dał bajki, . u~zył mo~htw. 1 pacierz~ młod- cą lęgendy niezatarte niby stygmat pięt- ko, zamknąć cały swój talent - cał4 swo-
mi, których płomyki ra:.: miłośnie się ku sze pokolem~. ~ył kiedys nauci;yci.elem w no. ·· . j,ą myśl. To spojrzenie Cheyatuaa I *7~ 
$Obie zbiegały, to ~ów . ńiby w ja~iejś Ha_derze, ogłuc~,ł. i z~niewidział,, ale . 1110_ I Ohf.ystus _ w pojęciu mł<>dego ty- r:ia szczycie Golgoty miało zamfcn4ć trd• 
rozterce - odbiegały, Prze'ci stołem stał cą przyzwycza17n ś~1ew~ł ~odhtwy 1 tło- da .w ~!arę j~k . rósł f dqjrzewał coraz to ~yda rnalarn, d4t~ego w11y1tkfemf ~ 
f-otel - taki uprzywilejowany stary fo- maczył .. znacze~1e ksiąg .swiętych. w m?~J ~ystę,p·o'~~ł postaci _ raz Śjtny i ~ami ~ó wykazania kalitu do reUgff ~ 
tel, jald. zawsze m~lują na obrazach wiei- _ MoJ~~sz n~j~epszym b~ł s~uch~cze~. potę~ny mby ,,h~l,IJDY Samson, _ to znów ~rzo~ ów - a nienawiści · Chrystjad 
kich mędrców, uczonych i czarnoksięż- Słuchał jego sp1ewu, pytając o · znaczeme słaby, bezbrojlny .- nie mogący się bro- zm~. 1 • M' 
ników. Taki uprzywilejowany fotel, wy- - a gdy dziadek milczał, mały ciągnął nić _ a więc · przebaczając „. ma UJe satrz... . 
bity skórą i posiądaJący wszystkie zew- go za rękaw, za hałat - a stary w dal- ·tata mijąły _ mały ~o'tesz _ stai' ' I GIJtystus ~~ płótnie ravzy na ni• 
1ętrzne cechy swego właściciela: stary, szym cią~u . błagał Jebowę, zawodził ~ię sławnym Mistrzem Mojtes~em _ dzie- ·- 6 bok tiie patrzy na żyda stof.'CłlO· --
zniszczony, imęcząny, z wystającemi skarżył się·:·. . . . . siątki płócien, które wyszł z d 'e 0 a.t P rzyła - a P.atrzy na Mistrza, ~ 
łprężynami, siwym włosem, które dzień . Cza~am1 Jednak mówił. Na1qęścteJ w pędzla ....... obieg!{ły świat lały po two~zg c Mojtesia .•• i wzrok ma dziwny. Cbry~ 
po driiu białemi loczkami zaścielał coraz piątek, gdy poczuł kawałek ryby przy- zupełnie odmienny typ obrazów. _ Nle na obrazie ma to spojrzenie, które ~ 
hardz~ej podłogę. Właściciel mawiał do rządz?ny przez synowę, !1 złapany przez bawił się w wiosenn-e poranki pełne mgli- legendy tkwi w duszy każdego 1 rodu ~ 
fótela wtedy: Łysiejemy stary! wnukow. Wtedy rozumiał, ie sobota, sto-różowych cieni ani w zmierzch czer- go - co tysiące łat temu tam na Ool~ 

I były stalugi - ~iei;nne zwyczajne że syn jego z wnukami stoją przy zapafo- wono-fjoletowe. :_ N~e bielił ś~egiem cJe - uciuł spojrzenie Zbawcy - I • 
łtalugi - z naciągniętem na ramę płót- nych świecach i modlą się - i . on wtedy płócien _ wid-0ki 1 natury dla nie 0 nie spojrzenie pozostało nfeza~artem •tr~ 
nem - które cz.ekało ria myśl i pędzel... poqn?s!ł. się ze. starego fote~a i modlił się istniały. Mistrz M-0jtesz tworzył lu~zi _ tem w d1uszy , Mistrza - potomka. --: I 

Przed tern stał sam Mistrz: wysoki a pózmej mówił... a raczej odtwar.zał ból ludzki w t si cz- moe4 w eJki~o talentu I wlelldeJ 1f11 
1r wielkim białym kitlu, pę-łny~ plam we Dziwnie Qiówił: tłam_aczył znaczenie nych jego przejawach. Motna go Y ~yło jest 

1
odtworzone w dziele wielkiego mał­

wszystkich kolorach i odcieniach, z wiel- ksiąg świętych i wysnuwał ca{ą niena- nazwać malarzem cierpień ludzkich - rza. siła t~entu Jest wł~ksz4 nit tyał ... 
ką bjałą brodą spadającą aż na piersi - wiść do tego, co znak krzyża miało na so- stworzył bowiem całą ich galer'-: od na·- letnia plenh~nna nlenawiśt, a potfł.. 
o rysach wybitnie semickich, silnych, bie. Nienawidził krzyża. Był~ „to niena- prymitywniejszego wykrz~wiająceg~ nlejszą jest Jeszc&ze wielka rttlłod~ oo ~ 
twardych, ręką samego Jehowy wyku- wiść plemienna, nienawiść luqzi skaza- twarz b6Jem fizycznym _ at do subtelne- nie „~~ trenie C rystusa -- bo umiał:&,; 
tych, o oczach; które po rzeczach ziem- nych na .wieczną tułaczkę bez. • Ojczyzny go umtłechut tej maski bóli moralnych... ioa~ wsponml~em legendy tak 
skich zdawały się prześlizgiwać, a za.- -:-- b.ez zie.ml, n~ na~ę pl.em!em!l za to, Dzieło „Ch~st!łs na Krzytu'', które w set"ym pokoleniu, ze Mistrz Mojtea , 
trzymywały się u tronu Boga. Stał - ze me uwier~yh w Niego, 1 nie poszli za powstało w myśli małego iydziaka, ału- tbżym~ąwsiy ociy włdzł apojrzenlt 
białą, długą qłonią głaskał brodę, pa- Nim - a ukrzytowalf Go. . . chającego tegęnd dz{adk-a nie ~pusiczało r,rstusa, co przetrw~ło wieki - I llłr 
trzał na płótno, i w myśli rozmieszczał I stary rebe z Haderu, w tej ntenaw1- wyobratnł mal~rza, ale pragn4ł aby ono łości4 patrz4c na Judzkoś~ I Jego Ml~ 
postacie - mierzył wzrokiem, ustawiał ści wychow~ł synó-:V - i tę ni~rtawiść w brło czemś, co za tern jut nic i~tnleć by P0~,! połfdgzf4 •we~o spojrzenia, pot,. 
-:- grupował nadawał, koloryt - - serca wnukow wpajał. J dumnym był, te nie mogło, aby było koroną jeeo istnłe- gt 8 

'J eo ł ł I mlło~eł ł . przebacno 
tworzył. . 1 nienawiść ta żyje i n.ie. zmniejsza slf a nia -- jego twórczo~ci. Pragn4l ~y na n a. . · 

Dziś środa, di;ień wolny od przyjęć, w:z~asta) a początek ieJ był ta~ , ~wnym ten obraz zło!yło łf~ wszystko: cały jego I ałwa głowa atarego malarza chylł lit 
dzień, w którym c;zuje się sobą - takim - Jak .dawnym był symbol m1łol<:1 i prze- talent, wszystka jego wfedz:a f twórczość, - jakaś walka w nhn wte, walka kt6ił 
fąldm jest - dziś, czuje się żydem„. ba~z~nia - Krzyż. P~a - Rra. - dziad obraz: miał .być wymalowany pr~ez arty- wydali &Obłe: malarz, ~yd _ I człowiek. M„ 

D~iś iabiera. . się. do _ myśli, która od r-0?zmy krawca był. na Golgocie , 1 brał u- stę - ale 1 przez żyda. Przedsławfclela łarz tryumfuje re swego ~Ziełał mafan 
/at najrnłodszyGh żyła. w jego wyobraźni, dział w krzyżowaniu Naza!ejczyka, i sły- Chrystjanizmu miał odtwarzać najwlęk- dumnym Jest (czyn~ który dotronał, m• 
do myśli rzuconej .mu przez starego dzia- szał głos, który mówił: Ojcze przebacz szy jego wróg i największy - artysta larz wie ·ze 1tw;-0rzył diieło wiekopomne„ 
da, w chwili tłomaezeti starych podań i im - b-0 nie wiedzą co czynią„. Lata bięgły - a 'nie miał siły. do 'za- żyd zacieka be~słl.ne pi~łcl, Wice pra..t.. 
Wielkich legend rodzimych. . Sły~z~ł gł?s ten, i mi~st miło~ci - brania się do d~ieła. - Wszystko ·co two- da; była tak pot1tnł Ił · zwycł~tyła Jep, 

Stary Mojżesz siada. Wielki, stary fo- menawiśc w Jego sercu się zrodziła - I rzyłbyło pracfl przygotowawczą _ tego który całe. swe -tycfe· pośWfłcłł ab.fi 
tel przywykł do tych· dumań przed bia- · przetrwała wieki i żyje .w pra ...... pra - wziąwszy sobie za treść katdego obrazu wykazać całą nl~nawu~ - do NazareJczykL 
łym płótnem, umie rozróżnić kiedy wnukach jego, tyje w ł>ie~nej rodzinie ·Q.61 ludz~ł, pr~nął wystudjować wsiyst~ Więc poto nłena\\'.ldził - · łeby !Ykaza4 
Mistrz tworzy - a kiedy wspomina krawca„. , kf e jego przejawy - rozumiał bowiem te z.wyci~t~, pr4wdy f młlo'cl- Oti ..,. 
przeszłość ... tylko . .czasami pomyli się, I stary mówił: że tam na · Oolgocie, Chry$tus to cierpienie całej ludzkości, i twórcą dłieła, ·co _miało :wrkaza~ cał1 
f0-tel duma. Staiy. się modli, ....- nie, on gdy Samozwańczego Mesjasza 1\21, Krzyż najwł~ksza m_iłość, to .g~henna bólu _ kuJt do religji starego - iakonu - 0tt tat: 
wteęy wspomnienia budzi, ~ if!nym ra- przybijali, On pa. trzał ną 'pradziao.a ich - bo to wszystk~ co świat przecierpiał _ Jak pr~d.zi~dy jego przed · dwoma tysłeJ 
i_em .fotel mówi~ _i;tary \vypominki snuję... C1 .w~r.ok Nazarejczyka każqy ~ t~o rodu i uko~ał, I cp Biert?i I e.f~rpłeć będzi~ _ i cami lat ...:... krx,yful'c ·a~d~łli te p,ogneh~ 
nie, wtedy źyq sję l'!!Odli . . Bo czy stę ~1d~ - g.dy oczyma QUlcy spOJr~y w co kochać l:/.ę~?,t~ . az - w nfesk9ńctono~ć. Il .Cbry•a - on1 pogrzebali samy$ 
ropdli - czy wspom\na - lednakowo s1eb1e. . - Ale zarazem tęn ból i ta .IJt,iłość - to ;Jlebłe ,.- tak i on ten sarn błąd papobsłft 
białą głową kiwa, w takt mod itwy i w To słyszał Mojtes:z:, gdy był ~ałym i g.i:ób Judei - ~ ,kolebkJ Chry-stjanizmu - . on pogrzellał Z>_rda! On to . czuft - oft 
takt wspomnień„ Jednakowo oczy patrzą matciynej spódnicy się trzymał - sły- to co nien{ł:wi$tł„. . , _ wie - pr~Wda· 1 mUó~ć z\vyct~tyły.„ . 
w dal: tu widzę Jehowę -- a tam mło- szał gdy ~tar? dzi~d. ~arł ! ~iesiono I c~as n~ds~e,dł te Mistrt Mojtes1 po- A człowiek ten.;. ciłowlek co nle Jeil 
dość. A młodosć fo obszary _ to Qie- go pod w1elk1 kam1en 1 na k1rkor~e poło- stano\Ylł dzieła (jokonać - i n~mal,ować żydem, co. nie jest malarzem, co ~ni nie-
z-mierzone, przestrzenie, do wspomnień nawidzi, ani tryumfuje, tylko szuka uko}ł-
nie zabraknie nigdy pola, zawsze znajdą HUMORE::>KA nia jego zbolałą. _ dusza pQdJ:tosl oczy ku d!-
si~ przepiękne ugory pełne kwiatów, , ma- · ,czom Chrystusa I rozszalałe walką serct 
rzeń niespełnionych - jednak pięknych QST ATNJ WYROK SALQMQN,A"' . 'chwilowo choć znajduje ukojeni~„. Ale 
w swej właśnie nieziszczalności. Są iró- . . . . _ • • to sekunda„. Znów %yd zwyclłłl„. Znów 
dła niewyczerpane nędzą całego żywota Gdy kró~ Salomon wydał s~QJ słynny jąc z1ęeia, ,ąnalazła dw6eh męzceyzn Jed· nlenawit~ pała„ •• 'Chwyta ,. Ndzet, aby 
- w których najpótniejsza starość znaj- wp-o~, wi;azel!1~ w <:3~ kraJ.u ~y~o ~k ne~o ?a~w:is~a, ~ których każdy twier- znil!!z~yć dzieł~, ale Mistrz, · ale twórce 
dzie pokrzepienie i ukojenie. Jaka by nie Wielkie, ~e JU~ rukt me · osnJ1elil się dz1ł, z~ JeJ me zna. · nie pozwala„. 
była młodość czy „chmurna i górna" czy wszczynac sporow. Wysłuchamzy kolejno przybyłych · 
!asna i świetlana, czy pełna nędzy i pi- K;ól codzienni-e ud-aw~ł się. del pałacu, ~-ról Salomon zamyślił się na chwilę: u~ . I •wiat oble~!• wieś", te ponad „Chry„ 
wnicznych zaduchów - jest zawsze w którym · stał fotel sędziowski, ~le straż ,czynił to tylko dla pozont, bowiem od- smsa na krzytu nie ma <tzida - kt6r,e 
chwilą przecudnych zlotów ka sło1\~u ·_:. witała go już z daleka okrzyki~m: „Nic ·razu zorjento>Vał się, te chodzi tu 0 ana- by wykazało tryumf Chrystjanlzmu. 
ku pięknu. I dokąd żyjemy bu:1-.;i'llY ~vsp"- · nowego, wasza królewska mość!" Król logiczny wyp&.Q.ek, jak wów<:ms z oboma At raz„. jak'• gryz11c4 cłecri4 . 11tf1E'• 
mnienia, szperamy w nlch i i~wsze z-naj- odpowiadał „Dobrze, barqzo dobrze I" - matkami i d~ieckiem. czono obra1... 101tały tylko nletknłtte ....:.. 
dzlemy coś, co swym blaskiem, żarem o- ale w głębi serca nie był zadow0lony, Uznał więc, te pro:cedura win?la by6 oc~ - ocr.y Chrystusa, które patrqly 
~wietlł nas, doda otuchy i mocy. ponieważ jego sława sędziowska zaczyna- taka sama. . , - na konającego u atóp obraa - Mi-

Mistrz Mojżesz t~ź szpera i wiele ra- ła blednąć wśród obdarzonej słabą pa- Rozkazał ~rzynieść wielki miecz ł strza. - Trzymał on. dymi'łC)' rewolwer„. 
r.y obraz jeden ia drugim przesun,ie się ·mięcią. ludności. . · . , sprov.::idmć kąta.' Następnie wydał suro- ale O$łatniem spojrzeniem spojrl&ł w octy 
przed oqyma starego . ~yda - on kiwa Pewn~g? . poranka naczelnik straz~ W,Yt nieubłagany wyrok: przepołowjć ko- ·Tego, kt~rego t,ak nlena~~dził, patrzał 
głow11 - wzdycha, wznosi oczy ku nie- Jl&łacoweJ JUZ zdaleka zaraportował mą- b1etę ! czas długi, oczyma .straszneml walk:&,, bó· 
bu„. Wspomnienia, to· modlitwa, · która dremu królowi: W chwili, gdy stal dotyka~a już gło- Iem wewnętrznym. Malarz, tyd.„ uikali, 
łtrzepi więcej jego serce jak te cod1ierme - Panie, oto stawiły się przed twoj wy nie~~~mej !ta.rus.z~, jeaęri z męż. Poznstał tylko człowiek ..• I naraz 4riąc11 
pacierze z twarzą ku słońc:u odprawia- sąd trzy osoby: dwaj mężczyźni i stara czyzn wYlqeyknął: iastygającą r.ęką swą krwi4 wł~n~ znak 
M„. kobieta. - Nie, nie, to jest zbyt ola'utne-i nie krzyża uczynił - I z ust lbiełałycti wy· 

Pamięta.„ mała mieścina .•• · stragan ' z Mądry król przyśpieszył kroku, za- luqzkie ! · · · biegł szept: 
cebulą i śledziami ._ i on mały Mojżesz, siadł na fotelu sędziowskim i 'Wysłuchał Drugi natomfast mrulmął: Chryste„. przepacz„. iwycl~!yteł -
ostatni z dziesięciorga ,pociech starego ich historji, z której 'Yynikało,, ~e jeden - Znakomit~ rozstrzygJ1.itci~ ! Ze śmiercią Mojżesza - inikła legtn• 
Arona.„ · z obydwuch mężczyzn przed wielu laty Wtedy ~dry król z.eszedł d-0 nicll da1 z kh rodµ. Jut nikt i jego za,st~pcó" 

Pamięta - gdy pn:es,tił . się mat ezy- pojął w obcym kraju żonę, po lctórej położyJ ręltę na l'!~ienil,l tego, który po- :ini tak nienawid~~ . api tak nłe kocha? 
~. $pódniey tnyniać_ "":""'.' dnie. całe prze~ przedwczesnej śmierci p·owr~ił dó imej chwalił jego rozstrzygnięcie i ~ł: by ujrzeć oczy Chtyst1Jsa w swej duszy. 
edział u nog ojea i kawałkiem kredy lub ojeeyznl-'·· . . I - Ty jesteś Jęj zięciem, a Ol'J.i, twą. A moie chrzest -:krwi Mistrza MojłtqĄ 

ta Amatywał pOdłogę i· śoiany, które I oto dziM~j p:rzybla ta stara · ~a, teWową! Do ciebie należeć ona bediie - zniszczył sty~aty. spojr~. 
ilłart Jak t61ł -coru wyfej dekorowa- 'p lit n matq zmarłej. Poszuka· niepodzielniel Mote... · '., . . . . 

. t 
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»HASt..()" z dni'a 2 marca ~ i oirł. · 

.odniCZa· iiliłość ·' \ 
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Ile '··wierszy napisał 
1 Szekspir 

Który z bohaterów jest 
najbardziej gadalliwy 

Pewien amerykański dziennikarz, 1t 

pog~ni za „oryginalnym pomysłem" .po-

e . . . . . " '. -:. . . . f „, . stanowił policzyć wiersze, napisane prze 

da rZadk~~ 
• ni Zy ..) , e· . ''I .. . Szekspira. Statystyka ta została obecnie . 

·j:y„, ···&JeIQ . ·C· . · i.P~[~ęrca .. ·,z·. . arcę ~y· ukończona i, kto ciekaw, możesprawdti~ 

.··~ilkadzi~~lc\~ :-· ofi~,r _;,~,złlq:C.ZOli~.g.q ~ntykwarjusza ~~r:~:d~eej:!;~P~1:iiµa~~eg:ngi! 
. Óstau»;. ~ocź~cy się proces ~tzec~w .. !>i~ · 'ź'€niem · dgn.'ia ·.·bardtiej.· \vartościow~ 't6my ,.~ Poctcz~~ ·roz~rqw. ·y. _ sądowe~, gdy ol;noń:- Mickiewicza. Pozatem. na - podsta'\Vie' 

bljotekaq:()wt .umwersytetu w Grazu .• ·dr. zabrał ze sobą, a t9 co spłoąęło nie było ·ca tego . niezwy1dego zbrodniarza; pta- tych cyfr, Il10żna porównać pos:zczegóhie · 
Józefowi Urdich, oskarżonemu . · ~ "~ ~p~lńe · u~gi;: · '· ·'; _. · '. · · g11ąc udówgdnić'jegq ńiepoczytalności .nad- postaci dramatów szekspirowskich rnię-

o ·sprżeniewierzenie drogocennyc~ ' •· ·· Po"'tem" zeznahitrr.-· zfóżbnem z ' całym mienił w ·swej mowie, że wszystko, co dz b 
t h k~u, · k łu·e pam· i·ęci p .;e" · ·s ok , ...... · · ' ' k · · t "' · t · ·' ł · ·' -k·l. t. ł ; ć I · k b · Y so ą i dojść tą drog:a do· '7noła .,.,;~ s aryc M<tze ; wywo J w r ... - p OJe.„ · 1 zimną rwtą, ~za emec · ~n zezna lego 1en z ozy_ na ezy na ar 1e- : ' . : ~ ·· ... 0 

"' ~--· 
dziw1rą hiśforję · namięfnego zbie'racza.. ',sł5i_a.:. 'przyznał się'~ 0iż ,dll to 6ył ' '.. · '· „ • gQ obłędu i jako przykład . przytoczył, iż czekiwanych wyrukow. 
'tych kruków" _niejakiego don Vin·~enfe, ., tym tajemniHym mordercą·,- w bibljotece Palais Royal w Paryżu: znaj- Najbardziej gada~liwym · · „bohate. 
który po r~wo.lucj.i hiszpańskiej: i . z.ał.oż!ł z ręki. ~,tóre.go , ,,padło tyle zasztyletowa- duje :.się drugi _ęgzen~pl.ar~ ~wej książki, rem" oka.zał si~ w świetle tych ,~nada-ii" 
w Ba1~ełome · m~w1elką antykwarrtt(. . -~ .· nych of1~r~ ,.,_ -;'" . . . · . ·. ·. . ·kt?ra C,ył~ powodem sm1erc1 Patxot'a~ a Hamlet, który wypowiada aż 1569' wi _ . 

. Był: to c:foWlek : _zup~ł~1e samot11y,·~ra- · Lt~dz~e . ~1„,Aa~ ~~znał„kupowal.1 ,pd niego w~ę~ trze,c_i egzemplarz mógł się z.haj db- -sz , rawie równie „ · .er 
w10ny ·1edyn•ą 1tam1ętnosc1ą, kt~ra dziw- . r~adki~ rttanus.ktyp,ty„ z . którymi on i:iie wać w n·aturafnem posi.adanit.t Vincente - Y . ·, wyz_nowny Jest Ry„ 
n~mi . dtogam.i po~i':rowała całem jego -,żYc :mó,f>~ się~-~Wpf~s([Oz~jać . . Po Jc:tzdej 'takiej · Je~ ,1~a s!?W~ .Prżewo?nicż.ącego, ~<idu:_ „Pan· sz.ard Il, któ~~go rola Je.st ty~~ -~ · 400' 
ciem ---::-· nam1ętnosc1ą . tę_ była . • , · tranz~k~t,,.,.Pt~echo~1ł'. o~_.t\lk ,straszne 111ę• ~ałuJe, 1est .Pal! taki ~m1ęszan.y?" ...;... od.; wiei:szy ~rue-Jsza, oraz Jago, złośliWQści · 

· ~as.zna,_ zbrod!11c~ !11ll9sć , ,, 1 ~zarme1_ . ·rz ~có~v-~y~~ wr:a~ z n~by~em ~ar~. ,,Ach ~ta.~, : poniev.:~ż dzieło, które swoJe rozCiągający na przestrzeni 1161 
J!a r~~dkich -f~lJałów ~ k~1ązek. · · 1..· ~. pr;~z nich. ~zJc:ren~„ ,~v,a:~1ał pąd · rożma1te- mniemałem; że 1est jedyne, . · · wierszy. Wobec nich Otello ze swemi ·888'· 
. Nle _b~ło~ ofiary, ktorełbY. don, \ ~~'lCente- f!!l pretekstami· do _ s1ebre poczem ptzepeł- egzystuje jeszcze w drugim egzemplarz. • · d · . . ' · . · 

nie uczymł, · by- zdobyć · 1ak1ś rzadki ·1eg.:. mony głuchą nienawiścią zabijał. · · - wiers~am~ ~ a~e się poprostu_ mrukiem 
zemplarz starego druku, jakiś uitikat pozo- , Co dziwrueJsza Jednak, to fakt, że kobie. 
stały jedynie z '.dawno wydanego dzieła. · · · '· · ' ty szekspirow&kię wydają się nadzwyczaj 

Najzagorzalszym T „ f •11 k · k •· ' powściągliwe. '. 
. jego wrogiem i konkurente.m,· ra I a osa · na a·m1en · ~ ... nnprośtu wzor 'ł- 6 ·. ~J · , 

który c~s-p.mi zdołał mu zdtrtuchnąć::- 'Z -. . . . . . · . . „ . ••• -~ "'"" , em ~wm wnol)ca. 
Plzed .. nosa · tak .upra::-"1·oną ·zdoby- .,.był . · B • · 1• '' b I · ' Pan. i Kleopatra np. potrzebuJe tylko 600 
równi~ż księgarz nazJ~kiem Patxot" Dzię~ ·~ . OJaz J:WY-. . ca· al ero 'hiszpa'1ski . i odważna :w.i~y, aby spowodować znana kata- f 

ki nię~u don Vincente musiał albó prze;. '·, ., i. · ~turystka angielska . strofę ' historyczną z Antonjuszem.: Jest 
płacać towar sprzedawany najcięściej dro-· 1 N. . 1 d . . ona jednak wyjątkiem Desdemona mó · 
gą pu~li~ne( ~icytacfi, lub zriekaćwsię :u-.. . lk~ew1e e . ni tep~u„ ,pewn.a młod_a An~ dzo ·elegancki, ale malusieńki, szedł za tvlko 889 wierszy lad:. u--beth _ WJ 
pragmone

1 
ks•ązki. . ' . , gie . a. • , •• : nią uparcie, "'zisypuiąc· ją · · " . . . • Y .LU<łV 261, 

Pewn.ego raz\ł Patxot zdołał , zdobyć o ksz~cb .t wzrosae atletycznym, bezustnnie komplementami, JulJ~ ~· zg~e zresztą z kano~ <> 
na jakimś przetargu pewne dzieło, któ- .IJ!a I>?w1e~ 180 C.~: wyso~ośo1, znalazła które wypowiadał co raz to nową me- bowiąZUJącenu zakochany~ stresz.:za 
re jakabyi stanowiło jedyny egzempłarż su; na w1.c1eczce w -:Ma~ryc!~· . · . Iodją głosu i coraz fo innemi słowami. swój ból serdecznY.: w 97 wiers7.ach. 
aa jwiecle. Vincente musiał ustąpić je . lak ~tadomO'„ po .. miast.a.eh .. h1szpan- Posągowa · Angielka uparcie milczała, 
wro'g<>wi, ' gdyt zabrakło mu ua razie go- s~ch, ~ n_awe_t .:"" s~9ll_cy, J.~~t 1eszcze w jakby pyła .prawdziwym posągiem, a s·1b· t k. 
tówk.i. . ' . '. . ' ''." ' i'WJ~aJU prze~~'VłaDle do ~eznajomych „~attero" ' zachęcony jej milczeniem, I ~o e 1 wyższych zakładów 

W trzy dni potem podczas„ .ciemnej pi~kn.>:~~ ' ~9~i~t na.· ulicy i .gadanie il'll odważył się wreszCi~ na propozycję: naukowych 
nocy mieszkańcy Barcelony zbudzeni- .zo- kofllpfi~entp~». „ • . • • ....;.. qzy .Piękna pani pozwoli, atebym 
stali prże'z żwfastujące potar okrzyki.. ' rue_raz bardzo ~wuznaczttY:ch. . 1e1 towarzyszył? Ogółem w Polsce jest 19 bibJjotek n~ 
Płonęła księgarnia Patxota. Po ugaszeniu Obalony .dyktator) Pnmo d~ Rivera, az Na to A.ngielka odpowiedziała uprzej- ukowych (przy wyższych uczelniach» .U.-
pożaru znaleziono w przyległym dQ._ $kle- oso?nyn1 dekretem za~ronił t~~o~ zwy- mie: · · -· · czących 2,562,000 tomów. 
pu pokoiku . CZ3JU, gr-Oiąc surą~eml kar:atru, . Jednak- -..;._ A1et natu,ralnie, jeżeli tyłki) Na pierw~zem ~iejscu - pod Wiględem 

na. pół zwęglone zwłoki ' księgarza · że, to . na nic si~. nię' przyd3:łe· . . · pan si~ boł bogactwa ks1ęgozb1oru - stoi uniwersytet . 
na zie.ńłj-. pr-..i:yłóiku poniewierała si~ jegó . ' Przekoifała - ~ę o tern ~Wit okazała An- c~odzić sam ·po ułicy:J.- warszawski (rok założenia 1817); posia-
rozbita 'fajka. , · : . . . , gielka.· , Pewit'.n młądy ·,..caballero'\. bar- ~ da on w swej bibljotece 749.000 tomów„ . 

Mnłemańo wówczas, te wypadła' ona z · · · . . . . . -oeo--- " ~rugi~ miejsce zajm~je uniwersytet ja-

J: p::~r;~.~~i:"' I '.Wa .. N a. z· ·w·" ·y· ·.· . ·u11·c be·rl1·n· s·k1·c· h ~!~~:s~ ~t~~~~~l~j::!~0Vsi::oz~ . 
W tym •ttnlleJ w1ęce1 ezaSte · przytrafił .:. . . . „ . • !tezy 532.000 tomów. Trzecie miejsce przy· 

lłę w Ęarcelóhie fakt zupełnie poctoony do· · · k ' · · · •· · . , · · · ' . '· . L:J:. · · ;:·. I pada uniwersytetowi poznańskiemu (1919) 
1>Statnich"wydarzeń, jakie nawiedziły,' Dłls'-' wy azuJą : przewag~ ',.cesar~w~' l ·genera ów z i.ego 337,000 tomów, za którym kroczy 
seld~rl,· W ·~iągu nies~ł_na dwu._m1e.si~~ w Moda cliii:zoz~ni&, ~ta.rycb, na?i-W. ulicz: dzien,riika!Za .okazał9 si~ iż istnieje w.· o- uniwersytet Jana Kazimierza we Lwowie · 
ro~m;mty~' zaułk~ch miasta a - ta~e .1 • nych .nowem~· .-- Z:Wła;;;zcza . uazw1skam1 bręQ1e Berlina plac Qra-z; uli<:Q. ..• , wciąż (z~łoiony w 1785) i Stefana Batorego w. 
bh~k!c~ 1ego ·ok-01tcac~ znalazła pohcya1'·nie' ~łuzon_ych i wybitnych ludzi' - istnic- jeszcze wyklętego r r Niemczech Heinego. Wtit?ie (1864). posi~dają one po 328,000 · 
mme1 J-ah."'O około . „ .. , . Je. pl!a:v-'.~fl ~e :vszys~ieh Jtrajacll. To. s~ Ale plac Heinego 411~:jdt.tje się w.„ wios- tom.9w. Katolicki wuwersytet w , Lublinie 

dwu tuzinów zwłok 1 ''. mo dzieJe .::l1ę_ ~ w~!'T_1-e:mtzeeh. W Berhmę ce Bohnsdor!.o pod wielkim .Be:t:"linem (na po~iadą tylko 40,000 , tomów. -- · : _ 
1-0zm~ty~h znartyclt w · Barcelonie.."' .osobi ..... ~1?-P· · -~~~1,1.!'?- ~:rzyszło. nawet do za~iętycfl sam_ej jego _[ra.nicy) 1 ą uljea Heinego _:_ . Inne zakł~~y nau~o:we posiaqają . zna~ "" 
stośtj. -Zwtoki ich posiadały jedn~.kowe P<?lemi~ J. awantur z powodu _u~ic Alberta w. idylicznej, nie:z~ies:zka:łej · dZfeTnicy nie skr.omme1sz~ btbłJo.teki, niz 5 - gł?w;; 
rany zada~e najwidoczniej sztyletem. · -~~~ . oraz.; s~a.~ego eh~:rur~ ber- miasta. , .; . ~~ : ·' nych. u.mwers.rtetow. _panstwowych. Na1za-

Cflłe miaąto, . ogarnął strach. Poljcja, k:. lińskiego ·""":'"' ~rte_go. · ·. ;" ,' ,, • · . u . ~ed~oczesn1e lstri1eJe w Berlinie .dzie- sobm.eJszy księgozbtor. ma _Wyżsża Szlcoła 
la pra~o~a.6 z ,najwyźs~em nat~źenfotii ,i . Jeden z .dziep.mkai;oy bei:~ns~!0 zaip więc uuc Ho~enzo~lernów, os.iem placów Han~lowa w. W~zaw1e: bezy on 71,000 
p~ze~s1ę~~1ęła cały szereg domowych re- tere~o-wał się .P~Y teJ ?k~n bltzeJ. uli- Hohe~llt'..~ow, Jeden rynek Hohen- tomow. Polttechnik.a lwowska ma 63,000 
NIZYJ· · J?niił pewnego wkto~zono również -~· l>er~ński.~ _c:r~ ich·.®ZWanu. ~o ~llernow i Jedna „tarnka'' Hohenzołler- tómów„ warszawska 51/>00 .. Szkoła Głów· 
~o dómu , antykwarjµsza Vincente. Jak 'f przeJrzeni~ spisą .. u~~ . ~azałQ. się, :z. ~ow. Cz! nie ~ wiele Hohenzollernów. na OosJ>?darstwa W1ejskie~ posiada 
sklepłe · jednak tak i w całem ciemneni" "i' wszyscy. m.e:n;y:tl .V1TYb1tnieJs} generałowie Jak na Jedno miasto? - zapytuje dzien- 16,000 dzieł, Wolna Wszechntca Polskr 
ponure~ mieszk~niu nie znaleziono· nłcze- pruscy .maJ~ w. obrębi~ wi-elki~g~ Berli- n,ikarz •. I 1!1ó~ ?a.1ej.; „Czyż potrzeba 11,oop, Szkoła Nauk Politycznych w War· 
ę;~ ~deJrz~neg~. Ale .gdy prowadzący re- na swo~~.ulife.1 to :. me , by~eJaki~-:-- bo n~ az dz1ew.ię.cm uhc Sedanu? Przecież szawie 3.150. 
w1z1ę (:~ciał 1ui opuś.cić r.e~ido.r'ąny prze~~e ~ło~e i _w • naJ~rdz;eJ ele- ~"1emcy zwycięzyły P?<1 Sed~em . tylko I 
.prze sie~1e teren,. potrącił przypadlrow() , 0 ,~ckicli dz_1_~11i~~ ~~~~ połozone. O Jeden. raz! Poz~tem hp:.v_ Berlin Jeszcze 
jedną · z ,p~ł~k wiszących na ścian.ie ł , tnr- Wiele gorz.eł. P~ef;}staw1a , 5łę sprawa z .LO uhe cesarskich, 13„ uhc cesarza Wił· 
c~ł, st~mtą(:l _jak~~ ~siążkę. Urzęd~łł{)?Qd- Pr';ł~~~Wlcie~al'l1!-„ ~ult?ry · 1 .. „~uki ni1:!- ~edma, 5 placów cesarza Wilhehna, 8 u. 
mosł g: ~ ziemi i m1mowoli przeczy_fał ·'ty~ mieck1eJ'. ~NaJl?p1eJ ~ię '!m~Ją , . muzyc?' he. ces.arza _Fryd~ka,. 7 ulic , królew­
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tułową 1e1 kartę . . Było to owo rzadkie ezie- -.... l: n~tomutst . mne $Ztµk1„ . a z~łaszcza h- sk1ch i 7 drog krolewskich •.. " 
lo, kt6rf! nieszcZ'ęśliwy Pełxot nabył ' 'na ter.atura i ~zja tra.kt1:r~"&ne, ,$ą po ma- Jak. widzim7, tradycja pruska -tkwi 
kilka dni . · · · · · -~ · coszemu. ·N1ema w1_ęc U.lic .. B"ótnego,' Buch jes·~7'e . głęboko w .samem sercu Niemiec 

przed. swą tragii:.z~ą ·~miereią. ·' .' ~ "., '. nera •. Gra;~bego, F'ręytagą, .::,.. api 'Yi?ke.1- i ~wiele prLe.j~ie. ~u zanim nazwy · ~: 
n.o~ . Yincente poddany został Qrze~ ma.pna, -N1~~eg9! -S\:;ho~n_ha.uera l Wle b1t.nych. I?OOU?• ·1· imarzy niemiec~ich złu 

Atlch~ttiu. Zachował <:>n s_ię spokojnie;-jed- lu ~nych._ · · . , . d .· : . . .· . ZUJ~ tę htanJę pruskich ce83?'4Y i gene-
11 akże·,. oświadczył z całą ·stanowczości · c , _u naJw~m,:u_,?,e .~~k' ',:: z~t1w1~mrn ra~ow. · . · .. 
ż~ nie):tdzi~ll, ż~dnych· wyjaśnień, , ~PP~:i · 1 • . .' •. :;: , '.~ , '. -- - -.ooo. r ' • .. · ·, .: .„. 

TI! ~ otrzymcr m1arodajuego zapcwnienfa "'jżR ..• 1„,. , . , '. -. , I k. eh· . 
ukochany jego. księgozbiór nie :·ZOS;tąni~. I aw1 Qn-. po s I w··;· . ' ·1cago 
zcl:kompl,etowany, lecz że będzie. w '.'Całoścr . '.. . . . . . ' .. „ . 
wcielony do bibljoteki barce1011sk1ej . ~ · · · .. S k .' ·: · p J k " · ~ 

pQ wieczne czasy i pod jego imieniem. u.. c~s . . o a ow za oceane~ 
<;l~Y. z~ł_atwi~no to życzenie i.· za~ho- Na odbywającej się w Chicago wysta-j (Stryjeńska), :z;«lziału robót ręcmycli 

łłamem ~zelk1ch formalnoś~i, wów-.. wie. pr~c .ko?iet przy.ję_ły ,również, między oraz ze wszystki'cłi gałęzi przemysłu i 
~as Jło~ V,ncentc przyznał się . przede- 'kobieta~1 ' piętnastu ~ro9owości, wydat- handlu, w których kobiety lpracują. 
.vszystk1em . . , . ny ud~ia·l .Pąlki-1,un.erykańskie. ])zięki W czasie wysta:wy odbył się dzien 

. do uduszerua i;'a~ot•a ,. . . . . staramom p. kq:n.su)ow.ej Szczepańskiej' poś"'ięcony polskiemu pawilonowi i wów-
1 nas~ępme do podp~l~~na ·Jego doh1u: " i prezesek polĘkic~: . ąi·ganfaacyj kobi~ czas po o<l~y8.e p:rezeski polskich klu-

Nic_ mó~ł on zmesć, ?Y ,upragn1?!1a . cychr eksipoą.atr,._ . Pol~ ?Yły . ze~ane· ze b6w artystyez#y~ p. Janiny · Pałczyń­
:rzezei: książka zi:alazła s1~.w .obce~J_~o- . sp~.Jalni:; .!:osldn~1ośclą. _J'o.fski dzif.ą na shiej, o zyciUTpracy 'kobiet w Polsce, . 
J a~nm. ,.Na_ pytame! czy !lic ~al mu hy„ teJ wystawie oheJm<;>-wa.l eksponaty 7. za- zaprodukowano narodowe tańce pieśni i 
!t..:.ie \~· o~ri~ 1 u spłome 1yle innycit cennych kresu s~t~lki _mal~11;~~ęj,'. zarówr.fo - Polek mtiZyk~, ld:.óte ~sit ogrc>l;mem po;.. 
--:·.::~1~.21~. ~ ~».i:zed, J'Qdł.o-:i; ~~ . Ja.k ~ _,_.~_.·.-'li~ _·_lą'~.'(~· ~.Jl. . ~·-.:.i' ' '· . " 

·. . . :·. ' . „ 
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Fruwająca kobieta 
Najsilniejsze medjum na świecie - BO-kilo­

gramowy s~ól unosi się w powietrze -
Tajemnica bukiecika konwalji 

Powiedzmy odraza: choclzi tu o nad­
~czajne medjum, 

o najsilniejsze medjum, 
/akie zna dotychczasowa historja spirytyz­
mu. Jest niem żo~a pewnego berlińskie­
go urzędnika na wysokiem stanowisku, 
ukrywająca się pod pseudonimem Helgi 
Hagens. 

Odkrywcą jej niezwykły~h zdolności a 
tarazem eksperymentatorem jest p. K. 
ichuppe, długoletni prezes niemieckiego 
stowarzyszenia okultystycznego, a więc 
człowiek powatny i wiarogodny. 

Według sprawozdania jego, złożonego 
wobec grona lekarzy i uczonych p. Hagens 
i>rzejawiła po raz pierwszy swą siłę me-
6łfunrlstyczną w sierpniu 1922 r., gdy zu­
\)ełnie przypadkowo odwiedziła państwa 
Schuppe, natrafiając tam na seans spiryty­
styczny. 

kietu konwaljowego, który znajdował 
się w mieszkaniu p. Hagens, z którego 
kilka gałązek zjawiło się 

niezbadaną drogą 
w pokoju Schuppego, gdzie odbywał się 
seans. 

Wazon z bukietem znajdował $ię na 
stole w pokoju chorego syna p. Hagens, 
t. j. w mieszkaniu oddalonern od mieszka­
nia Schuppego o blisko 4 kilometry. Zapy­
tana przez telefon służąca p. Hagens, od­
powiedziała, że zmieniała wodę w wazo­
niku, a gdy po 10 minutach weszła po 
coś do pokoju, 
bukiel.!ik rozsypany leżał w pobliżu pieca. 

Ze względu na osobę p. Schuppego 
oraz na osobliwości, stwierdzające swemi 
podpisami prawdę tych zjawisk, podane 
wyżej fakty mogą uchodzić za kompletnie 
prawdziwe, a osoba p. Hagen gwarantu­
je również, iż nie wchodzą tu w grę żadne 
oszukańcze sztuczki. 

Słr. 11 

SOBOWTÓR MILJONERA 

Spotkanie oko w oko .......-..--
.z sa~ym sobą 

Służba bogacza nie mogła Odróżni~ 
oszusta od swego pą11a 

Przed trybunałem budapesztańskim odpowiedniej ćhwiij, a·by ~ 
toczył się w ostatnich dniach proces są.mego siebie, 
. o bardzo ciekawą kradzież, w.siadajł}cego do.· swego automobilu. Hl 
kt6ra zarazem była jeszcze ciekawszym ten widok 'Vida (ze. wsi) osłupiał, leci 
wypadkien1 zetlrnięcia się dwu sobotwo- gdy przyszedł do przytomności, r.awoła! 
row. policjanta i kuał mu pana s automobilu 

Niejaki p. Grzegorz Vida, bogaty wła- aresztować. ·. , . · · 
ściciel ziemski, zamieszkały w Budapesz- . Policjant nie . wiedział, eo sobJ4 r 
cie we własnym domu, wyjechał niedaw- bezradnie zapytał słUż11cych, kt617 1 
no, zapowiadając, że zamierza spędzić pa tych d:WU kłócą.eych · ~it l)a:n6w jelt pa.. 
r~ miesięcy w swoich dobrach. ncfł V1d4, · ' · 

Ku wielkiemu jednak zdziwieniu słu- . ~ któ~ oezust~mf . 
żby p. Veida. pojawił się w swoim domu Poruewaz ~łuż~ ~wme,t me mosrh 

' . . . dostarczyć o.bJ~ntenia, ~µcjant sabr.aa 
tego samego jeszcu popOłudnia, obu do KomisarJatu, gdZie' oezuat wresz. 

już wówczas, gdy, mając zaledwie 
,łabe pojęcie o spirytyżmie, zasiadła do 
„stolika", ten począł natychmiast chwiać 
rlę na obie strony · ' 

powiadamiając, że pilne interesy powoła- cie przyznał 8if; do wszystkiego ł oświad· 
ły go z powrotem do mi;asta. Te „inter~- czył, iż przypadkowo· odkrył swoje nad­
s( trwały d~va tygodnie? po . uJ>trwi~ zwyczaj~e podobieństwo do Vidy, zaczQl 
któ~ych . przyJech~ł ze ~s1 ~rugi V~da l dokła.d~e s~djować jego''ubra.nie, jeg<' 
stanął przed swoJą kamieni~ właśnie w uczesanie się i sposób. życia, aby przJ 

~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ danej sposobn<tici " skorZy'sta6 s tep j 
przepędzić wygodnie 

ł w szybkiem tempie przesunął się 
~rzez obszar dwu pokoi mierzących oko­
ło 10 metrów długości. Stolik ten poruszał 
się w dalszym ciągu wówczas nawet, gdy 
wstała odeń p. Hagens i p.oczęła na stro­
nie rozmawiać z gospodarzem domu. 

Rozwój rad ja w Polsce pewien czas na koszt prawdziwego p. Vi-
dy. o , I 

Ta sposabnąść zdarzyła sie z powod11 
wyjazdu właściciela d6J:)r, a oszust PIW 
dwa tygodnie ·żył · · sobie wygodnie jal 

Wsposób wyżej opisany rozpoczęła się 
ł:arjera p. Hagens, która, zaznaczyć należy, 
nie była i nie jest zawodowem medjum. 

Pierwsze połączenie telefohiczne z.osta- wią różne wpływy atmosferyczne, które 
ło przeprowadzone w roku 1923 pomiędzy przy tak znacznych odległościach szczegól­
Londynem a New Yorkiem. Następnie po- nie dają się we znaki, głównie osłabiając 
myślny wynik dały próby telefonicznego natężenie fal w miejscu odbioru. 

miljoner. · 
Najciekawsze z tej całej historji by· 

ło zakończenie sprawy; a mianowicie tOi 
ie nie mają.cy grósza w kieszeni eol:Jo. 
twór p. Vidy, zamlqiięty, w wiezieniu, o 
trzymał wiadomość o niespodziewanym 
wielkim spadku. 

połączenia pomiędzy Berlinem a Buenos • 
Aires oraz Holandją a Jndjami Niderlandz- Kompanja amerykańska zamierz& poło-

Dalsze czynione z nią seanse dopro­
wadziły do fenomenalnych zjawisk. A więc 
przy pełnem czerwonem świetle, jak to 
/est stwierdzone protokulamie i odfotogra­
fowane - na oczach wszystkich obecnych 
na seansie, ciężki, 

kiemi. Odległości 12,000 km. żyć nowy kabel rta dnie morza, któryby 
Telefonowanie odbywa się zapomocą szedł z Nowego Jorku, wychylał się z wo-

fal elektromagnetycznych. dy w Nowej Szkocji, a potem w Nowej 
Nadajniki rozmawiających stacji wysy- Funlandji, a przeszedłszy przez wyspę 

łają dwie fale różnej długości. Więc jedna Mayo, dotknął północnej Irlandji, potem 
fala służy do porozumienia się w jednym Szkocji, a zakończyłby się w Londynie. 
kierunku, a druga w przeciwnym. Mikro- Kabel miałby być utworzony z rozma­
fony oczywiście są sprzęgnięte elektrycznie itych stopów metalowych, które otrzy­
z nadajnikami fal elektromagnetycznych, mały nazwę „permfnvaru". Tak samo 

Zapłacił więc prawdziwemu p. Viddt 

bo ważący do 80 kilo, 

za dwa .tygodnie wiktu, 
mieszkania, opierunku i za drobne wydat 
ki i w ten spos6b wywinął się od oskarl• 
nia za kradzież. 
---- - . 

&tół jadalny uniósł się powoli w powie­
trze na wysokość około 10 centymetrów, 
poczem zwolna opuścił się z powrotem na 
dywan. słuchawki z odbiornikami. materjał izol!'lcyjny uległby zmianie, bo O • I kl 

Telefonja pomiędzy Londynem a New ma być nim nie kauczuk, ale środek nowy, ryg1na na . re ama 
Aż dnia pewnego samo medjum, mima, 

te obie ręce jego spoczywały w obcych 
dłoniach, poczęło . powoli 

Yorkiem została uskuteczniona zapomocą nazwany „paraguttą'\ amerykańskiej fabryki 
fal długich: w jedną stronę 5770 m., a w Tak skonstruowany kabel ma pozwalać wyrobów gumowych 

unosić się do gory, przeciwną 5260 m. Moc stacji nadawczych podobno na zupełne usunięcie objawów Ameryka.nie 84 doprawdy niemiordOt 
dosięgała 100 kw. indukcji, które mącą głos w telefonie, a a- wani 'W wyszukiwaniu, ooraz to nowych 

Wzniosło się nieco .ponad wysokość stołu, 
poczem stanęło na blacie stołu, budząc się 
jednocześnie ze snu. Widzieli to wszyscy 
przy jasnem świetle elektrycznej latarki, a 
z chwilą zapalenia pełnego światła, p. 
Hagens stała na sto1e, obok którego nie 
znajdowało · się ani krzesło, ani nic takie­
go, coby Jej mogło ułatwić . znalezienie się 
w tej pozycji i wzbudzić jakiekolwiek po­
dejrzenie oszustwa. 

Telefonję pomiędzy Berlinem a Buenos paraty wzmacniające głos byłyby usta- środków reklamy, · pt~cigając się w °' 
Aires przeprowadzono falami krótkiemi wione we wszystkich punktach, gdzie · ka- ryginalnoścl p()Jny.słu. Pewna firma wy. 
14,83 m. w jedną stronę i 15,34 m. w prze- be~ będzie wy~hod~ił na wierzch i mają rob6w gumowych urzą<hiła naprzykład 
ciwną. Moc - 20 kw. ' działać automatycznie. pochód z olbrzymim smokiem gµmowym 

Telefonję pomiędzy Holandją a Indja- Kabel ma b.>:ć ~otowy za dwa lata! . a długości 185 metrów. Inna· mów firma 
ml uzyskano falami 18,4 w jedną stronę i koszt jego wymes1e · przeszło 100 m1l10- "W'Zbudżiła powaeehne zainteresowani~ 
15,96 m. w przeciwną przy mocy 2 kw. nów złotych polskich. Później.mają być za głównie dzięki temu;, _'tę swoje kioski p · 

Największą przeszkodą w dobrem po- łożone .kabi~ celem połączenia Ameryki r'łeyeh zakąsek wyQui!owała w rótnycb 
łączeniu telefonicznem tego rodzaju stano- Połudmowe1 z Portugalją. częściach Los Angeles . w postaci wiei. 

W referacie p. Schuppego podana jest 
również niezmiernie ciekawa historja bu- 111111111111111111111111111111111111111111 ~:!Y :!~!:wej ~~ok~cl, psów r 
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Jak zostałem robotnikiem 
. emigrantem 

Reportarz dziennikarza polskiego 
' 

Paryż, w lutym 1930 roku. - Me.rei. 
Kto stanąłby w Paryżu na Placu Etoi- Ruszyłem w rzeczy samej wkrótce uda-

te, czy Reputliki, czy Clichy i zatoczył- ło mi się podsłuchać wśród bawiących 
by ręką koło, informując nieświadomego się dzieci mowę polską. 
przybysza: oto Paryż, ten popełniłby duży - Hej, dziewczynko, znasz ty pana 
błąu. Bo Paryż, to nietylko właściwe mia- Krawczyka? 
sto ale to także wszystkie jego przedmie- - Tego nauczyciela? 
ścia. Otóż Aulnay Bois (pod lasem) na- - A właśnie. 
leży do przect111ieść dalszych. Przed- Uprzejma dziewczynka poprowadziła 
mieście, które liczy 40 tysięcy mieszkań- mnie kawałek drogi i wskazała mi męż­
'=ów! I mam znaleźć w niem mojego znajo- czyznę, stojącego w towarzystwie jakie-
111ego, którego adresu nie znałem I goś robotnika. Podchodzę blitej i ptłznaję 

Wysiadłem wieczorem z przepełnionego mojego znajomego. 
pociągu, niepewny sukcesu. Ale pociesza- - Dobry mam węch - pomyślałem. 
łem się, ie mój znajomy to niepoślednia - Dobry wieczór, - panie Leonar-
figura. Urodzony na Syberji z ojca ze- dzle! 
sia11ca, poznał mowę polską dopiero po Odwrócił się szybko, spojrzał na mnie 
9rzyjeździe do Polski, której zupełnie .n!e bystro i omal się nie przeżegnał ze zdzi­
znał. Zagranicą, zmuszony na obczyzn1e wicnia. Pożegnał się szybko ze znajomym, 
szukać chleba, kierował rm;hem kultura!- przywitał mnie serdecznie i zaprosił do 
nym wśród towarzyszy pracy. Wiedzia- swego mieszkania. Tu bez ogródek wyłu­
łem ie jeśli się natknę na Polaków odnaj- szczyłem mu swój cel podróży. 
dę bez trudu mojego znajomego. - Zaraz po111ówimy o tern - rzekł -

Podszedłem przeto do kolportera, wy- tylko co przegryziemy. 
trzykującego przed dworcem: „L'Intran" Zakrzątnął sic;, rozpalił prymus i za­
(wielki paryski dziennik wieczorny „L'In- . czął coś smażyć. Wkrótce postawił prze­
transigeant"). . demną miskę jajecznicy i położył na stole 

- Czy nie mógłby mnie pan poinfor- bochen chleba. Butelka eierwonego wina 
~ować, w której stronie mieszkają Po- dopełniła menu. 
lacy? Podczas spożywania tej skromnej wie-

- Pmsto ave"Que des 5olidaires at ku crerzy, gospodarz zapytał mnie: 
~!JC~ .uL'lntran~~ „ - Więc pan nai>rawdę przyjechał, by 

pracować w fabryce? z nimi tego, czego nfe wiem, a poco tl 
- Naprawdę - odpowiedziałem. przyjechałem. · · 
Wyłożył przedemnie na stół obie rłce - 54 f Polacy, a1e zatrudnieni przy 

i rzekł: · pracy mniej delll~atitej. Nagada si~ pan i 
- Spójrz pan. nimi do woli. A· teraz pomyślmy, gdził. 
Spojrzałem. Były, fik dwie grudy ziemi. pan błdzie mieszkał i w ·co się pan uberze. 

Czarne, spękane twarde i sztywne. Ponlewat praca na oddziale w~ryfika• 
- Ani ich zgiąć, ani wyprostować na- cyjnym zaczyn& się o godz .. 6-ej, a czasami 

letycle. nawet o 5 -ej rano i odbyw,a się dwa ra· 
Zaczął ml przedstawiać dolegliwości zy na dzień z 'przerwą rta obiad, stanęł• 

pracy w fabryce radjatorów, przy kotłach, na tern, te należy zamieśzlc:ać na miejscu. 
w odlewni, na maszynach t. zw:. karu- Ubrania robocze_go oczywłś~!e nie posiada· 
zetach, przy demolowaniu I czyszczeniu łem. Ale Krawczyk zaczął wycl4gać ze 
modeli, przy ich myciu, spajaniu sekcyj w wszystkich k4tów wszelaką, ' atarzyznt I 
gotowe radjatory i t. d. Niczem jednak wybrał z niej, co najlepsze. Jakłeł czar­
nie mógł mnie od powziętego zamiaru od- ne spodnie, pamlętająće lep111e czasy, sweĄ 
wieść i gdy wreszcie w to uwierzył, P?lecił ater granatowy, bronzow4· kapotę I takit 
mi przyjechać nazaj~trz. Przyrzekł mi _bo- wytłuszczony kaszkiet ·na głowę. Wygląda„ 
wiem, że wyszuka tm robotę w o.ddz.1ele, ło to wszystko dość pstro. 
gdzie praca będzie stosunkowo na1lte1sza. - Najwięcej uwag.i · musi pan zwr6cf( 

Poprosiłem go o ścisłe zachowanie me- na nogi, bo pracować ·pan będzie w wo„ 
go incognitó, poroztnlawialiśmy jeszcze o dzie. ó przeziębienie ·nietrudno, szciegól· 
tern i o owem, ale zawsze dotyczącem nie, te ni~ jest pan do tego przyiwycza« 
mych zamiarów ł rozstaliśmy się. Ostatnim jony. 
pociągiem wróciłem do Paryta. Dodał więc jeszcze do mojego garniturt 

Nazajutrz przybyłem do Aulnay grube wełniane skarpety I parę butów • 
wcześniej. Gnała mnie nieclerpliwośt. jak- grubej skóry. 
najwcześniej chciałem się dowiedzieć, czy - A kiedy! zaczn~ pracowat? 
się sztuka uda. - Za .trzy dni, t •. j. w najbliższy po. 

Krawczyk powitał mnie z uśmiechem: niedziałek. 
- Znalazłem dla pana miejsce w od- Coś mnie zatkało. · Bałem si~ trochę teo 

dziale wodnym w weryfikacji. Będzie pan go zetknięcia z nowymi ludźmi, a racze) 
miał pracę nieciężką, ale nużącą. Trudno, z nową sferą ludzi. , jak mnie przyjmą? 
innej u nas niema. Pańska będzie naj- Czy nie pozi1ają? Ciy n!e będą uważać ~a 
mniej niebezpieczna, a co więcej inteligen- intruza? Obaw tych .nie pozbyłem SłiJ 
tna, bo trzeba przy niej obliezae. Polaka~ przez dni kilka, dopóki nie prty~a· 
w tym oddziale mało praeuje. iłem się powoli do nowego ~a. 

- To tle, bo ja chcę być własnie z M. 1llea. 
Polakami. by dowiedzieć aie z o\>cowania. p:- d• 

\ 
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ony rozsiane p sz sach polskich-
Przed nowem źródłem dochodu dla władz samorządo~ych 

Szosy polskie, jak długa i szeroka j szosy b. zaboru rasylskiego i gór 
Rzeczpospolita, zalega ogromna masa prze- Małopolski. 
różnych odpadków żelaznych, gwoździ, Wyjątkiem w b. zaborze rosyjskim są 
podków, ułamanych obręczy, kół, kawał- kresy, gdzie jest wogóle szos niewiele. 
ków drutu, śrub etc. Zbyteczny ten doda- Ministerstwo robót publicznych spro-
tek do nawierzchni szos jest wadziło z Ameryki specjalny przyrząd do 

utrapieniem ruchu samochodowego, mechanicznego zbierania żelaziwa. 

Przyrząd ten jest obecnie montowany 
w garażu ministerstwa przy ul. Czernia­
kowskiej, w Warszawie. 

Działa on 
za pomocą silnych elekt .. romagnesów, 

które zdolne są przeciągać ciężar 15 kg. z 
odległości 10 cm. 

t nierzadko i jego nieszczęściem. ',),:. • ' • I > • ~ ' - ,. 1 l' ~ ' '.„ ~,· • o ~ - • ' , 

• • 

O ile próby okażą, te aparal ten jesł 
dobry, zamówi się większą ilość takich 
przyrządów. Ministerstwo wezwie 

sejmiki powiatowe i samorządy, 
aby zakupiły takie aparaty, których koszł 
nie jest wysoki. 

Według oceny fachowców dziurawie­
nie opon z tego powodu kosztuje rocznie 
'2 i pół miljona złotych. 

Jesteśmy pod tym względem najkosz­
hwniejszym krajem dla samochodów. 
,_ochodzl to 1 lichego naogół kucia koni i 

·zniżka cen panu1e na rynkri 
masowego wyrobu prymitywnych obrę-
czy kołowych po wsiach. Poza tern sam 
typ kucia koni „na ostro" jest powodem 
tego, te kopyto końskie w zetknięciu z 
twardą powierzchnią szosy b. często ła­
mie podkowę, gubi hacele I t. d. 

W Niemczech, • 
~dzie konie kute są płasko, jest ich jednak 
jeszcze stosunkowo dużo w porównaniu z 
innemi krajami Zachodu, wydano zakaz 
przejazdu wozów po twardych· szosach na 
~9wnych szlakach samochodowych. Tam 
j~dnak istnie~ą obok szos brukowanych, 
równoległe drogi przeznaczone wyłącznie 
dla koni. 

Francja 
nie ma tego kłopotu, gdy! ruch konny na 
arterjach szosowych jest minimalny. Ale 
mają go, I to w dość dużym stopniu -
któż by przypuszczał - Amerykanie. 

To też 
w Ameryce • Północnej 

)astosowano specjalny przyrząd do me­
chanicznego oczyszczania szos z telaziwa. 
Objawia się w tern I zmysł praktyczny 
Vankesów, gdyż zebranie odpadki f te­
lazne dają si~ zutytkować I spieniętyć. 
Przekazywane s~ do hut, gdzie podlegają 
przetapianiu. 

WŻOrem praktycznej Ameryki 
tamierza i Polska zużytkować odpadki 
telazne, poniewierające się po drogach. 
Korzyść z tego może być bardzo duta, 
gdyt - jak prowizorycznie obliczono -
Jest tego ogółem w Polsce blisko półtora 
miljona kilogramów! Obliczenia dokonano 
na odcinkach szos mniej ł więcej ruchli­
wych w różnych województwach„ 

Najwięcej odpadków telaznych mogą 
c.tosta1czyć 

„. - 1 ~.. ... • • • 

Wyjaśnienia prawne 
aY ł w JAKICH WYPADKACH MOtE 
NAJWYŻSZY TRYBUNAŁ ADMINISTRA­

CYJNY UMORZYć POSTĘPOWANIE 
w SPRAWIE? 

Najwyższy Trybunał Administracyjny 
.Aa prawo umorzenia postępowania w 
sprawie. Może tego dokonać przede­
wszystklem wtedy, gdy strona cofa skargę 
przed zamknięciem rozprawy lub rozstrzy­
gnięciem sprawy na posiedzeniu niejaw­
nem. 

W myśl art. 27 ustawy o Trybunale mo­
te w grę wchodzić jeszcze inna sytuacja, 
a mianowkie następ. przykład. Nauczy­
cielka, której kuratorjum odmówiło wyda­
nia pewnego świadectwa, występuje ze 
skargą do Trybunału o uchylenie odpo­
wiedniej decyzji II-ej Instancji, jaką jest w 
danym wypadku Min. Wyznań Relig. i 
Ośw. Publ. Po nadaniu biegu sprawie 
~rzez Trybunał, Ministerstwo zawiada­
mia Trybunał, it żądane świadectwo wyda­
k. W tym wypadku nie umarza sprawy, 
focz tąda od skariącej ośwf adczenia w 
wyznaczonym terminie, czy skargę swą 
eofa. Brak odpowiedzi w terminie wy­
'1lac.zonym powoduje umorzenie postępo­
wania. 

W razie śmierci skarżącego Trybunał 
~wiesza postępowanie do czasu zgło­
•zenia się pr.awnych następców strony 
1karżącej. I dopiero niezgłoszenie się 
prawnych następców strony skarżącej w 
cłągu 3 lat pociąga za sobą umorzenie po­
łtępowania z urzędu. Przy umorzeniu po­
atępowania Trybunał decyduje o zwrocie 
11P1lh!~toneł oołaty. 
iJ 

włókienniczym 
Ceny hurtowe, zniżkujące już od kwiet­

nia 1929 roku, (z 2 przerwami - w lip­
cu i w listopadzie, kiedy nastąpiła przej­
ściowa zwyżka cen), wykazały i w pier~ 
wszym miesiącu r. b. spadek, i to bardzo 
poważny, bo 3,9 proc. Jak i poprzednio 
decydującym czynnikiem zmiany poziomu 
ce11 w styczni u był ruch cen artykułów rol­
nych, 

się w stycz:niu o 1,7 proc., a więc w stopniu produktów zwierzęcych (o 7,2 proc.) Jak~ 
znacznie mniejszym, przez co zwiększyło się ceny produktów roślinnych (o 6.4 proc.) 
jeszcze Spadły 

które obniżyły się 
w dalszym ciągu o 6,7 proc., osiągając po­
ziom o przeszło 16 proc. nizszy od poziomu 
z przed roku, a o przeszło 25 proc., niż­
szy od przeciętnego poziomu w 1927 roku. 
Ceny artykułów przemysłowych obniżyły 

szkodliwe rozpięcie 
między cenami artykułów przemysłowych i 
rolnych. To rozpięcie stale wzrasta, gdyż 
w porównaniu z cenami w styczniu 1929 r. 
obe.cne ceny artykułów przemysławych są 
mniejsze tylko o 4.4 proc. (rolnych - jak 
''>'.Yżej zaznaczono - o 16,4 proc.), a w 
porównanitt z przeciętnemi cenami w 1927 
roku zaledwie o 0.6 proc. (rolnych - o 
25,2 proc.) 

W zakresie cen artykułów rolnych zniż­
kowały silnie w styczniu zarówno ceny 

CENY DREWNA 
Izba. Przemysłowo-Handlowa we Lwo 39 do 20 cm. - zł. 50, materjał rżnięty 

wie podaje następujące ceny średnie tar- boulsy 150, brusy i deski nieobrz. 120, 
gowe w obrocie krajowym loco wagon obrz. 100; 
stacja załadowcza w wojewó&twach drewno jaworowe: 
Lwów, Tarnopol i Stanisławów: kloce zależnie od średnicy 130 - 90 -

drewno dębowe 65 zł„ 
kloce od S m długie i wyżej od 50 cm. drewno bukowe: 
średnicy i wyżej kl, I - zł. 138, kl. II - kloce zdrowe tartaczne od 26 cm. gruboś 
zł. 75, kl. III - 53, 40 do 49 cm. średni- c: i wyżej zł. 50, materjały rżnięte nie­
cy 115 - 7 4 - 53, 30 - 39 cm. średni- obrzynane od 2 m. i wyżej długości po 
cy, 68 - 48, materjał rżni~ty 3 m. dłu- 26 mm. grubości i wyżej zł. 100; 
gości i wyżej : boulsy w blQki złożone drewno olchowe: 
zł. 250 - 195, brusy nieobrzynane 150 kloce 22 do 29 cm. grub. zł. 55 - 40, od 
- 110, deski 130 - 98, deski brusy i 30 cm. i wyżej zł. 80 - 50, materjał 
brusy obrzynane towar paryski od 1 * m. rżnięty zależnie od grubości i s.zerokoś­
w górę 260 - 230, krajowe od 1 m. dłu- ci zł. 150 - 155 - 165; 
gości 160 - 103, fryzy krótkie 252 - drewno brzozowe: 
185, - 130, długie 262 - 225, drewno kloce wymiary jak przy olchowem zł 50 
kantowe wedle umowy, deszczułki i fry- - 70; 
zy osadzkowe od 4 do 12 cm. szerokości drewno osikowe: 
za 1 m.2 12 - 11; do 21 cm. w odczubie (celulozowe) zł. 45, 

drewno jesionowe od 30 cm. w od czubie i W'yżej zł. 70; 
wymiairy jak przy drzewie dębowem: drewno opałowe: 
kloce zł. 140 - 100, 95 - 65 - 50, boul. za 10 tys. kg. drewna przeschniętego bu­
sy 230 - 185, brusy 180, deski nieobrzy kowego, grabowego i jaworu zł. 280, 
nane 165, obrz. 130; dębowego, brzeziny i olszyny 260 zł., osi-

drewno brzostowe; kowego, jodłowego i świerkowego 220, 
kloce od 50 do 40 cm. średnicy zł. 70 od sosnowego 300 złotych. 

-·0---

Przemysl polski na Targach Lipskich 
Dział polski na tegorocznych wiosen- dą chmiel, koniczyna, Jen, jaja, masło, na­

nych Targach Lipskich zorganizowany siona buraczane i inne. 
przez konsula R. P. w Lipsku, dr. Adam- Na otwarcie Targów, które nastąpi dnia 
kiewicza i Państwowy Instytut Eksporto- 2 marca r. b. wyjeżdżają z Państwowego 
wy Instytutu Eksportowego, dyr. Turski, kier. 

przedstawia się okazale. wydziału ekonomicznego p. Jastrzebowski 
Eksponaty nadesłało około 50 firm pal- · kier. wydziału przemysłowego p: Gaye; 
skich z najrozmaitszych branż. Reprezen- i rolnego dr. Dalkiewicz dwaj ostatni po­
towany jest więc polski przemysłu meta- zostaną na Targach przez cały czas ich 
Iowy przetwórczy, drzewny przetwórczy, trwania 
włókieniczy, ludowy, artystyczny, (kilimy, i będą udzielać wszelkich informacyj 
makaty, porcelana, lampy), gumowy, me- o działach nie reprezentowanych jeszcze w 
bli giętych i luksusowych, naczyń emaljo- tym roku. Pozatem udaje się do Lipska 
\.~anych, wyrobów jutowych. Stowarzysze- szereg osób z czołowych orga11izacyj gos­
me Mechaników wystawia ru~y, radja- podarczych, które wykorzystają swój po­
tory, i t. p., firmy gdyńskie urządzenia byt <lla celów uawi;1za11ia ściślejszego 
portowe, Polski Monopol Tytoniowy kontaktu z zagranicznemi sferami przemy~ 
wszystkie swe wyroby, Syndykat Naftowy słow~~i i handlowemi, wyjeżdżają przed­
parafinę i inne produkty naftowe, firma staw1C1ele prasy warszawskiej, oraz ko~ 
i,Syrena" płyty gramofonowe, firma Lesz- respon:Ienci pism polskich w Berlinie, 
czy11ski w Warszawie luksusowe obuwie wreszcie dyr. Izby Polsko-Węo'ierskiej dr. 
damskie i m~skie, pozatem zobaczyć bę- Drozdowski i przedstawiciel ·T

0
argów Lip­

dzie można parkiety, pierze i puch, piłki skich w Polsc.e p. Władysław Glazer, któ­
gumowc, luksusowe opakowania do cze- rr.y przyczynili się również w znacznej 
koJ..1dy i t. p. 1111 erzc do zorgani w w:rnia działu polskiego. 

Z pyoduktów rolniczvch wysta\vione be-

wobec dużej podaiy, 

skurczenie się konsumcji wewnętrznej l 
nasycenia rynków zagranicznych - zarów­
no ceny bydła, jak i trzody oraz nabiału 
(masła i jaj, za wyjątkiem mleka). Obniżv­
ły się w dalszym ciągu znacznie zgodti'ie 
z tendencją na rynku światowym ceny zbóż 
(zwłaszcza żyta) i przetworów oraz strącz­
~owych. Ceny pr?duktów zwierzęcych były 
Jednak w styczniu tylko o 2 proc. niższe 
od cen notowanych przed rokiem, t. j. w 
styczniu 1929 r., gdy ceny produktów ro­
ślinnych obniżyły się o 21 proc. 

W zakresie cen artykułów przemysb 
wych najsilniej zniżkowały w stycznill ceny 

artykułów włókienniczych 

(5,22 proc.), pozatem jednak zniżka dot• 
knęła i wszystkie inne grupy towarowe. 
Z cen, zależnych od rynków światowych 
zniżkowały w dalszym ciągu ceny surow· 
ców włókienniczych (bawełny, wełny) oraz 
metali nieżelaznych (cynku, cyny, ale nie 
ołowiu, który tym razem lekko zwyżko­
wa). Spadek surowców pociągał za sobą 
spadek cen· przędzy oraz niektórych ga­
tunków tkanin. Pozatem zanotować należy 
spadek cen drewna (zwłaszcza opało­
wego), niektórych chemikalij i t. p. Ceny 
a!tykułów skar~elizowanych \V dalszyw 
ciągu trzymały się naogół opornie. 

· - · • - ... ,1-1 •• ~··. , • •• „ 
~ 

Pierwszy sukces akcji 
posłów BBWR na rzecz 

rzemiosła 
Wytężona akcja posłów B. B. W. R. ~ 

obronie bytu drobnego rzemiosła odnio­
sła już znaczny sukces w sejmowej podko­
misji skarbowej do znowelizowania po· 
datku przemysłowego. 

. Oto na posie?z~niu podkom\sji w 
dnm 20 b. m. p. Mm1ster Skarbu zgodzi! 
się na wniosek posła Mianowskiego, aby 
zmienić art. 6 projektu rządowego w 
tym sensie, iżby zwolnić od świą.dcień z 
tytułu podatku przemysłowego tych p:e­
mieślników~ którzy posiadają jednego tyl· 
ko pomocmka. Sukces ten pozwala mieć 
nadzieję, iż akcja posłów B. B. W. R. 
zdoła zmienić projekt rządowy w kie­
runku większego dostosowania go do i­
stotnych potrzeb rzemiosła, które prze­
chodzi niezwJkle ciężki kryzys gospodar· 
czy, grożący poważną redukcją wytwórczo­
ści krajowej, 

używajcie zatem wszyscy; 

Wągrowieckie Płatki 
Owsiane. 
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OBWIESZCZENIE. ~rzeet«!. !g!!B~z.nz 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi XVI rewim 

RAF AL SAKKILAfU, zam. w ł,odzi, przy ulicy 
Karola Nr. 30, na zasadzie 1030 nrt. Post. Cyw., 
ogłasza, że w dniu 11 marca 1930 roku od godz. 
lO·ej rano w domu Nr. 4, przy ul. Karola 
odbędzie się licytacja ruchomo:ici, należ4cych do 
Mojżesza Kabana składających aię z kredensu 
l aparatu „radjo" oszacowanych na z~. 550. 

Stan przestępczości w olsce 
Pod względem liczebności na pierwszem miejscu stoją kradzieze Spis rzeczy i ez;acunek tychże przcJrzany być 

rnoie w dniu licytacji. 
Lódź, dnia 11 lutego 1930 r. . ~ _ 

Komornik RAF AL SAKIUŁARI. 

OGLOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego XI rewiru w Lodzi, 

ADAM JAROSZYŃSKI, zam. w Lodzi, przy ul. 
Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, ze w dniu 4 kwietnia 1930 r.o~u •. o.d godz. 
10-ej rano w Lodzi, przy ul. N_owo~1eJsk1eJ Nr.,~· 
odbędzie się sprzedaż przez licytacJę ruchomosc1, 
naleźQcy.:h do firmy "S. Rozenmutter'" i iilcladają· 
cych eię 11 skór, oszacowanych na sumę zł. 16.340. 

Statystyka przestępstw, popełnionych w 
192-8-ym roku na terytorjum Rzeczypospo­
litej Polskiej, wykazuje, że na pierwszem 
miejscu - pod względem liczebności -
stoją I( r a d z i e ż e ; w omawianym o-
kresie dokonano przeszło 300,000 kra­
dzieży (t. zn. przeciętnie blisko 1,000 
dziennie ... ), przyczem kradzieży bez wła-

mania było zgórą 270,000, z włamaniem 
34, 760, świętokradztw 158. 

Drugie miejsce w statystyce prze­
.;tępstw, popełnianych w Polsce, zajmują 
zakłócenia spokoju pu­
b I i c z n e g o , czyli różnego rodzaju a­
wantury w miejscach publicznych, na ulicy 
i t. d.; naliczono ich ogółem w powyższym 

™™ '\: '\l••··,"r'\-hf'~'~~.•„.'.~ • .!,,,•'ul•-+• -.,1~;. •r~'"·1'l" 

Lódź, dnia 1 marca 1930 r. ' · 
Komornik ADAM JAROSZYŃSKI. p . 8 k. k 

Komornik ~ą~uL G~o~z~i!oNX~ ~e~ru w Lodzi, am1ętn1 1. a ta 
'-DAM JAROSZYŃSKI, zam. w Lodzi, przy ul. 
Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. d 
ogłasza, te w dniu 25 marca 193..0 roku 0.d godz. po którego mieczem padło przeszło 60 głów 
10-cj rano w Lodz.i, przy ul: Cm~ntarneJ Nr: !' 
odbędzie się sprzedaż imez bcytacJę ruchomosci. Przed kilku tygodniami zmarł w Ja- Jako uzasadnienie powyższego mnie­
należących do Moszka Adlera i składających się ponji przeżywszy 84 lata człowiek, głoś- mania przytacza Kitagoro pewien przy-
s meb)j oszacowanych na sumę zł. 1750. d l k · k 
tódź, dnia 1 marca 1930 r. • ny a e o l s·zero o poza granicami swej padek ze swej praktyki, który w swoim 

Komornik ADAM JAROSzyNSKI. ojczyzny. Człowiek ten nazywał się Hi- czasie wywołał wielkie wrażenie w całej 
----
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0 
s z EN 1 E. tupay Kitagoro i był oficjalnym katem Japonji. 

Komornik Sądu Grodzkiego XI rewiru w Lodzi, kraju kwitnącej wiśni i chryzantem. Szło tu o pewnego tkacza 
ADAM JAROSZYŃSKI, zam. w Lodzi, przy ul. Pod jego mieczem padło przeszło 60 oskari:onego o zamordo'wanie 
Piramowicza Nr. 7, ua zasadzie nrt. 1030 U. P. C. głów. A 11).imo to w wydanych przezeń pa swej fony, 
ogłasza, że w dniu 21 marca 1930 roku od godz. miętnikach P~~eczytać można na ostat- którą znaleziono nieżywą w łóżku, z 
lO·eJ' rano w Lodzi, przy ul. Zachodniej Nr. 21, · · t · B ł } · dl' 

cl • . meJ s romcy: „ y em s,ugi:i sprawie 1- tkwiącym w J. eJ· piersi sztyletem. Na-odbędzie się sprzeduz pr3ez licytację ru iomosc1, 'I! 

należących do Nuchema Libermana i składających wości mniej z upodobania niż z musu·'. różno człowiek ten zapewniał o swej nie-
1ię z mebli oszacowanych na sumę z!. 4,7!;. Zwierzenie to jest zupełnie prawdo- winności. 
Łódź, dnia 1 marca 1930 r. podobne, gdy się zważy, że jeszcze w „Panowie sędziowie! - były ostatnie 

Komornik ADAM JAROSZYŃSKI. k , b' ł ·oncu u ieg ego stulecia, jego słowa, jakie wygłosił w swej obro-
o G L o s z E N I E • każdy z japońskich możnowładców nie, - zbrodnia, o którą mnie oskarża-

Komornik S~du Grodzkiego XI rewiru w Lodzi, miał prawo do utrzymywania cie, oznacza dla mnie śmierć pod mie-
ADAM JAROSZY~SKI, zam. w Lodzi, przy ul. ł k 
Piramowicza Nr. 7, na zasudzic art. 1030 U. P. C. w asnego ata. czem katowskim. Niestety nie mogę .was 
ogłasza, ze w dniu 12 marca 1930 roku od godz. Był on po większej części wyznaczany z przekonać o mej niewinności i nie chce-
10-ej rano w Lodzi, przy ul. Mielczarskiego Nr. 2'~. pośród służby, a raz wybrany, nie mógł cie mi uwierzyć, że to nie ja, lecz nie­
~dhędzie się sprzeJaż przez licytncję nichomości, się sprzeciwić swemu przeznaczeniu, je- I wadomy złoczyńca zamordował moja żo­
należących do Majera Lipke i Rywki Flaksówny żeli nie chciał sam utracić głowy pod ka- nę, g·dy trwała noci:i w uśpieniu, a- J·a. 
i &kładnjęcych się z mebli oszacowanych na sumę 'I! 
zł. 450. towskim mieczem. I dlatego to większa gdy się obudziłem rano, leżałem już tyl-
Lódź, dnia 28 lutego 1930 r. czę~ć ówczesnych oprm.•ców nie z dobrej ko obok zimnego trupa. Mimo wszystkie 

Komornik AD:\l\I JAROSZYŃSKI. woli, lecz pod przymusem i strachem od- dowody mej winy, stoję przed wami czy-
0 GL os z EN 1 E. dawała się swemu rzemiosłu. sty, nie ja zamordowałem tę kobietę!" 

Komornik Sądu c~odzkiego XI rewiru w Lodzi, Stracenie w Japonji odbywa się w na VI trzy dni później człowieka tego 
ADAM JAROSZYŃSKI, zam. w Lodzi, przy ul. stępujący sposób: skazaniec siada na roz sprowadzono na miejsce kaźni. Nie uro­
Piramowiczn Nr. 7, na zasac!zie urt. 1030 U. P. C. postartej ziemi słomianej macie, maJ· ac nił ani J. edneJ· łz'~, tvlko Z piersi J0 e

0
0-o wy-

ogłasza, że . w dniu 29 marca 1930 roku od godz. - .J J 

10-ej rano w Lodzi, przy ul. 11-go LiEtopada Nr. 17, skrzyżowane nogi i podniesioną do góry dobywały się ciche westchnienia. Po 
odhędrje się sprzedaż przez licytację ruchomości, głowę i oczekuje w tej pozycji śmiertel- chwili Kitagoro dokonał swego czynu i 
należących do Adolfa i Matyldy m(!H. Hermans i nego ciosu, który mu zadaje kat ciężkim w tejże samej chwili wystąpił z tłumu 
i,kładających się z mehli, urządzenia piekarni i i ostrym mieczem. Tuż obok oczekuje J·akiś młody cz!owiek i zabił się na mieJ·­
sklepu, W07JÓW, koni i t. p. oezacowanych na samę 

. zł. 6.890. już na jego zwłoki na metr głęboka ja- scu jednem pchnięciem w serce trzyma-
Lódź, dnia I marca 1930 r. ma, w którą kat po dokonaniu egzekucji nym przez siebie s?-tylet.::rn. 

Komornik ADA~I JARoszy~sKI. si;rąca je dosłownie Był to sztylet podobny do tego, kt6-

Detektory od zł. 8of0 

,, 
komplet z anteną i słuchawką 

cd zł. 26.­
Radjoaparaty i części 

ADIOLA'' 
Piotrkowska 

tel. 
88 (w poowórzu 

105-34 

jednem kopnięciem. rym zamordow3na została ż.ona tkacza, 
Zmarły Kitagoro odznacbał się nietyl na jego rękojeści znaleziono wyryte na­

ko nadzwyczajną siłą, ale i tak ogromną stępujące słowa: „Właściciel tej broni 
pewnością ręki, że śmiertelne jego ude- jest mordercą Litsantus (i.mię zamordo­
rzenie nie odcinało zupełnie głowy, lecz wanej). Musiała umrzeć, ponieważ przy­
pozostawiało ją wiszącą na cieniutkim rzekła mię poślubić, a wyszła za inne-
płacie mięśni. go". 

„Wstrętny jest zawód kata, pisze W tydzień po tym wypadku znalezio-
Kitagoro w swych pamiętnikach, ale o no w gmachu sądu 
wiele wstrętniejszyn1 jest omyłkowo wy trupa sędziego, 
dany wyrok śmierci przez sędziego, któ- który wydał wyrok śmierci na owego 
ry nie zdaje sobie sprawy ze swej ludz- tkacza. Sędzia ten został zamorodowany 
ldej omylności"• przez; niewykrytego nigdy sprawcę. 

---.r.'1---

Poniedziałek 3 marca 

okresie 75,611. 
Na trzeciem miejscu stoją u s z k O ' 

d z e n i a c i e I e s 11 e (pobicie, po­
ranienie i t. d.); zarej!l9.:c.wano ich w o­
~tatnim roku statystycznym 72,334. Dale! 
idą oszust w a najrozmaitszego kali· 
bru i rodzaju; ilość ich dosięga przez ten 
rok 23,817. 
Przestępstw przeciw wlłł\ 

d z y popełniono 16,473, z czego n a 
b u n t i o p ór w I a d z y przypada 
'J,077, innego rodzaju przeszło 13,000. Z a 
włóczęgostwo i żebraninę 
ujęto 14,337 osób (niektóre kilkakrotnie). 

Takie są najliczniejsze rodzaje prze. 
stępstw, popełniane w Polsce. Dalej idą 
już mniej liczne; 1lleży do nich przede· 
wszystkiem zaliczyć p r z e s t ę p s t w a 
p r z e c i w m o r a 1 n o ś c i , których 
w omawianym okresie naliczono 8,870, w 
czem p r z e s t ę p s t w s e k s u a I . 
n y c h było 983, innych, mniej ciężkich1 
około 8,000. 

Dość pokaźna jest w Polsce ilośł 
przestępstw politycz~ch; w roku 1928 
zarejestrowano ich 3,334, czyli przeciętnie 
blisko 10 dziennie, przyczem za z d r ad f 
g I ó w n ą pociągnięto do odpowie­
dzialności 225 osób, n inne przestępstwa 
natury politycznej 3, 109; lwią część tych 
przestępców stanl:>wią oczywiście komu­
niści. P o d p a 1 e n i e popełniono w 
omawianym okresie 2,352 razy; f a I • 
szerstwo pieniędzy i pa„ 
pie rów w art ości owych 2,01g. 
natomiast f a I s z e r s t w o d o k u • 
m e n t ó w i d o w o d ó w 851 razy, 
a artykułów spożywczyclr 
405; ogółem więc wszelkiego rodzaju fał­
szerstw (dokumentów i produktów) dopu­
szczono się w tym roku 3,275. Następne 
miejsce w rubryce przestępstw zajmuje 
h a z a r d k a r c i a n y; zanotowano 
1,732 wypadki tego rodzc:.ju. Dalej idzie 
podrzucenie wzgl. porzu• 
c e n i e d z i e c k a , co miało mief• 
sce w ciągu roku 1,435 razy czyli prze­
ci ętnie 4 wypadki dziennie. S p ę d z e „ 
n i e p ł o d u (prawem zakazane) po­
pełnione zostało - i przychwycone 1,323 
razy; ciekawe, ile razy nie zostało przy­
chwycone„. D z i e c i o b ó j s t w o 
stwierdzono 837 razy. Morderstw o 
i z a b ó j s t w o zarejestrowano w 
1928 r. t,382 razy, a zatem prawie 4 dzien• 
nie (przeciętnie), rabunek I roz• 
b ó j 1,321. P r z e m y t n ł c t w o 
(kontrabanda) przychwycone zostało 1,270 
razy. Dość pokaźne miejsce zajmuje s ta • 
t y s t y k a d e z e r c j i ;w omawianym 
okresie zanotowano 1,150 wypadków sa­
mowolnego opuszczenia szeregów. 

Z innych przestępstw wymienić należ! 
s z p i e g o s t w o: 115, h a n d e J 
ż y w y m t o w a r e m 20, b i g a -
m ja - 103. 

______ w SALI FILHAlłlt\Olłll 

Tak będą się bawić Łodzianie na „REDUCIE PRASY" 
W# 'dl NP !ISJWM ;wp _ & 1Wi4@±?5\·~ 

cała ~.ódź spotka się na 

WIELKIEJ 
c„_ s 

Niebywałe atrakcje i niespodzianki! 
Wybór królowej Łodzi ! 

Nagrody l i t. P• i t. P• i t. p. 

Poczętek o godz. 10-ej wiecz. - Strój balowy, wie~zorowy, kostjum lub 
domino. - Bilety nabywać można w cukierni "ESPLANADA" i Ajencji 
Wschodniej Zachodnia 72. - Cena biletu 8 zł. - Dla urzędników pań-

stwowych i oficerów bilety ulgowe w cenie zł. 4.00. 

I 



„HASŁO„ z dnia 2 marca 1930 roku. 

ZAWIAD ENIE 

z E 
Zjednoczonych Stolarzy i Tapicerów 

Sp. z ogr. odp. 

zawiadamia ninieiszem P T. Publiczność, iż 

z dnem 1 b. m. PRZENIESIONYz ul. Narutowicza 45 

na ul. Piotrkowską 86, tel. 1602D02 
Magazyn nasz został znacznie powięks.rnny 
i bogato zaopatrzony w najnowsze modele 
mebli od najskromniejszych do luksusowych 

:=;:===:=::::==:==:==:==::=jako to:===================== 

Komp!etne urządzenia pokoi sypialnych, sto owych, 
gabinetów i salonów. Jednocześnie polecamy wielkł 
wybór mebli pojedyńczyola i urządzenia kuchenne jak 
równłe.t wyroby tapicerskie jako tor meble klubowe, o· 
tomany, tapczany leżanki ł t. p. 

Zwiedzenie naszego magazynu nie obowiązuje do kupna · 

Uwaga: Ceny zostały znacznie zniżone! 
Dogodne warunki! 

. ~~erowców 
Zawodo~samochodowych 
. retki ewicz 

-ŁÓDŹ: - PIOTRKOWSKA 111. TEL 175-35 
'NOW)J,( KURS ROZPOCZYNA SI~ KAŻDEGO 1i15 B.M. 

KANCELARJA CZ'r"t-INA OD GODZ. 9r. DO S WIECZ. 

·:. Zakład Hafciarsko Rysowniczy 
poleca po niebywalo niskich eonach 

najnowsze wzory do haftu na aerwety obrusy poduszki 
garnitury kuchenne oraz wazelkie dodatki do haftu jak 
również wykonywa wszelkie rysunki na własnych i po" 

wieżonych materiałah 

o .... 

Łódź ni. N a wrot 21 

Do akt Nr. 512 i 477-1930 r. I Do akt Nr. 2771-1929 r. 
OGLOSZENIE OGLOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, STE· Komornik Są..Ju Grodzkiego w Lodzi, ADA'\t 
PAN GóRSKI, zamieszkały w Lodzi przy ul. LAGODZINSKI. zamieszkały w Łodzi przy ul. Ki­
Sie.nkiewicza Nr. 9, na zasadzie art. 1030 U. P. C. lińskiego Nr. 5.i, na za~adzic art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 21 marca 1930 roku od godz. ogłasza, że w dniu 14 marca 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi przy ulicy Pomorskiej Nr. 37, 10-ej rano w Lodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 9, 
odb"dzie się !przedaż 11 przetargu publicznego ru· odbędzie eię sprzeuaż z przetargu publicznego ru· 
chomości, należących do Starka Fryderyka i skla- chomości, uależącyrh do Bernarda LichtenLerga 
daj~cych sio 1 różnych rzeczy oszacowanych na i składających się z mebli oszacowanych na s1m1\) 
sumo sł. 4730. zł. 1999. 
Łód~ dnia 25 lutego 1930 r. Łódi, dnia 27 lutego 1930 r. 

Komornik (-) STEFAN GóRSKI. Komornik ADAM LAGODZIŃSKT. 

Do ikt. Nr. 879-1929 r. 
OGLOSZENIE 

Komornik S11du Grodzkiego w Lodzi, AD.nl 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w ł,odzi przy ul. Ki· 
lińskiego Nr. 55, na zasadzie ert. 1030 U. I'. C. 
ogłasza, że w dniu 14 marca ino roku o<l godz. 
10-ej rano w ł,odzi przy ul. Sienkiewlcia Nr. 3(5, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego tu· 
ehomości, należących do firmy „Hi111chdut" i skła· 
dajęcych się z maszyny tlo pisn11i11 oszacowanrj ua 
~mo d. 460. 
~- dnia 27 lutego 1930 r. 

„l<Olnornik ADAM LAGODZIŃSKI. 

Do akt Nr. 408, 409 i 410-1930 r. 
OGł~OSZENIE 

Komornik Sądu Grodikiego w Łodzi, LEOXARD 
NABOROWSKI, zamieszkały w Łodzi przy uliry 
Gł<iwnej Nr. li', n:t za,adzic <'rt. 1030 U. P. C. 
ogłnsza, :i:t" w dniu ] 9 mm·ca 1930 roku od gctlz. 
lO·ej rano w Łudzi przy ul. Senator•kiej fo·. 28, 
orlhęd.2ie s.!ę sptzd:i~ z pr2ctargu puhlic:.mc.,;o ru­
chomo&ci, nnleźęcyrh do Gerela Wilczykn i "kłoda. 
jęcych sir r. SO - konnego motom dcktrycznego 
i 200 lqi;. przcd?.y o~zurowcnycl1 na sumę zł. 957. 
Łódź, dnia 23 lutego ]');J(J 1·. 

Ko111ornik LEONARD NABOllO"\\ SKI 

GO\J IE OGNIA 
Ultrnscn„acyjny dramat o z«"1m1jącej treś<>i 

w rolach głównyc i 

Poc:z. seansów w clni powszednie o ff• 4, w sob 
i ~więta o g. 12. Wolne wejścia bezwzglc;dnie 

nieważne · 

Ceny znacznie zmzone 
Nast. prugr. „ Czy ~· ddie Polo 
1 Ksi8.ię czy 

Spieszc" e Łodzianki! . ' •. 1 -

.... ,.ri:i~. • 

przekonała się ze 
najlepsza i najtańsze żródło poń­

czoch i rękawiczek jest 

w Domu Pończoszniczym 

Marjana Lewkowicza 
10000 par wykwintnych jedwab 

nych pończoch znanej 
dobroci po s ~ 

Wielki v.-ybór rękawiczek, skarpe· 
tek. reform, conbina isons, swetrów 
pullowerów itp. 1027 

mat 
którzy pragną sami budować de-
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tektor dla odbioru stacji łódzkiej ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
daje bezpłatnie porady w jaki spo ! 
sób można za kilka złotych zbu· 
dmvać aparat. Kompletne zadowo 
lenie. Detektory mamy od 8 do 
25 zt, dające Łódź na głośnik.-

Łódzka Odlewnia Zeiaza 690 

Polskie Radio ' ' lnz. J. Krzyżanowski 
i S·ka 

Właść.; E. BAUER i A. WEIDMANN 
Łódź, ul. Kilińskiego Nr. 121. 

Telefon 218-20 

Andrzeja Nr. 4. WYKONYWA 

I 
2,Ybko dokładnie i po cenach bar" 

dzo umiarkowanych& 

ne Wszelkie odlewy z szarego żelaza podług 
własnych lub nadesłanych modeli i rysunków. 

słoneczne umeblowane pokoje, 
mogą być także dla małżeństwa 

z utrzymaniem lub be:t od zaraz 
do wynaj~cia. Zawadzka 1 front 
III pif(tro m. 11 (winda tel. 218-85) 

Wszelką mechaniczną obróbkę metali 

. - H* -
Zakład tapicerski • i skład mebli Baci Gabałów Hawrot 8. 

Polecamy na spłaty i za gotówkę ur:i:ą 
dzeaie pokojowe oraz meble poje· 
dyńoze. Duży wy h6r otoman tapcza 
nów foteli, kozetki krzesła, saloniki. 
Na Żl\danfe dajemy 670 

kosztuje kompletna instaiacja detektorowa 
z słuehawką i~anteną 

Łódzkie Tow. Radjowe 
Piotrkowska 107 w podwórzu 

UW AGAI Przebudowywujemy staro aparaty na 
n11j11ow.n;: typy, wyld.tczającej stacj~ miej3cow4 

Kupujcie Wyroby rajowe!!! 

OGLOSZENIE. -, 
Komornik S11du Grodzkiego XI rewiru w Lodzi, 

\D.PII JAROS6YŃSKI, zam. w Lodzi, przy ul. 
Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, ie w dniu 25 marca 1930 roku od godz. 
10-cj rano w Lodzi, pny ul Nowomiejskiej Nr. 10, 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, 
1mleż13cych do Izraela Albaka i składających sio 
:r. 300 htóp skóry chromowej czarnej osiacowanej 
!IR ~urnę zL 600. 
Uid:', clnin l marca 1930 r. 

Komornik ADAM JARQSzy~sKI. 

OGLOSZENIE. 
Komornik S11du Grodzkiego XI rewiru w Lodzi, 

\D.\!\1 JAHOSZY. Sh..l, :>:am. w ł,odki, przy ul. 
l'ir::mowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
cgla.z:i. .że w dniu 11 marca 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi, przy ul. Nowomiejskiej Nr. 2, 

· odbęuzi~ się ~przedaż przez licytacjo ruchomości, 
należących do S. Rozenmuttera i skladajqcych sł~ 
z skór, os:mcowanych na eumti zł. 16.310. 
Łód1., dnia l mnrca 1930 r. 

Komornik AD.AM JARoszyŃSKle 

o ·GLOSZENIE. 
Komornik Siadu Grodzkiego XI rewiru w Lodń, 

ADAM JAUOSZY~SKI, zam. w Lodzi, pn:y ul. 
Piramowicza Nr. 7, na zasadzie arL 1030 U. P. C. 
ogłasza, żo w dniu 25 marca 1930 roku ud goda. 
10-ej rano w Lodzi. przy ul Nowuu1iej&kiej Nr. 2, 
odbędzie eio sprzedaż przez 'licyt11cjo ruchomości. 
należ11cych do Szaji Rozenmuttera I illadaJł· 
cych aiv 1 akór onacowanych na 1umo id. 16.340. 
!,ódź, dnia 1 marca 1930 r. 

Komornik ADAM JAR08ZY~SKL 

OGLOSZENIE. 
Komornik S!!du Grodzkiego XI rewiru w Lodzi, 

ADAM JARO::iZYŃSKI, zam. w Lodzi, przy ul. 
Piramowicza Nr. 7, na znsad:tic art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 19 maren 1930 roku od godz. 
10-cj rano w Lodzi, przy nL Nowomiejskiej Nr. 2, 
odb\)di:ie ,i;ię sprzedaż przez licytacjo ruchomo~ci., 
należących do firmy „S. Rozenmutteł" i składają. 
cych aię z skór, oszacowanych na sumti zł. 16.3·10. 
Łódź, dnia 1 marca 1930 r. 

Kom11•.aik. ADAM JAROSzyJ:ilSKI. 
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OBYWATELU 
a: ę·-:-·· ii!IJLUSi!L@. ~ 
Iw;; WM±i**±±rii'r'J"'NMP"'rme.MW~ 

CO CZYNISZ 
KUPUJĄC ZAGRANICZNE OBU\VIE? Czy chcesz swój przemysł uza 
leżnić od tandetnego przemysłu szewckieg.> zagranicznego'? Ojczyzna do nędzy eko­
nomicznej doprowadzic, miljony rodaków i siebie chleba pozbawić'? - Wiesz prze-

cież doskonale, że kupując bucik polski przyczyniasz się do dobrobytu niemal całej 
ludności p:>lskiej, spowodujesz zmniejs:umie bezrohada .ve wszystkich 
prawie gałęz.ach przemysłu polskiego, gdyż proces wytwarzan a obuwia obejmuje 
nie jedną gałęź przemysłu, lecz wiele. Proces wytwarzania obuwia przedstawia się 
następująco : 
1) l'.tolnik hodowca bydła-skóry surowe. 
2J Fahryki gąrbarskle-wyprawa skóry-
3) Fabryki che:niczne·ga1 harniki. 
4) aamasznicy \szteperzy J 
5) Szewcy 
6J Fabryki kopyt, ohcas6w. 
7J FabYyki narzędzi szewskich 

8) !ahryki guzi~ów, spinek, sprzążek, 
9 J i' a b1 y k1 tkack1e-pods1:ewki 

:H1 F'abryki nici 
11) Prze.mysi papierniczy 
12J Fabryki put.ełek papierowych 
13} Gazowni e-so:.oła 
14) l'.!t:'acownicy umysłowi jak~ binra· 

ltści, pakai"Ze, ekspedjeoci i t.p. 

Od ciebie tylko. z~leży by rzesze wy.lej wymienionych pracowników miały 
chleb, a nawet zapewmsz 1m względny dobro0yt, a tern samem stworzysz podwaliny 
potęgi ekonomicznej PańsLwa. Osiąg.1iesz to kupując p o 1 s k i e o b u w ·j e. 

Prócz spełnienia tego czynu obywatels~<iego bęJziesz miał korzyś5 osobistą 
gdyż firma ALFRED HEI1~t:, ŁOL>Z, P01V10RSKA 14 i PIO'fRKO W .... KA 9d w firmi~ 
Juljusz ROZNER (od 1 marca) rozpocz"ła sprzedaż swych bez><o.1;<ure.1c1jn;ch buci­
ków po ceHach: 

Pantofle damskie& luksusowe, spacerowe i sportowe. Ceua zł. 2J,50, 32,50 i 35 

Obuwie męzkie: lakier bron z owy i czarny 
C ena zł. 34,50 i 36,50 

Obuwie dziecinne i chłopięce 
podług rozmia!'ów 

Ja1'o5ć obuwia, sumicnnobĆ ww)konaniu, oraz dewiza firmy, 

dobroć elegancja i dostępność w cenie 
dla każdego dają dostatccznf gwarancję, że n :ijwy6zukańsze nawet wymagania P. T. odbiorców z 

1umicnnościę zaspokojone zostanl_!. 

••• 

lfj Ili 
• li 
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Odbiornik detektorowy 

-liil B 
i! li 
li • 

l1I li 
141 • 

~ a 
l!I li 

al • 

triumf techniki krajowej 

Cena zł. 24 

• • l.I • 
Sprzedaż wyłącznie we firmach: 

li • 
~ . 
li • „ • 

Radjo Rełcher, Piotrkowska t-42 
Radjo Lloyd, Przeiazd 8 

li " 
ff. Gotlibowski, Zgierska 30 

POSIADACZE 
lłOWEllÓW 

Już czas od~wieiać wasze stalowe ru­
maki, niemodne lub połamane ramy 
przerabiam na najnowsze typy oraz za­
mieniam na nowe za dopłatą. Reperacja 
lakier piecowy (emalja) i nykiel wyko-

nuje szybko i solidnie 

L. TALElł 
Engła 8 te!, 150-42 

(przy bJeksandrowskiej 75) 
Biuro Główna 36 537 

Zakłaci Tapicersko-Dekoracyjny 

K. R. TERSCHMANN 
ŁÓDZ, 

ul. Gdańska Nr. 65 (Długa) 569 

Wielki wybór kanap, Foteli kli!­
bowych, Tapczanów i krzese!. 

Przyjmuie wszelkie przeróbki. 
Robota pierwszorzędna, dogodne warunlc 

r"'. ~ 
li ·1 1111 
Institut de 8eaute 

ANNA RYDEL 
(Di;Jlome de l'Uiliversite de Paris) 
CEGI~LNIANA19, m.8 tel.169-91 

Godziny przyji;ć dla Panów i Pań 
od 10-8. 

Pielęgna~ja skóry i włosów. Specjal 
ne masaze twarzy i ciała. Masaże od 
tłuszczające. Usuwanie zmarszczek 
broda":ek, piegów wi;grów i innych 
def~ktow cery. Usuwanie włosów elek 
trohzą, Elektroterapia. (A!'sowalgoJ. 
vanfa!adyzacja) Kwarc, Solux, Heliar 
terapia. Farbowanie włosów 674 

RZEMIEŚLNIK POLSKJ 
wł. W LISICKI 
Łódź, Przejazd 24 

poleca z własnej wyt . 
wórni wykwintne me. 
ble, garderoby, s af. 
łóżka, trema, toalety, 
kredensy od 200 zł. 
do 1100, krzesła oraz 
wszelkie pr zedmioty 

, w zakres stolarstwa . 
t apicerstwa wchodzące 
Sprzedaż na bardzo 
dogodnych warunkach 
Zakład otwarty co­
Jziennie od 8 rano dr 

9 wieczorem 

ZAWIADO IERIE 
Zawiadamia się niniejszym że Cech Kuśniarzy w Łodzi został 
przez Władze zalegalizoway pod L. 353 (Dz. R, P. Nr. 53 
poz. 468). We wtorek dn. 4 III r. b. 6 odbędzie się we 
własnym lokalu przy ul. Południowej 

ZEBRANIE PRZEDWYBORCZE 
Cechu kuśnierzy w Łodzi 

Wobec powyszego uprasza się wszystkich zainteresowa­
nych Kuśniarzy o zadeklarowanie się w naszym Cgchu co· 
dziennie od8 - 10 wiecz • 

Tymczasowy Zarząd Cechu 

Zielona 2 +:+ 

Ą~utZEIP!IA 
BALETIHICZ&gl jako kusząca 1 zmysłowa Jacqueline Logan 

Film osnuty na tle blasku i nędzy 
tancerek kabaretowych. 

W męskiej roli NEIL HAMILTON 

Nad program: FARSA 

w pozostałych rolach: 

AL. HA Lil i lłODElłT A---_....,„ .... „. 
Nadprogram FARSA 

UW A.GAa Wyśw~etla,;ą kinotetary „ WODEWIL" i „CORSO" jednocześnie 

KINO-TEATR Od wtorku d. 25 lutego Tragedja prawdziwej miłości w 10 aktach p. t, 

'' dawniej 
'' 

A" 
PoQzątek seanS\'W w dni powszednie 

o g, 4,30 pp. w soboty, niedziele i 

tiwi\,ta o &'· 12,30 

z • • a1n1<:ow 
, C RA 

Ilustrująca metody carskich siepaczy czyli DIAi.A $0łłA A 
~--~==~,~~-~f!I~~"' W rolach głównych 

VIVIAN GIB ON i CAR A BART EL 



WE RADJOWE 
A Z 

Natychmiast 

Nowe R~djo Gdańska 12 w 

U E O BAGATELA 
E OllU 182•JJ 

ciągu kilku godzin aparat będzie, jak 
nowy 

Tysiące podziękowań i wyrazow uznania od klijentów 
Na składzie posiadamy eliminatory, detektory od 8 zł. komplety od 28 zł. 

Spieszcie wszyscy do firmy Nowe Radjo Gdańska 12 
l3aczność na miejscu fachowa obsługa 

'' Wielki dramat ilustrujący dżieje arystokratki, którą jeden fałszywy krok spycha w otchłań upadku 

Początek seansów w dni pow­
szednie o godzinie 5.20, 7 .15, 
i 9 ; w dni świąteczne o godzi" 

~~łt~ac~o~ł:::k!c\!~:~ P O L A N E G R I, ~:zobs~t:ynarodo-

522 nie 3, 5, 7 i 9. 
Ołga Bakłanowa, Tullio Carminatti, Paul Lukas, Werner Baxter. 

N""'tępny program: 

Listy nieznajomej Niebywały przepych bogactwo wystawy Niebywały przepych i 

Dziś i dni następnych ! 

Teatr świetlny 

-~ PRZEDWIOSNIE 
:} . 
'fl;r Zeromskiego 74-76. Dojazd tram-

·);:R:::. wajami 5, 6, 8, '.}, 16, do rogu Koper­
nika i Zeromskiego 

Cł'tly m.iojee 1-1 d. Jl- 75 gr. III 50 g-r. na pierwszy aciUls wszystkie mie'oca po 50 
zr, Pocu,tek o ::odi. 4 pp. w •oboty niedzielo i świota o li'· 2 pp. Pu••·putouŁ bilety 

wolne7,0 \'.rejO:,d:i w eob.. i nicds. Die ważne 

KINO-TEATR 

CH 
Limanowskiego 36 518 

(dawn. Aleksandrowska) • ............. "··································· 

.: ... · 

ees•• • ... w wy 

Dziś i dni uastępnych Arcyfilmu p. t. 
„ 

" . 
Według rozgłośnej powieści J;\KOBA W ASSERJl,1ANA. Fascynujący dramat, który odtwarza postać mi;żczy-i:ny 

bez sumienia, uwodzącego każdą napotkaną na drodze swosro życia kobietę. 

W roli głównej najulubieńszy amant świata JOHN GILBERT i nowa rewelacja aktor:olwa :.mery­
kańskie.,.o, olśniewająca i czarująca piękność EwA VON BERNE 

Pierwuon:ęd y ze:.-:pół mur.;~ nv 

i' ocz<~tek o gadz. 10 wiecz. 

Zycie i przyszłość 

Dziś i dni nash:pnych Najwspanialszy film rewolucji bolszewickiej osnuty na tle pow. ILJI ERENBURGA 
Film z zakresu hygjeny ciała kobiece­
go. Opracowanie D-ra Karoh Drimla 

Miejsca aa sali oddzielnie dla Pań i 
Panów Ponadto balkon zarezerwowa­

ny dla Pań 

Poczl\tek w dni powszednie o godz 
4 po poł. w soboty i świt;ta o godz. 12 

• L Ił Dr. med. 
t.:horoby skórne i wener. J. SADOKIERSKJ 
cl. Nawrot 2. Tel.179-89 stomatolog 

')o 10 r. i 4-8 w. Dla pań specjalne hi • k • 
.od~. 3-S po pot., w niedz. od 11-2 pp c rurgJa szczę ' Jamy 

., ustnej i plastyka 
Dla niezamożnych ceny leunle 654 :regulacja zębów 

• rentgenodiagnostyka 
DR. MED. Piotrkowska 164 

Choroby skórne i weneryczne 

uL Poludniowa 28 
Od 8-10 rano, 12-2 i 7-830 wieczorem 

w niedzielę od 9-2 pp. 729 

Teł. 114-20 664 

•• ~SZEWCY .•• r 
Skóry-Hurt i Detal 
(specjalność: detaliczna sprzedaż 

zelówek trwałych na wodę) t 

poleca: f 

Spółka Szewców 
Piotrkowska 79 I 

tel. t.58„38 564 
t 

Pianina 
patefony, płyty, 

najtaniej na raty 
sprzedaje Chod­

kowski Sienkiewi­
cza 25 

805 

Sypialnie 
dębowe, stylowe, 

garderoby, 
szafy, łóżka, sprze 
daje, zamienia, od­
świeża tanio, Sto­
Lirnia ulica W ar· 
;zawska 16, przy 
lfapiórkowskiego 

Studeoc 
vy.i;szego S3mestn• 
iJziela lekcji i ko­
:epetycji. Zapóinio 
1ym metodą skróco 
1ą. Przygotowuje 
.io cg:i:amiaów Spec 
1lność matematyka 
>0lski Gdańska 23 
n, 2 front l piętro 

803 

inni 
Nad program 

WESOŁA FARSA 

Biżuterję 
kupuji;, pełną war­
tość płacę. Solidne 
traktowanie. „ Pre• 
ciosa" .Piotrkowska 
Nr.123 w podwórzu 

632 

Biiuterja 
zegar.<i na r"tf, ce 
ny gotówkowe „ł' re 
ciosa" .Piotr,cowska 
123 w podwórzu. 

633 

Dwa domk„ 
nowe po pokoju z 
kuchnią ną rozbiór 
kę sprzedam bardzo 
tanio z powod'.l z 
miany interesu 
Sierakowskiego .., 93 

'" 

DlłUCIA E 
Parkany, Plecionki, Tkaniny G<~ 
zy miedz. do filtrów, „Rabitz" cl 
robót betonowych, we wszystkie. 
~ metalach wyrabia i poleca 

lłUDOLF 9UM 
.Łódź, Wólczańska 151, tel. 128-9'1 

.ZAPAMIĘTAJ RAZ NA ZAWSZE 
Tylko tel. 

łJ J 
„..,zyhka Pcmoe Krawiecka" 

ul. Piotrkowska 110 
(w podwórzu) 

Od~wieia, pierza chemicznie, farbRJe 
1.eperuJe. p~zerm.~.Jit!l i ce1·wje w11z.elk11 

1..-------~ gar<>c:o!>ę 1019 
Po ga:rilcrohę wysyl.nmy gońca 

!i'; 

FABRYKA LUSTER ł 
i WYTWORNIA MEBLI 

J. KUKLINSKI 
ł.ODZ,ul.Zachodnia 22, tel.178-11 

poleca po cenach najni.;szych lustra, 
trema, tualety; jasne, ciemne w orygi­
nalnych ramach oraz lustra wiszące • 
Meble pojedyncze oraz całkowite urzą­
dzenia najnowszych stylów. Zakład 
tapicerski. Odnawiauie i poprawianie 

l
i luster z przeniesieniem do domu, 

Sprzedaż NA RA TY i ZA GOTO\VKE. 
I • -
-------------------------------~~~rl 

SZKŁO E 
ornamentowe, surowe, matowe oraz szklenie budowli, 
diamenty do rżnięcia szkła poleca po cenach niskich 

J. OLEJNICZAK, ~~'!~a u 

CENY PRENUMERATY i CENY OGŁOSZE(i iAIEJ§COWYCH r Ogbszenia firm zarni„jscowych, chociaiby posiadaj„cych fiije 
w Lodzi, a centrałe gdzieindziej, o 50 proc. drożej od cen mi{ij• 
scowych. Firmy zagraniczno o 100 procent drożej. Każda nowa 
podwyżka obowiązuje wszystki~ jui przyj;te ogłoszenia do zmiany 
cen bez uprzedniego zawiadomienia. Za terminowy dr11k: ogbuon, 
komunikat.Jw i ofiar adminislfacja Die odpowiada. 

I.oda a nied~ehąm dodatkiem ilut..--ym mi.es. :d. 4.10 
ZaJDieiacowa • • „ „ „ S.-
Zagr&Diczna „ „ „ „ „ 8.-
:::ldnonenie do cłormt • „ „ OA-0 

Pnauuratt; mGina pnen-av tyiko l I 15 ker..deg~ mł~ca 

. ~..._.~we w.P • .K. O. Nr._65y210 

~~ca·~~~ W;Ypawniu.a.. ' .' . \ ~ 
1 

W t~kście 50 gr. za wiersz 1 milim. 1 łam. (strona 4 lamy) 
Nadesłane 40 „ „ • 1 • 1 „ ~ 4 „ 
Zwyczajne 12 „ „ .. l „ 1 „ (10 h!!tów) 
Nekroloii do 150 wierszy po '.)() zr: W'./:'.:aj pv 40 s:r. za 1 wtern 
1 mil.im. (aha~a 4 tamy). Drubnr: vp,ł.:.s:ico.ia 15 gr. :n s:lowo. 
N11jiottlt:jue oirlo&zen.if< 1,50. Poszukiwnnie pr11cy 10 gr. za sło"'o 

Najmniejsze og-foszenie zł. 1.20. 

Arlyktiłf, nadesłane bez oznaeienia honorarjum, uważa ie st 
:i:t ~:.płatne, 

Rękopisów ~ 
nie Arraca. 

riyŁJe& jak i-~h tedalcia 

'1 


